
'!J1f011 

Marszałek Dstinow 
przviał 
generała SaV1Czuka 

I 
JX bm. członek Bill!l"a Politycz­

v.ego ltC KPZR, minister obrony 
ZSRR. marszałek Związku Ra­
dzieckiego, Dmitrij Ustinow, przy. 
jął wicemimisM'a obronv narodo­
wej PRL. szefa Głównego ZM'za­
du PoUtycmego Wojska Polskiego 
gen. broni Włodzimierza Sawczu­
ka, który t>l'Zeb:vwa W Zwia!'lrn 
ftadzieckim z l)l['%yfacielska w1zy­
tl\. 

W serdec=ed aitmosferse omó­
wiono "Problemy dalszego I'OZWo,ju 
ł umocni~ia braterskiej wiezi 
międzv siłami zbroinvmi Zwiu~u 
Radzieckiego a Wojskiem Polskim. 

Wyd. A. , 

DZIEl\Tl\TIK 
POPULIRIY 

Więcej mieszkań w roku przyszlym 

17 4 OOO rodzin wprowadzi się 
I 

ó ie czyc ó 
Spółdzielilie mieszkaniowe przyg&towują, się do realizacji 

przysziorocznych z3ifań. Glównya.i t>elt•u1 ich działalności bę­

dzie przekaz1mie do użytku jak największej liczby nowych 
mieszkań. poprawa warunków zamieszkiwania w istniejących 
osiedl!l.('b oraz - w zwiątku z tym - r-0zbudowa własnego 
potencjału budowlano-remontowego. 

W rozm~ie uczestniczyli: I za-
9teoca m~nistra ·obrony ZSRR. mar­
szałek Zwiazku Radzieckie!(-o, 
WiktDT Knlikow oraz szef Głów-
111.el!o Zarządu Politvcznego ArmH 
i Mary>na<rki Wolennei ZSRR. ten 
armili. Aleksiej J episzew. 

Konferencja nt. 30-lecia współzawodnictwa pracy 

' Program roku 1978 przewiduje. 
iż s;półdzielnie przek~ża nowe 
mieszkania 174 tys. rodzin. R-0z· 
miary spółdzielczeg-0 burlownietwa 
będą wiec wieksze -0d tel!ococz­
nych o ok. 13 oroc. Wzrośnie 
zwłaszcza 'l\c:z:ba mieszkań wzno-

spółd.ziek:iość wykorzystane w 
kierunku maksymalnego zabezpie­
czenia wykonania zadań aadcho­
dzacel!o roku i całej 5-latki. Skon­
centrowano s!e wii;:•· na lepszym 
przv!!otowaniu inwestydi mieszka­
nimvych, rozwinięto znacznie wła• 
sny oo·tenciał wykonawezv. za­
warto umowY z wieloma zakłada­
mi pracy. ktÓl!'e wsnomagajJl 
spółdzielcze o.rzedirtewziecia. Roz­
sze.rza sie budownictwo w rama-eh 
młodzieżowego ' oatronatu. a tak.że 
l(OOT>odarczy system budowy do­
mów. Pl e n um 

KC MPL-R 

1 
szonvch w rama<:b bu<;l.ownictwa 
jednorodzinnei?;o - bedzie ich w 
1>rZY5JZłym roku ok 6 tys. 
Doświadczenia bieżac"~O roku. 

w którym - iak wiadomo - ola· 
ny budowv nowych mieszkań re­
alizowane sa z dużymi trudnościa­
mi i opóźnieniami. zostały p.rzez 

Il bm. odbyło się w Ułan-Bator 
11Ienum KC' Mongolskiej Partii Lu­
dowo-Rewolucyjnej. J sekretarz KC 
MPL·R, przewodnio::zący Prezvdium 
Wielkiego Churału Ludowego, Jum­
dżagi.In Cedenbał. poświęcił wiele 
uwagi zadaniom organlzac.ll partyj­
nych w dziedzinie wykl)nania na­
rodowego planu gospodarcz.ego na 
rok 1978. 

Przed 30 laty apel górnika Wincentego Pstro wskiego zapoczątkował w naszym kra ju so­
cjalistyczne współza.wodnJctwo pracy. Potwierdzeniem ciągłości tradycji, żywotności i dzisiej­
izego znaczenia tego ruchu dobrej roboty stała się konferencja pn. „Socjalistyczne współza­
wodnictwo pracy w Polsce Ludowej", zorganizowana 21 bm. w warszawie z inicjatywy 
CRZZ. W konferencji wziął udział członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Mini-
strów - Piotr Jaroszewicz. 1 

Omawiając sprawy międzynarodo­
we, J. Cedenbał podkreślił znacze­
nie poko.ioweJ polityk! prowadzonej 
przez Związek Radziecki i inni! ~ra­
je socjalistyczne. 

W hali produkcyjnej ŁZPG 
,.Stomil" ch.araktt1rysty1:zny zapacn 
rozgrzanej gumy. Szef pr<1duk<!J1 
- inż. Władysław Jerzyna oprowa­
dza mnie po swoim polu działania. 
Koniec roku jest g<1rący - w1dai: 
to na Jcazdym odcinku pracy. 
Akurat teraz. k.t:dy nad.iizedł wyz 
zapotrzebowania na obuwie typo­
wo zimowe, ocieplane - zdarzyła 
się usterka pompy Podającej su­
rowiec na mikserze nr 2. Trzeba 
było czekać aż mechanicy usuną 
awarię. 

- Takie usterki, to jeszcze nie 
to, co nam najbardziej dokucza -
wyj.aśnia szef produkcji. - Bar­
dziej ciąży nam na eo dzień niedo­
bór zatrudni('nia i absencja. Na 
podległych mi wYdziałaeb mam li­
mit 2067, zatrudniam 2019, a obee­
nyeb op. dziś jest 1628 osób. Ten 
niedobór rąk do pracy sprawia, ze 

Mord na wielniach 
politvcznvcb 

Według doniesień agenc:li UPt 
z Port-Au Prince, rząd Haiti ogło­

sił, że rodzi.nom wszystkich wie­
źniów oolitycznvch. którzy zagi­
neli bez wieści oo aresztowaniu. 
z·ostana wvda:ne świadedwa ich 
zgonu W ten spasób rzad przy. 
znał. że WSZYSl'.Y oni zostali za­

Uczestnicy ob.rad - przodowni­
cy pracy socjalistycznej działa­

cze polityczni, zwią!Żlkowl i go­
spod.a<rczy, pracownicy nauki -

pia.ny dobowe wykonujemy nie tak, 
jak byśmy chcieli - teraz np. 
2 tys. par mniej. 

Przechodzimy na wydział obuwia 
konfekcjonowanego, Wytwarza się 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na pokładzie 

·„Salula - &" 
Jak infoi·muje agencja TASS z 

centrum sterowania lotem .• Sab· 
ta-6". załoe;a orbitalnei stacji na­
ukowe.i 

1 
realizowała zaplanowanv 

program lotu. w środe roboczv 
dzień Jurija Romaruenki i Gieor­
gija Gre::2lki roz.ooczał sie o e;odz 
9.00 czasu moskiewskiego. Kwmo­
nauci orzvstapiH do wvkonvwania 
eksnervmentów mafac.vch na celu 
zb.ada,n.ie bogactw .naturalnvch 
Ziemi i środowiska naturalnego na 
ootrzebv na.uki i róż.n.ych l!ałezi 
gosPOdarki narodowej Zało.l(a P'~o· 
wadziła te.ż wizualne obsei'wacie 
oowierzchni Zi-emi oraz mórz I 
oceanów, ia..k również lodowców 
i ookryw-y Śnleżnei l)OSZC!Ze.l(Ólnych 
reion~ Ziemi. 

Wizyta min. K. Kąkola . 
' w Polskiej Radzie cen . 

mordowani. 

· Ekumenicznej 
Wedłul! dmliesie:r\ .z Cuacas, w 

łrode. w drugim dni!ll obrad pieć­
dziesiątej konferendi mil1'isterial­
nei organizacii Pań„tw - eksoor· 
terów r<>ov naftowej zapadła de­
cyzja o utrzvmaniu obe!'nej cenv 
wska'fnikowei 12,70 dolara za 
barvłke (159 litrów\ ropy do chwi­
li zwołania następ.nei cen<>We.i 
konferencji OPEC Konferencia 
ta zbierze sie w dniiu 1 czerwca 
1978 roku Dec;nja ta DOWZieta 
została wobec niemoźności. uzgod­
nienia oot!ladów na kwestie l>Od­
wyżki cen. noczvnalac od 1 sty­
cznia 1978 r<1ku 

W i!wiazkru ze zbliźa!iacym Irle 
Nowym Rokiem odbyło sie so-ot­
kanie kier<YWnika Urzedu d<1 spraw 
Wyz.nan, mi.n Kazimierza Kąkola 
z człoł;Lkami Prezydium Polskiej 
Rady Ekumenicznej w siedzibie 
Rady, 

W toku SJJOtka.nia Ol!DÓWiono te­
~oroczna działalność Polskiej Ra­
dy EkumeniC1Znej i - kościołbw 
członkowskich w służbie dla kra· 
ju, na-rodu i ookoiu. Omówiono 
także aktualne l'.1l'·oblemy wyzna­
niowe · naszego .kra..iu i zamierzenie 
na na.ibl iźszv rok 

W spotkaniu uczestniczył wice­
dyrektor Urzedu do spraw Wy­
znań. Tadeusz Dusilk. 

Swięta po wodzie! 

Synoptycy z Zalkładu Prognoz Dłu- 1 warunkach. Temperatura maksy­
a:oterminowvch IMiGW opracowali malna w dzień wyniesie od O do 
koleina wersie prognozy Pagody na olus 5 st„ a minJ.malna ,w .noc:!' 
okres od 21 grudnia do 20 stycz- od minus 3 do plus 2 st Pogoda 
nia przyszłel!o roku Mów,i ona, że będzie przeważnie pochmurna, za­
śre<faia tem.oeratura tego okresu chmurzen.ie duże i okresami OPadY 
będzie w normie to znaczv od deszczu. mżawkJ lub · des=u ze 
minus 3,5 st do minus 0.8 st., a śniegiem. 
miesięczna si.una opadów także w - w 2 dekad.z.ie stycznia ma 
·normie. czyli od 24 do 40 mm nastaoić atak nraw9.ziwej zirn.y. W 
deszczu. dzień termometrv ma.la wskazy-

- w 3 dekadzie grudnia br. na- wać od miniis· 8 ' de minus S st, 
dal utrzyma sie odwilż i święta a w n<>CY od minu.~ 13 oo mmus 
•n>adlną w niez.byt 8Pl'!ZlJ'ia.iącycll 8 lllt. N.iew·ie1lde OIP<l~Y. 

gorąoo powiitaJ..i pionierów współ:­
za wodnictwa, ludzi, których naz'. 
wiska stały sie symbolami boha­
terstwa pracy Na konferencję 
przybyli Budowniczowie P<>lski 
Lud>OWej: Wanda Qośoimińska, 
Franciszek Apryas i Władysław 
Matys, zasłużeni orzodownicv 
Pt"acv socialistycz,nei: bracia Ru­
dolf i Bernard Bugdołowie. l\11-
ebał Krajewski, Wiktor Zy,'llk. 
Paweł Badura i Władysław Gó­
recki. 

Obrady poprzedziła uroczystość 
dekoracji odznaczeniami oaństwo­
wvmi 4 -os<>h<l'wei r(rupv .oi:acow­
ników różnych zawodów wvróż­
niaiacYch sie we wsoółza wodnie­
twie 

mienie wszystkich foirm aktyW­
n<>Ś<:i soołecż.no-zawodowej załóg 
dla realizacji o1an6w orzedsie· 
biorstw na 1978 r Należy uDow­
szechniać inidatvwy zmierza.ia""' 
do oszczędności oal lw. enere;ii i 
materiałów, leoszei orga.ni'zacji 
pracv. 

Wyniki u.zyskane we współza­
wodnictwie pracy - mówiono -
POwinny wiazać sie z oierwszen­
stwem przy awansach • oremiaC'h 
i orzeszeregowania··h W rot.woiu 
wsoółzawo<!nidwa należy równo­
cześnie szczee:ólnie dba~ o dosk„­
nalenie svstemu wvróżnień moral­
nych. lako formv nniwvższe.l(o u­
znani.a 

Aktu dekoracji dokonali: 1're­
mier Piotr Jaroszewicz i sekre­
tar;: KC PZPR, 7..dzls!au Żsllda 
row.śkl 

Nasteonie zabrał ltłos P. Jaro­
szewicz (skrót nrzemówie'llia za­
mieszczamy na str 2). 

Przewodnim motvwem dyskusji 
bvło orzeświadC'zettie o e:łebokim 
sensie ide<YWo-m-oralnym i S'Dołe­
czno-gospodarczvm kontynuacji 
i twórczego rozwiiania tradvcii 
socialistvcznego wsoółzawodnictwa 
oracy. Równocześnie trzeba do· 
stosować formv te!!o ruchu do 
k<>nkretn vcb warunków noszeze-

APEL DO WSZYSTKICH 
LUDZI PRACY 

Uczes nlćy' konfert1ncj1 z rócili 
r.e a l)rt\jdownłkOw oracy' f ~ 
e:ad orac.v soeialL tvt>Znei '1& wszv­
stkich ludzi oracv z apelem o 
POWszechnv· udział we współza­
wodnictwie dla najleoszeg-o l 
naibradziei efektywneg-0 wvko.na· 
n!a zadań orzyszłel!o roku. 

Jak już informowaliśmy, ostatnio 11 znajomości fochu . k lkakrotnie 
jugoslowlanska firma „Jugoelektro" ju.z b::ygacta ta mtala okazję 
dokon1iła w .. Ele c• od oru wi.d. uczt:sni.cz,·ć w pa„Jonującyrn pro­
kiego autotransformatora. wyko- .;esie montażu uaiwiększych tran.s­
nanego w Łodzi w ran1ach ken- formatorów d1a elektrowni krajo. 
traktu eksportowego za ten rok. W!,ch. T~ansformator dla Jugosła­
Transformatory tego typu. ważące wu byt ich p:erwszą tego typu 
170 ton. sa oczywiśc ie dziełem ca- pracą, wykonaoą na eksport. 

W nadchodzącym roku - czyta­
my m.i·n. w aoelu - ch-0dz·i o 
J>Ode.imowanie takich iniciatyw · 
które orzyczvnia sie do ~rostu 
oszczędności ma.teriałów. surow­
ców, paliw i energii. ooorawv i.a­
kości i nowoczesności orodu.kcji i 
dalszego zwiekszania orodukcii 
rvnkowei i eks1>0rtowej dostC>S<>· 
wanei do POti'zeb soofoczn.vch . No· 
we iniciatvwv oowinny służyć 

lei załogi wydziału transformato- M. KR. 
rów. Ntateczna ich budowa nale- Fot. A WACH 
ży jednak zwykle do brygad wy- •• • 

e-ól n vch oddziałów. orzedsie-
biorstw. do dzisieiszvcb ootrzeb 
!!osoodarki. wśród którv~b iakość 
i efektvwność pracv wysuwaia sie 
na czoło. 

dzi ału montażu. 

UznaillO za niezbedne urucho- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Przedstawiamy dziś jedna z mło· 
dzieżowych bryga<l „Elty" złożo. 
ną z absolwentów technikum i przy­
zakładowej szkoły zawodowej 
Mistrz wydziału montażu dużvch 
transformatorów Marian Domiń­
czak, brygadzista Mieczysław Per· 
łański i ich koledzy: Marek Wie­
checki, Andrzej · Woźniak i Marek 
Janiszewski, to młodlli. ambitni lu­
dzie, bardzo ceniący sobie oracę 
w tak renomowanej firmie. Dzieki 
~olidnemu trakt-owaniu obowiązków ta r 

nie"· • m 
młnister obrony Izraela, przybył do 
Egiptu, , aby przygotować wizytę 
premiera Begina, przewidzianą na 25 
bm. Obserwatorzy przypuszczają jed 
nak, lt Weizman poinformował pre­
zydenta Sadata 1 gen Gamasieg-0 o 
szczegółach „planu pokojowego", 
przygotowanego przez stronę izrael­
ską. 

Befchatowscy górnicy 1 
oddali krew dla CZD 

21 bm. delegacja członków klu­
bu honOlI'oWVąt dawców krWi 
działającego p,rzy Kopalni Węgla 
Brunatnego „Bełchatów" o~kaz.a­
ła orzewodniczacemu Soołeczne;;:o 
Komitetu Budowy Pomnika..Szpi-

Nieoczekiwana wizyta izraelskiego 
ministra obrony Ezera Weizmana w 
Egipcie wskazuje, że separatystycz· 
ny dialog egipsko-izraelski wkracza 
w nową fazę. Rozmowy prowad.zone 
przez ekspertów obu krajów w ra­
mach konferencji kairskiej, określa­
nej oficjalnie prze1 propagandę 
Egiptu jako etap przygotowawczy 
do konferencji pokojowej w Gene­
wie, zeszły na margines tego dialo-
gu. I 

Welzman po rozmowach przepro­
wadzonych z egipskim ministrem 
wojny gen. Gamaslm został we wto­
rek przyjęty w lsmalll przez pre­
zydenta Anwara 1 Sadata Rzecznik 
egipski nie podał szczegółów tych 
rozmów stwierdzając Jedynie, Iż 

Po .godzinnej rozmowie • Weizma" tala Centrum Zdrowia Dziecka, 
nem prezydent Egiptu Anwar Sada~ min. Januszowi Wieczorkowi, 
oświadczył, że prezydent USA Jim- : WZ!l'uszający dar dla CZD. Jest 
my Carter poinformował go o kll-1 nim 23.450. mililitr&w kTwi - le­
ku punktach przedstawionej pn:ez . . . . . 
premiera Izraela, Begina koncepcji k·u 11;a1c~~1 e1.szel!o w rat.owaruu 
uregulowania problemu blłskowscho- zdr0W1a 1 z:vcia. ktocy oflarowa­
dniego. Sadat dodał, te na punkty li dla małych pacientów Pomnika­
te udzielił odpowiedzi. szoifala bełcha.towscy górnicy_ 

ltoresponden.t PAP, stanisław Głąbiński, odwie­
dziJ niektóre agendy. które pr.zyiiotowui~ wi2yte 
prezydenta w Polsce. Oto co usłV'SZał tam 
na temat perspektyW rozwoju wsoóWracY gospo­
da.rczej mi~v Polska a USA. 

Z uznkanych informacji wY'Ilika. łe obeenY 
ooziom obu.stt"onnej wymiainy handlowej. sięgają­
cy miliarda dolarów roczcnie, może I p0winien u­
le,!!ać stałemu 1Jwiekszaniu. N-ie ulega watp.liwości, 
że istnieje realna moiliwość szerszego otwareia 
amerykanskiego rynku dla szerokiego wachlarza 
J)(}lskicb towaT6w. P!rooes ten iednak - zda~ 
amerykańskich ekspertów - mu.$! orzebiegać sy­
stematycznie, z uwzt!lędn!eniem odoowiednich 
oostulaJtów odbiorców w USA Rynek a.merYkań­
sk! może I bedzie sie odoowiednio przystosowy­
wał do wchłonięcia ooraz wieksz:vch pu•tił wI­
sk!ch towarów kOlllSumpcyjnych. zakładaiac oczy­
wiście, że towary te odoowiadać beda wvma«a­
nvm w USA standard<1m. 

Proces wsp6tpracy wzemysłowel obu kra.iów 
znajduje sie doi>iero w poczatik.O'Wei ~ie. Proces 
ten rOk:uje znaczne nadzieje i ma l)rzed soba 
szerokie perspektywy. Np. w USA uważa sie. że 
PO<ls'kla ma sczególnie wiełe doświadczeń w emo&-

1 
dz!·nie górnictwa weglowego, a jest to gałąt go­
spodu-ki. do której rozwoj!ll przykłada sie obec­
nie w USA wiele wagi. Polskie osiągnięcia w tym 
zakresie i p0lska mvśl techniczna stoją pa wy­
sokiim światowYm P<>Ziomie. 
Uważa się, te d1a Stanów Zjednoczonych byłe­

bl' korzystne czerioanie z oolskich doświadczen i 
Istnieją możliwoścl l)Odjecia np. wspólnej Pro­
dukcji pewnych typów gÓl!'·niozych urządzeń. ezy 
dokon:ywanie wymi.1Jny intormacji techl).ologic.z­
nai~ 

PodobnYCh dziedzin, rokujących nadzieje na in­
teresujMa wsl)Ółpiraee. jest wiele. Z coraz większą 
uwagą np. obse.rwuie sie w USA l106t~P:V P<J<lslt.ie­
J!o przemysłu lotniczego. Polskie konstrukcie oo­
ka.zane na miedzyilarod<mrych wystawach. jak np. 
samolot rolniczy z silntkiem odnutew.vm. budzą 
ooważne zainteresowanie. 
OczyWiście. nie wszystkie te 9J)rawY szczegbłowe 

beda przedmiotem rozmów prezyden.ta Cutera w 
W rszawie '- informuje ekspert departamentu 
Stanu. Sądzimy jednak. że rozmowy te t>!'ZYgotu­
ja dobry grunt i stwor.za korzystny klimat dal­
szych. bai'dziej j~ nczeRółoiwych .rozanów 111"\lP 
eksoertów. 

/ 

DZIE 
NIESIE 

W 356 dniu l'ilku słońce Wlle­
szło o godz, 'f.44, zajdzie :iał 
o 15.26. 

Bonorała, Zenon 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, okresami 
sfabe opady. Temperatura od 
O do +2 st. C. Wiatry słabe o 
kierunkach zmiennych. 

- Ciśnienie o godz. 19 wyno$d.-
1o 755,7 mm. 

e roem·ce 

1942 - Akcja GL na restaura­
cje „Cyganeria" i „BizaJtZ" w 
Krakowie. 

1946 - Uruchomienie radio­
stacji Warszawa L 

m 

Warłoścł człowieka ustala się 
~a podstawie jego czynów. 

- Wierzę, te amiał pan w elę:t­
kłeh chwilach tycia zacląć zęby, 

· ale u mnie tG sit panu nie uda. 



Rozwój WSPółzawodnictwa pracy pądporządkować trzeba 
I 

szą od limit.u. Jednocześnie zmu­
szeni byliśmy, w odpowiedzi na 
z.a.potrzebowanie rynku, zwiększać 
produkcję asortymentów obuwia 
luksusowego - gumowo-filcowego, 
najbardziej pracochłonnego, bo ro­
bionego metodą konfekcjonowania. 

głównym potrzebom narodu 
~ All półauwmatach, kan­
llłruując ręcznie, kolejne elemen ty 
9buwia. na kopycie, najbardziej 
poszukiwane w kraju i za granicą 
buty ochronne. Mistrzyni ciągu 
pierwszego - Alfreda Przybysz, 
p r acuje w „Stomilu" 25 lat. Wiele 
jej koleżanek podobnie. - Sporo 
iudzi choruje - mówi - To 
obciq,ża nas dodatkową pra· 
'"'• kt6rą sta.ra.my się wykonae, 
bo tu zawsze jeden pomagał dru­
fiemu. Nasz 'zespół wykonuje na 
Śml&nie zwykle 1500 par obuwia, 
& obeonłe 1600 - t to przy niepeł­
nym zatrudnieniu, Przez krótki 
11kres można takie większe obcią· 

M 
!ja tt-zydzleścł lat od czasu, 
gdy w gospodarce polskle'j 
narodzll się I przybrał zor­
ganizowaną postać najdonlo-

~lejszy ruch społeczny W)lPÓ!czesno­
Skrót prze.mówienia P. Jaroszew1icza 

W.n:ystk.lm Inicjatorom, organizato­
rom i uczestnikom ruchu współza­
wodnictwa pracy we wsz.elkieh jego 
formach składam w Imieniu Biura 
Politycznego KC PZPR, w imieniu 
Rady Państwa i Rady Ministrów naj. 
serdeczniejsze gratulacje z tytułu' 
dotychczasowych osiągnięć. 

Enie wytrzymać. Mamy nadzieję, 
sytuacja wkrótce się poprawi. 

lemy, ille na naszą pracę czeka 
fYnek I to nas dopinguje. Wczoraj 
11puściły fabrykę dwa kontenery 
obuwia do Kana.dy. Niedawno jesz­
l"łe te buty miałyśmy na naszych 
maS"llynach. 

O refleksje, dotyczące mijające­'° roku, pytam dyre:lttoo:a ekono­
ftli.cznego fabryki - Romana Za­
wadę. - Nasze zadania roczne 
w ujęciu wartościowym wykonamy 
!Io końca roku w 100 proc. Nie 
adolamy jednak wyke>nać ilościo­
wego planu dostaw. Zrobimy 9 mln 
par obuwia na planowanych 
IO mln. Przycsyn jest kilka, Głów­
na - to niedobór zatrudnienia. Ca­
.,_ oza.s pracujemy z obsada niż-

Tego wzrostu pracochłonności nie 
byliśmy w stanie w tym roku wy­
równali Instalacją k1>niecznych ma­
szyn dla zwiększenia wydajności. 
Te agregaty, które mamy otfZY­
mać, poprawią sytuację w 1978 r., 
kiedy plan dostaw wzrośnie do 
103,6 proc., a plan zatrudnienia bę­
dzie jeszcze niższy. Cieszy nas na­
tomiast, że wprowadzając liczne 
nowości, trafiamy w gusty klien­
tów. Zwiększyliśmy w IV kwarta­
le ponad plan dostawy butów na 
„po n.artach" (z 15 tys. do 30 tys. 
par), a w przyszłym re>ku ich ilość 
dojdzie do 150 tys. par. Nowością 
!V kwartału są także eleganckie 
buty myśliwskie. Rynek o-trzynia 
ich jeszcze teraz do końca roku 
17 tys, par, a w 1978 r. - 4G tys. 
par. 
Poprawiliśmy takie dostawę po­

szukiwanych kaloszy I obuwia ro­
boczego, W 1976 r. rynek otrzymał 
990 tys. par kaloszy i moono na­
ciskał z p1>wodu niedoborów. 
W tym roku dajemy Ich 1.300 tv. 
par. Najbliższa KSR zatwierdzi 
nasz program pracy na następny 
rok. Zrobimy wszystko, by naszą 
produkcją jak najlepiej odpowłe­
dzłe6 na potrzeby społeezne. 

M. KR. 

Rozstrżygnięcie Konkursu Jakości 
I 

Nailepsi: Polanił'' li . . i li Mazovia" 

śc!, zrodzone z patriotycznych l o- Doświadczenia minionych trzydzie­
bywatelsk!ch · przesłanek ,;ocjal!sty- stu lat, jak i okresu obecnego po­
czne współzawodni„two pracy. twierdzają, :t.e nasz głęboko humani-

z najwyższym szacunkiem myśli- styczny ustró) stwarza warunki dla 
my 0 dorobku bohaterów pracy, szlachetnego współzawodnictwa m!­
którzy byli pionierami socjal!stycz- lionów obywateli w pracy dla kra­
nego współzawodnictwa, własnym ju, dl~ jego dobra I przyszłości. 
przykładem i aktywnością potwier- Wszystkie ogniwa naszej partu, 
dzall jego gospodarcze 1 moralne związki zawodowe, organizacje spo­
znaczenie. „ łeczne, administracja państwowa i 
Współzawodnictwo pracy symboli- gospodarcza, powinny w odpowle­

'zowało socjallstyczny patriotyzm, dzialny sposób troszczyć się o to, 
wolę aktywnego udziału w budowlę by współzawodnictwo pracy faktycz­
Polski silnej 1 sprawledllwe·j, w nie i namacalnie służyło urzeczywl­
której owoce zbiorowego trudu stnianlu zadań społeczno-gospodar­
dzielone będą według uczciwej mia- czych w uchwałaeh VII Zjazdu par­
ry: Jsażdemu wedle wysiłku, ofiarne- ti!, skonkretyzowanych na plenar­
śc! f' efektów jego pracy. nych posle<tzeniach jej Komitetu 

Pracy zawdzięczamy wszystko, co Centralnego, w tym zwłaszcza - na 
zyskaliśmy jako naród I jako kraj. IX Plenum. 
Im więcej chcemy osiągnąć, tym Wraz z rozwojem Polski Ludowej 
skrupulatniej mierzymy slly na za- zmieniały się formy, zasięg i cel 
miary, tym rozważniej planujemy współzawodnictwa. 
każdy krok. Naszą silą - jest, była Aktywność produkcyjna ·1 społecz-
1 pozostanie praca naszego narodu. na załóg 1 ogółu ludzi pracy zmie-
Dziś, kiedy podejmujemy zadania rzać dtiś powinna w większym niż 

coraz ambitniejsze I c<>raz bardziej kiedykolwiek przedtem stopniu do 
złożone, przodownicy pracy l nowa- nadania zdecydowanego prymatu 
torzy produkcji przejmują wspanla- sprawom jak()ścl produkcji, jej no­
łe dziedzictwo postawy Ideowej plo- woczesnoścl, solidności wykonania i 
n!erów socjalistycznej pracy, którzy efektywności. 
w najtrudniejszych powojennych Rozwijając współzawodnictwo po­
warunkach twoT7.yll do dziś aktual- winniśmy więc skupiać wysil.ki na 
ne , wzorce ofiarnego i efektywnego, oszczędności materiałów, surowców, 
wysoko wydajnego trudu. paliw i energii, na wM-0ście pro-

Wlelk!m patriotycznym obow!az- dukcji kierowanej na rynek wewnę-
klem nas wszystkkh jest utrwaie- 1 trzny l eksport, a także - co jest 
nie dorobku lud12:i dobrej roboty - nie mnłej wa:tne - na stałej popra­
b<>haterów pracy socjalistycznej i wie warunków pracy i podnoszeniu 
wychowanie młodego pokolenia na jej bezpieczeństwa. 
tych wzorach, jakich onł nam do- RozwO"j współzawodnictwa pracy 
starczali I nadal codziennie dostar- podporządkowywać trzeba głównym 
czają. Musimy zroblć wszystko, aby potrzebo!fi narodu, rozwiązywaniu 
zapewnić Im nale:t.yte waruniki twór- najważniejszych polskich spraw. 
czego działania, aby na każdym kr_o Związki zawodowe, we współpracy 
ku odczuwall dowody społecznego z organizacjami młodzieżowymi 1 
ponarcia i szacunku. kierownictwami administracyjnym! 

Praca w warunkach socjalizmu muszą codziennie troszczyć się o 
jest przecie:!: nie tylko :f:ródłem za- krzewienie i rozwijanie tego ruchu, 
spoka.Janla podstawowych potrzeb dostosowanie jego form do konkret­
ma,tertalnych czl<>wieka, lecz talde nych warunk6w zakładów I przed­
formą:,. formą najdoskonalszą reallza- . siębiorstw. Szczególne znaczenie 
ej! Jeno patriotycznych I osobistych przywl.ązujemy do dalszego rozwo-

/ oń.kurs ten zorganizo- Przyznanie nagród w konkUrsie, aspiracji. ju współzawodnictwa zespołowego, 

K wany został przez Mi- którego pełna nazwa brzmi: artis nasza PZPR zawsze do łączenia wys!lków rpbotnlków i 
ndsterstwo Przemysłu „V Konkurs Jakości i Nowoczes- p przykładała Wielką wagę do Inżynierów, racjonallzaforów I wy-
Lekkiego I ZG Stowo· ności Wyrobów Przemysłu Lekkie- prawidłowego rozwoju ruchu nalazców. Ich wspólne dokonania 
rzyszenia Włókienni~ go" udokumentowane z-0s~ało kon- współzawodnictwa pracy, do zadecydują o efektach pracy w 
ków Polskich. Opatrzo- kretnymi osiąg1nięciami poszczegól- wszystkich jego form I kierunkbw. przyszłym roku, a rok przyszły nie 
no go hasłem: „Inżynie- nych przedsiębiorstw, które mogą Podstawowe wartości współzawodnl· jest dla naszej gospodarki łatwy -

'ć · 1 · k ś · ctwa powinniśmy umacniać, uwzględ o umocnieniu pozytywnych tenden-:towie I technicy dla poprawy ja.- szczyci się coraz epszą Ja o c10- nlając głębo-kie zmiany, jakie do· cji w gospodarce 1 przezwyciężaniu 
kośej wyrobów przemysłu lekkie- ' wo produkcją. Nagrody wręczał k<>nują się zarówno w świadomości, trudności, z którymi wypadnie się 
łO, dla upamiętnienia 30-lecla dzia- wiceminister przemysłu lekkiego - w kwalifikacjach I postawach ludzi nam borykać. Przygotowujemy się 
lal~ci SWP", Wiesław Szymcza,k. jak l w technicznym uzbrojeniu do wielkiego wydarzenia w życiu 

Wczoraj w Łódzkim Domu Tech- (ał) pracy, w gospodarce kraju. kraju I partU, jakim będzie II Kra-
tość jawa Konferencja PZPR. Każdy 

n.ika odbyła się uroczys •wrę- dzień potWierdza przekonanie, że 
aze.nia nagród laureatom tego D I • d • k • partia może liczyć na poczucie od-
współzawodnictwa. Sąd konkurso- e egac1a . ra z1ec a z wizytą powiedzlaln·ości załóg robotniczych wy przyznał pierwsze nagrody PCz. za sprawy Ich zakładów I całej go-
1,Pola!ll1il", wysoko oceniając dzia- spodarki, za wykonanie w całości 
łalność zakładowego Koła SWP te- planów społeczno-gospodarczych I 
go przedsiębiorstwa oraz zpw „Ma- bardziej skuteczne i cierpliwe po-

r;ovia" w Tomaszowie Maz. Wśród w lodz•1, p•1otrkow•ie 1. Sk•1ern•iewi•cach konywanie kłopotów i trudności. zdobywców drugich nagród znaf~ z bllżające .się sesje KSR na 
pewno staną się kolejnym wy. 

zły się ZPP „Zenit" z Łodzi.. ex razem aktywnego współudziału 
aequo ZPW „Vega" .. i ,,J}efado'.' załóg w kształtowaniu kierun-
s Biels~a Biv,l:ej. Cztery .. rgwno- · .„ W:czoraj przebywała w Łodzi, Delegacja spotkała się z pierw- ków rozwoju społeczno-gospodarczego 
rzędne na rodv III stoµni;l , ot.r.z;iz- Piotrkowie i Skierniewicach dele- szym.i sekretarzami komitetów wo- w roku. przyszłym i wydobywaniu 
mały koła SWP 11rzy · ZPn „Fro- gli.Ć'Jll. rad:tiecka ·w składzie: Piotr łewódzkich PZPR w Łodzi, Piotr- licznych jeszcze istniejących rezerw 
tex" z Prudnika, ZPW „Velux" Kostikow kierownik sektora kowie i Skierniewicach. Tematem Współzawodnictwo pracy powinno 
z B ielska Bi ałej, radomskim „Ra- w Wydziale Zagranicznym KC rozmów był dalszy rozwój współ- sprzyjać temu, by realizacja ustalo-

ZPL KPZR Gł adlj And · • k. pracy ~aprzyJ'aźni' onych wole- nych 'Zadań przebiegała jak najlepiej łoskórze" i częstochowskich , en r1eJew - ie- ~ l jak najefektywnlej. 
„Warta". Przyznano te2: 10 wyróż- rownik sektora w Wydziale Orga- wództw polskich i ra<!-zieckich. Roz- J>esteśmy głębęko przekonani, te je-
lltlień. jedną nagrodę specjalna (dla nizacyj.nym KC :KPZR oraz Lew mowy upłynęły w niezwykle ser- tell szeroko nie rozwiniemy ruchu 
CLPB w Łodr.i) oraz trzy wyróż- Waehramlejew - radca ambasady decznej atmosferzę. współzawodnictwa pracy - nie bę. 

ZSRR P Is W ·I dz.lemy w stanie wykonać zadań pod-nienia dodatkowe. w o ce. • 
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ciągnięcia ei~tywnosc1 naszei go­
spoaarlt1 wzwyż w takim s topniu w 
jakim zakłada to plan społeczno-go· 
spodarc~y. a co jest niezbędnym wa­
runkiem jej dalszego rozwoju. 

W dalszym rozwoju współzawod­
nictw<' pracy w pełni wyzwalać trze­
ba tkwiące w tym ruchu walory wy_ 
chowawcze. Młodzi pracownicy sta-
nowią poka~ną. a w wielu zakła. 
dach dominującą liczebnie część za­
łóg. Naturalną cechą młodości jest 
zapał. chęć wyrótnienla się, wprowa­
dzania zmian, okazania się lepszyni, 
Przodowania I aktywności. Trzeba te 
dobre, twórcze cechy młodości, głę­
boko tkwiące w sercach i św!adomo­
śc! naszej młO<lzieży umacniać i U-

życzę dalszyeh, owocnych wyn1k6w 
w zaszczytnej pracy i służbie dla 
Polski Ludowej. 

Spotkanie 

kierunkowywać. Z 
Największą wartości11 1ocjallzmu 

~est czł<>wiek. Jego działalność two­

B. Koperskiego 
dziennikarzami 

rzy rzeczywistość i decyduje o przy. 
szłości kraju. Chcemy przez dalszy 
rozwój współzawodnictwa pracy U· 
czynić z pracowitości ! gospodarna- < 
ści cechę narodową Polaków, sprzy- ~ 
jającą realizacji wielkich zadań so­
cjalizmu, w.J.elk1ch ambicji narodu. 

I sekretarz Kl.. PZPR - Bo. 
leslaw Koperski spotkał s ! ę 
wczoraj z dziennikarzami prasy, 
radia i telewizji. Odpowiadając 
na pytania, wiele uwagi po-

T rzęsien.ie • • 
Zl·emlv 

w Iranie 
Z danych opublikowanych w śro-

dę w Teheranie wynika, Iż silne 
trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
we wtorek rano południowo-wschod- I 
nie rejony Iranu, pochlon"ęło co naj­
mniej 521 ofiar. Ponad 300 osób od­
niosło rany. Według relacji agencji 
zachodnich, kilka wsi, szczególnie w 
połudntowo-wschotlnlej prowincji 
Kerman, zostało zrównanych z zie­
mią. Wstrząsy zaskoczyły we · śnie 
ponad 3,S tysiąca mieszkańców tych 
wiosek. Zdaniem przedstawicieli ad­
ministracji, liczba ofiar jest o wie­
le Większa, jednakże - mimo ener­
gicznej akcji władz - większo.~ci 
gruzów nie udalo się jeszcze usu­
nąć. 

święcił on prDlblemom gospodar­
czym, w tym polityce cen, pro­
dukcji na rynek i eksport, za­
opatrzeniu w surowce l mate­
riały. 

5 I sekretarz Kl.. PZPR poin­
·< formował m. in. o perspekty­
~~< wach rozwoju poszczególnych 

branż, m. in. przemysłu baweł­
nianego, elektromaszynowego, 

· spożywczego, omówił równie2: 
zagadnienia budownictwa mie­
szkaniowego, inwestycji., ·han­

~' dlu. komunikacji, a także spra­
<. wy oświaty. nauki i kultury, 
~ podkreślając, :!:e we wszystkich 
~ ~ałęziach gospodarki i dziedzl­
~ nach życia, podstawowym za­
~ daniem jest stałe podmoszęnia 
( jakości pracy. 

W spotkaniu uczestniczył 
również s„1~„t~M: KŁ PZPR -
Zbigniew Faliński. 

Apel do wszvstkich ludzi pracv 
(Dokończenie :ie. stl'. 1) 

także dalszej t>onrawie warunków 
'Ol'acy i ~ialno-bvtowvch załó.l(. 

W atmosferze pełnego zaangażo­
wania i ])Oparcia uchwał parlii. 
c12:ynem produkcyjnym będzie sie 
w stanie osiagać lePSZe re­
zu1ta.ty niż założOIIle w plan.ie 1978 
roku. 

Zwracamy sie do wszystkich za­
kładowych orga.nizacii zwiaziko­
wych i młodzieżcwych oraz kie­
rownictw administracyjnvcll o 
podjecie działań uPQ'Wszechniaja­
cvch w naszvm kraju ruch so­
cialistv-cznego współzawodnictwa 
pracy. który t>rzyczvni sie do dal­
S"Zego rozwoju nasze-i oiczv?..nY -
Polski Ludowe.i 

Zwracamy sie do przodowników 
pracy i przodu..iacych brygad - aby 
swą · oatriotycz.na POStawa i za~n­
gażo•waniem dali t>TZY'kład. Jak 
wykonać plan tNeciel(o roku obe-
cnej oieciolatki. . 

Dokonajmy w każ.dvm zailtładz1e 
nracY · cŻvtamv w zakończeniu 
apelu - wnikliwej a!llalizy wszy-

st;kich moż1iwości WY'konamia za­
dań . . 

Niech realizacja uchwał XI Ple­
num KC PZPR i II Kraj~ej 
Konferencji Pa.rt:v1neoj wyzwoli 
nowe formy i treści w socfalisty­
CZ111Ym wsoół:zawodnictwie pracy. 

ZabiE!l!'ając głos na zakończenie 
obrad. członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek wskazał na 
konieczność dalsze.e:o u1}0'W'Szech­
nieinia współzawodnictwa pracy, 
takie~o doskonalenia tego ruchu, 
by w jeszcze wiekszym stopniu 
!>I"Zvczynił się do rozwoju kl:aju. 
VII Żiazd PZPR oodkreślił 
mówca - postawił przed całym 
narodem, przed każ.dym Polakiem, 
zada.nie wydatnej ooprawv Jakości 
pracy i efektywności goS'Podaro­
wa.nia. W realizacji tych zadań 
szczegó1na rola -przvnada ws;pól­
za wodnictwu pracy Zwiazki za­
wodowe zrobią wszysitko. aby ten 
ruch stal sie powszechna formą 
udziału załóg w realizacji proi:rra­
mu partii. 

Rewia gwiazd na 
Moina awansować do półfinału Siatkarki Startu· . odrobiły zaległości prof. Olgi 

rozlosowany z Siarką Tarnobrzeg Polski Łatwa Puchar wygrana iubileuszu 
Olginy 

R<>zlosowano przyszłoroczne roz­
grywki Pucharu Polski w boksie. U­
czestniczyć w nich będzie 36 zes­
połów pierwszej I drugiej lig!, które 
zostały podzielone na 9 grup. Do­
datkowy akces zgłosiło 9 zespołów, 
które w tym roku musiały opuścić 
II ligę . Zostały one podzielone na 
dwie grupy, przy czym nle będą 
one .mogly uczestniczyć w rozgryw­
kach półfinałowych. 
Drużyny natomiast I l n ligi sto­

ezii pojedynki w 8 terminach. Pół· 
finały Pucharu Polski odbędą się w 
dniach 19-21 maja, a finał 2-4 czer­
wca. Decyzją Polskiego Związku 
Bokserskiego w meczach pucharo­
wych oie będą uczestniczyć pięścia­
rze, którzy zakwalifikują się do 
kadry narodowej. Objęd pni zosta-

Hokeiści CSRS wygrali 
turniej „Izwiestii" 

• 
PlerwSll;e miejsce w tegorocznym 

turnieju hokejowym ó puchar gazety 
.„Izwiestia" zajęli aktualni mistrz()­
wie świata reprezentanci CSRS. W 
swym ostatnim wyS'tępie pokonall oni 
za wodowy zespól kanadyjski Quebec 
Nordidiques 6 :2 (3 :1, 2 :o, 1 :1) 

ni\ Indywidualnym tokiem szkolenlll 
l startów organizowanych przez bok 
serską centralę. 

Pierwsza runda nowej edycji Pu­
charu Polski w boksie zostanie ro­
zegrana ju:t 15 stycznia. W tym też 
terminie wystartują do rywalizacji 
przedstawiciele łódzkiego okręgu. 
Gwardia Łódź walcząca w grupie U 
w swym piE"rwszym pojedynku spot­
ka się na wyjeździe ze Stalą Stocz­
nia Szczecin. Pozostali przeciwnicy 
tej grupy to; Gwardia Koszalin i 
Vic~oria Wałbrzych. 

Widzew walczący natomiast w gru 
pie V pierwszy mecz rozegra we 
własnej hall, a przeciwnikiem jego 
będzie drużyna Szombierek Bytom. 
W tej ~upie oprócz Widzewa i Szom 
bierek znalazły się równie:t. zespoły 
Górnika Wesoła i Gwardii Wrocław. 

I 

(a. szym.) 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

1'1 - 21 - 33 - 34 

U LOSOWANIE 

9 - 18 - 23 - 24 - 32 
Końcówka banderol! - 9703. 

EXPRESS LO'l'EK 

8 - 19 - :u - 44 - 49 

Siatkarki Startu odrbblly zaległo ścl spowodowane pucharowym wy­
stępem we Francji. Pokonały one zdecydowanie Siarkę Tal'nobrzeg 
3:0 (15:9, 15:4, '15:12). Drużyna Start\! występowała w na"1 ępujacy,... skł•­
dzie: Kopczyńska, Marynowska, B~łlłz.ińsk!'· K.al~~ka, Dooisow, Krogul­
ska, oraz Zwolińska, Gibka, Skonie czka 1 Karas1nska. 

Tym razem aktualne mistrzynie 
Polski potrzebowały zaledwie 50 mi­
nut by pokonać swe przeclwnic:z,kl. 
Siatkarki Siarki ani przez moment 
nie mogły zagrozić podopiecznym tre 
nera mgT A. Chmielnickiego, który 
przed spotkaniem otrzymał piękny 
kryształowy puchar z rąk prezesa 
Wojewódzkiej Federacji Sportu mgr 
J, Mikołajczyka za całokształt pracy 
w bałuckim klubie. 

Start grał lepiej zarówno w ata­
ku, Jak I w obronie. Odniosilo się 
wrażenie, Iż zawodniczki tego zespo­
łu powoll zaczynają wracać do for-, 
my prezentowanej w ubiegłym se­
zonie. Nareszcie znakomicie spisuje 
slę w ataku Kopczyńska, doskonale 
rozumiejąca s~ w akcjach pod siat­
ką z dwoma rozgrywającymi.- Bcł­
dzińska I Denisow. 

Poza tym widać w drużynie baluc 

l 
kich siatkarek przynajmniej chęć 
do szukania nowych rozwiązań za­
równo przy szybkim ataku, jak I 
pozycyjnym. Zaczyna „chodzić" pod-
wójna krótka, jednym słowem wszy 
stkie elementy gry zespołowej mu­
szą się po prostu „dotrzeć". Oczy­
wiście zarówno Siarka Tarnobrzeg, 
jak poprzedni przeciwnik, Zawisza 

Sulechów, nie prezentowały >:byt 
dużej klasy 1 dlatego też z wyciąg ­
nięciem ostatecznych wn!osków na­
leży poczekać 

Obecnie w rozgrywkach siatkówki 
kobiet następuje świąteczna przerwa. 

W dwóch pozostałych spotkaniach 
kończących rywalizację w ekstra~ 
klasie siatkówki kobiet AZS Warsza­
wa wygrał 't Zawiszą Sulechów 3:0 
(15:4,. 15:2, 15:7). a krako·wska Wisła 
ookonała Stal Bielsko równiet 3:0 
(15:9, ,15:4, 15:2). 

TABELA 

1. C:i:arni Słu!J'lk 
2. Wisła Kraków 
3. Start Łódź 
4. Stal Bielsko 
5. Płomień Sosn. 
6. AZS warszawa 
7. Kolejarz Kat. 
8. Siarka Tarnobrzeg 
9. Zawisza Sulechów 

10. Spójnia Gdańsk 

+ 

9:0 
8:1 
8:3 
5:4 
4:5 
ł : 5 
3 :6 
3:6 
2:7 
1:8 

* 

27-3 
26-7 
20-13 ' 
2l>-17 
15-16 
17-19 
14-22 
10-20 
7-22 

14-22 

• • 
W drugim -1 zarazem ostatnim. me­

czu turnieju ge>spodarze imprezy ho­
keiści ZSRR pokonali Szwecję 9:2 
(Il :1, 4:0. 3 :1). 'To zwycięstwo zapew. 
ołło im drugie miejsce w turnieju. 

Czarni Słupsk i Pilica bez porażki 

W rewantowym meczu o Klubowy 
Puchar Europy siatkarze Płomienia 
Sosnowiec pokonali grecki zespól 
Panathinaikos Ateny 3:0 (15:4, 15:13, 
15:8). Pierwszy mecz tet zakończył 
się zwycięstwem · Polak6w 3:0 l oni 
awansowali do p6ltlnał6w tych roz­
grywek. 

• • 
W rewan:t.owym meczu hokeja na 

lodzie pomiędzy r·eprezentacjami ju. 
nlorów Polski I CSRS ponowne zwy­
cięstwo odniosła nai;za d1'Użyna 1 :5 
(2:2, 2:1, 3:2), Był to ostatni spraw­
dzian przed mistrzostwami Europy, 
które zosta•11ą rozegrane w Helsin­
.ll:aob.. 

• • • 
Mlędreynarodo~ turntej w\ hok~ju 

na lodz.!e z okazji 25-lecia Pogoni 
Siedlce zakończył się zVl/ycięstwem 
juniorów MDPM Lovosice, przed · ju­
niorami Slavi! Pra·ga i reprezenta '.lją 
P<>lsJU ;!upiorów młodszyCh. „ 

W hali ŁKS przy ul. Za.kątnej roz­
począł się oglónopolski turniej w pił· 
ce siatkowej juniorek młodszych. 
S tartuje sżeść- zespołów: Pilica To­
maszów, Czarni Słupsk, Gedania 
Gdańsk. Spójnia Warszawa, Gwardia 
Wrocław i gospodarze LKS. Turniej 
ten, poniewat startują w nim czoło­
we polskie zespoŁy, które zawsze w 
rywalizacji spartakladcwej odnosiły 
sukcesy, jest pe>ważnym sprawdzia­
nem przed tą lmpre.zą. Drużyny wal-
c-zą systemem każdy z każdym. 
Główną nagrodą jest ufundowany· 
przez sekretarza Federacji „Włók. 
nlarz" Tadeusza stolarka piękny kry. 
sz tałowy puchar. 

I?lerwszy dzień turnieju przekonał 
nas o tym, lt w poszc-zególnych zes­
pala eh znajduje się wiele utalento­
wanych zawod'lliczek, Zdaniem tre-

• www POl'VLAllltff ' ... - fllll'lf) 

nera ligowej drużyny LKS mgr 
.&. Felisiaka, najbardziej interesują-
co zapowiadają się występy młodej 
drużyny z• Tomaszowa, która jut w ff 
pierwszym meczu pokonała siatkarki 
ŁKS, prowadzone przez trenęra mgr • Kostka 

Szombierek 
Zbigniewa Zduna. Pilica Tomaszów 
oraz Czarni Słupsk są na razie jedy· 
nymi zespołami, któ~e nie poniosły 

f or aż ki. Pilica wygrała z ŁKS s :2 
z Gwardią Wrocław 3 :O, natomiast 

(asz} 

trenerem 

Bytom 
Czarni Słupsk p·okonall w ldentycz. Nowym trenerem ligowej drutyny 
nym stosuhku 3:0 Spójnię Warszawa Szombierek BytOm został były szko­
oraz wrocławską Gwardię I znajdują len!owiec Górnika Zabrze Hubert 
się na -t>ferwszym miejscu po inau- Kostka. Podejmie on pracę w no­
guracyjnym dniu zawodów, dzięki · wym klubie od 1 stycznia przyszłego 
lepszej różnicy setów. W pozostałych roku. Tak więc nie sprawdziły się 
meczach uzyskano r~Ultaty: ŁKS - lwiadomcści, .iż H. Kostka miał pro­
Gedan!a Gdańsk 3:1 'ł Gedania - wadzić szkolenie jednego z zagranlcz­
Spójnia s:o. DzU o RQde. I I 19 dal- nyeh klubów w zachodniej Europie. 
""1 mąg tomi~ (Rym.) · cs1 

( 

. o prof. Oldze Olginle trudno mówić inacze.i. iak ~~cowna. 
~ Jubilatk'.1: o1?Ch~i nri~ież 55-lecie. pracy artystyczn:.i l oed'.J-­
~ gogiczneJ. Nie Jest to 1ednak Jubileusz. który J)Odsumowuia 
~ dorobek. zamyka historie twórczej działalności. Prof. Olgina 
~~~ \ oracule wciaż z nie~równa~a energią. i.. skrupulatności&. przy­
~· gotowuiac młode Ś!>lewaczk1 w ł6dzk1e1 PWS~. I teraz. eh~ 
~~ do iubileus:rowyc,p uro<:zv~tości iuż bardzo blisko. a ~astro1 
~ przygotowań skłania do wsp_omnień. oani . P::~esc;r wacU;Je. bez 

• ~ wytchnienia. a tuż no nowym roku wviezdza na dłuze.i d:> 
~ USA\ z~proszona na cykl wykładów w uniwersvtecie stanowym 

~~ W1rgm.u. 
~ Olga 01.gina jest absolwentką Konserwatorium w Lening~a­~ dzie (w klasie. fo.rtepianu). $piewu uczyła sie u swo:!.ej ma~ki. 
~ artystki MaryJsk1ej Opery w PetE!f!'Sburgu. Na sceme deb1u­
~ towała w Wilnie w 1921 r.• występ.em w „Traviacie". Ma na 
~~ koncie wiele znakomitvch partii. zal!ranicznvch występów, na­
~ grań nłvtowych koncertów - m. in. z orkiestra BBC w Lon­
~~ dynie. z symfonikami w Glasgow. Przez kilka lat była też 
~ solistka Opery Warszawskiej, a potem Poznańskiej. 
~~ Od 1945 r. prof. Olgina związaną jest nieprzerwanie z nasz!\ 
~ P'\YSM. gdzie przez dłuższy okres była dziekanem wydziału 
~ wokalneito. a później oritanizowała katedre wokalistyki. Za, 
~~~ swa działalność uhonorowana w;ostała Orderem Sztandaru .Pra-

~ 
cy I klasy, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

~ wieloma medalami i naitrodami. 
~ Dzieło prof. Olgi Oh!iny najpełniej potwierdzają osiąg.nie­
~ cia iei wychowanek. wśród których sa m. in. trzy sławne ~ Teresy: Żylis-Gara, Wojtaszek-Kubiak, May-Czyżowska. Uczen­
~~~ nice Pani profesor. solistki Teatru Wielkiego w Łodzi. a także 
~ światowej sławy artystka Teresa Żylis-Gara i solistka opery 

~ w Dortmundzie Danuta Sa,Iska, wystai>ia na jubileus=wvm 
koncercie, który odbędzie się 29 bm. w Teatrze Wielkim. 

. (rlt) 

Kronika 
.t. O god-z. 4.30 na 1kll'zytowanlu 

ulic Maratońskiej 1 Dzierżyńskieg-0 
kierowca autobusu MPK spowodo­
wał upadek wsiadającej do samo­
chodu Jadwigi G. lat 50. Poszkod.o­
waną opatrzono w pogotowiu. 

4 O god·z. 9.20 w Pabianicach 
pny ul. Armil C2erwonej powstał 
po~ar w magazynie restauracji 
„Stylowa". Przyczynę po:t.aru /1 wy­
sokość strat ustali komisja. 

4 O godz. 14.45 na skrzytowanlu 
ulic żeromsklego 1 Świerczewskiego 
moto'l"niczy tramwaju służbowego 
Ryszard L. wjechał na skrzyżowa­
nie. przy czerwonym świetle I. spo­
wodował zderzenie z autobusem 
MPK, który uderzył następnie w 
samochód osobowy. W wyniku zde­
rzenia 8 osób jadących autobusem 
domało obra:t.ei\. W szpitalu przeby-

wypadków 
wają Tadeusz D. lat :is l Bo.gumlł 
G. lat 27. Powstali po uzyskaniu 
pomocy lekarskiej udali się do do­
mu. 

4 O god-z. 19.50 ~ Szatonii kie­
rowca „Warszawy" IT 5310 uderzył 
w tył autobusu „Jelcz". Sprawca 
wypadku doznał lekkich obrateń. 

4 Swiadik.owle potrącenia pie• 
szego przez nieznanego rowerzystę 
w m!ejscowo~cl Franin gm. Alek­
sandrów w d:nlu 19 bm. ok. godz. 
22 proszeni 9ą do WKRD MO w 
Lodzi, ul. Wł. Bytomskiej 60, tel. 
715-86. - / 

4 Swiadkowle wypad•ku, jaki miał 
miejsce w dniu 11 bm. o godz. 19.25 
na skrzyżowaniu uUc Zachodnia I 
Lutomierska, gdzie z tramwaju 11-
nll « wypadła sta,rsza kobieta pro• 
"2en! są do WKRO MO. Cklł 

\ 



est to w dziejach naszego kolejnictwa przedsi«:­
wzięcie bez precedensu. Wprawdz.ie w okresie 
miłldzywojennym zbudowano tak zwaną „magi­
stralę węglową" Herby Nowe - Gdynia, ale -

jak twie.rdzą fachowcy - jej trasę wytyczano tak, aby 
roboty ziemne przy budowie były jak najmniejsze, dla­
tego też wije się ona od dolinki do dolinki, od wzgórza 
do wzgórza... · 

Wytyczanie Centralnej Magistrali Kolejowej było 
znacmie trudniejsze. ZałożQno bowiem, że lin.la musi po­
zwalać na rozwijanie prędkości powyżej 200 km na godzi­
nę. a więc obok innych cech charakterystycznych musi 
mieć łagodne zakręty i bardzo łagodne łuki. Rozważano 
nawet tak subtelne zagadnienia jak pochylenie toru, bio­
rąc pod uwagę, że z południa na pólnGC będa jechać 
„~ . górki" znacznie cięższe, bardziej wyładowane pocią~i.. 
DJZ z powrotem. 

Stał obok swojego krzesła na końcu jednego 1 długich stołów obszernej sali obrad, promieniując 
zadowoleniem i radością. Otaczali go ludzie, tak samo jak i on uśmiechnięci, serdeczni. Mróz był tego 
dnia trzaskający. Budynek nowego „Elesteru" na peryferyjnej ulicy Lodowej, nie ma osłon w postaci 
innych wysokich gmachów. Olbrzymich okien wykonawca też widać nie potrafił dopasować „na 
styk'". Wiatr powiewał więc z łatwością zasłonami i uczestnicy obrad nielicho podmarzli. Ale na 
gie atmosfera zmieniła się, a temperatura mocno podniosła. 

Rozwiązania techniczne Centralnej Magistrali Kolejo­
wej mają pozwolić na jej dobre eksploatowanie przez 
dziesiątki następnych lat, głównie jako trasy towarowej. 
Kiedyś, może w latach dZiewięćdziesiątych, porządek rze. 
cr:y będzie tu tak.i, że na przełomie nocy i dnia oraz dnia 
I nocy będą kursować pociągi towarowe, w ciągu dnia -
kilka par szybkich ekspresów pasażerskich, rozwijających 
prędkoŚci od 200 do 250 km/godz., a w- nocy przeprowa­
dzane będą badania toru i sieci trakcyjnej, naprawy, 
przeglądy itd ... 

Ale to przyszłość, 
Obecnie - jak poinformował dyrektor Zjednoczenia 

Przedsiębiorstw Robót Kolejowych, mgr inż. Julian Gro­
dzicki - od czerwca br. oddany jest do normalnej eksplo­
atacji odcinek CMK o długośc;i ok. 200 km - od Zawier­
cia do stacji Szeligi. Szeligi mają połączenie kolejo­
we z Mszczonowem, co pozwala na kierowanie pociągów 
zarówno w obręb warszawskiego węzła PKP, jak i na 
wschód w kierunku Białegostoku. 

Od Zawiercia do Wloszczowej CMK jest już dwutoro­
wa, a na odcinku od Włoszczowej do Idzikowic, gdZie 
.rJbudowa.no stację - węzeł techniczny, który będz.ie obsłu­
giwał całą magistralę, trwa wła~nie budowa drugiego to­
ru. 
Jednocześnie cały wysiłek skoncentrowany jest na 

ostatnim odcinku - przed bezpośrednim wejściem do 
warszawskiego węzła, czyli miłldzy Szeligami i Grodzi­
skiem Mazowieckim. Chodzi zaledwie o 24 km, ale tu 
właśnie „wypadły" najwyższe na całej dotychczasowej 
trasie nasypy. 

CMK ma pełni~ rolę .!Wego rodzaju ,,stosu pacierzo­
wego" sieci PKP na kierunku północ-południe. Gdy 
zostanie cała zbudowana, od Zawiercia do Gdańska, bę­
dzie stanowiła coś na kształt „autostrady": bezkolizyjnej, 
prostej. szybkiej. Wszystkie skrzyżowania z drogami bę­
dą dwupoziomowe. Wzniesiono 52 skrzyżowania kolei 
z drogami. Oblicza się, że w sumie na CMK do Grodziska 
przemieści się 21 mln m sześc. ziemi, wożąc ją średnio 
na odległość 6 km. Dla porównania - przy budowie huty 
„Katowice" przemieszczono SO mln m sześc., ale tylko 
na odległość 2 km. 

Przedsiębiorstwa Robót Kolelowych nr 9, 10 i Ul oraz 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Kolejowego - Radom 
okrzepły znacznie przy tej robocie, wzmocniły swój po.. 
tencjał, nabrały doświadczeń. Przyda się to przy budo­
wie innych, wielkich inwestycji i przy modernizacji szla-
k&w kolejowych w naszym kraju. odrabia~ącym szybko ':tj 
zaległości w tej dziedzinie. Bo CMK - to nie tylko 
nasypy, tory i sieć trakcyina, ale także, obok stacji trans­
tormatorowych. budynkó-;v stacyjnych, np. wagonowni 
i lokomotywowni w Idzikowicach także wiele kilome- = 
trów dróg i prawie 500 izb mieszkalnych dla ob.~ługi ... 

CMK już pracuje. .Jeżdżą po niej pociągi z węglem 
dla elektrowni w Kozienicach, a także zaopatrujące go. _ ..... 
spolłarkę i mieszkańców centrum kraju. Do.~wiAdcza!ne ~ ~ 

p:::~a:~:::::lc:u:r:::~l~:a:: j~::::~ełnienia 1-ł 
dwóch warunków:· pełnej stabilizacji ziemi w nasypach \J 
- co w zasadzie zostało osiagnięte - oraz zmiany toru ~ 
konwencjonalnego na bezstykowy. Do tego dodać nale-
ży, także „uzbrojenie" całej trasy w przekaźnikowe urzą. 
dzenia sygnalizacyjne i zabezpieczenia ruchu. Zaczynając 
<>cl końca: urządzenia takie są już instalowane sukcesyw- o 
n· , poczynając od Zawiercia, w Psarach i Włoszczowej, 
trwa też wymiana torów na bezstykowe. 

Biorąc to wszystko pod uwagę specjaliści przewidują 
w sezo~e 1979/80 wprowadzenie do rozkładu jazdy dwóch 
par pociągów pasażerskich relacji Warszawa - Katowi­
ce i Warszawa - Kraków, które - napędzane przez pol­
skie lokomotywy elektryczne - 'Polskimi wagonami będą 
Wozić podróżnych z prędkością 160 km/godz. 

P. J. 

UJ.\ 
o~ 

• 

Z 
akończono właśnie tajne głosowame 
kilkudzies~ciu osób, które ocemly 
trzy przedstawione prace. dotyczące 
organizacji działania i efektów służb 

.pracow.niczych w trzech dużych łódzkich za­
kładach przemysłu metalowego - „Strzel­
czyku". „Elesterze" i „Wilamie". Zwyciężył 
model działania tych służb i osiągnięte 
w ciągu 1977 r. rezultaty w „Wifamie", Kie­
rujący tymi, służbami zastępca dyrektora dis 
pracowniczych - Stanisław Jujka, stał te­
raz z wiązanką kwiatów w ręku i przyjmo­
wał ze wzruszeniem liczne gratulacje. Skła­
dali mu je koledzy po fachu, którzy w kil­
kudziesięciu zakładach pracy Widzewa na 
co dzień stawali przed podobnymi jak i on 
problemami. 

„Wifama", zdaniem obecnych dyrektorów. 
sekretarzy KZ, działaczy związków i prezy­
tlium Rady Dyrektorów. ma służby pracow­
nicze, zasługujące na mia.no wzorowych. 
W tej konkursowej punktacji zdobyła 
427,6 pkt., .„Strzelczyk" - 411,8, ,.Elester" -
369,3. Różnice n1by niewielkie, ale i tu za_ 
triumfowała piękna, stara, sprawiedliwa w­
aada: „Niech zwyciężają najlepsi". 

Do organizacji służb pracowniczych w no­
woczesnym zarządzaniu. przywiązuje się 
wysokie znaczenie, nadając im rangę nie 
mniejszą od zadań produkcyjnych. z który­
mi Ba nierozłąc7JDie związane, a jako działy, 
:zajmujące się bezpośrednio człowiekiem, 
kształtowaniem go w socjalistycznych wa­
runkach, mają często decydu.focy wpływ na 
efekty w bezpośred.n.lej produkcji. / 

według uchwały'RM s 1973 r., obejmujące 
działy osobowe przedsiębiorstwa, działy szko­
lenia zawodowego, zatrudnienia I płac. dzia­
ły socjalne, a ponadto koordynujące oracę 
pionów służby zdrowia i domów kultury to 
dziś odcinki działań. wymagające szczegól­
nie precyzyjnego, głęboko pru!myślanego 
programu długofalowej pracy. Takiej orga_ 
nizacji tych służb oczekuje też od łódzkich 
zakładów KŁ PZPR. którego egzekutywa 
kilkakrotnie wnikliwie analizowała ostatn!o 
wdrażanie nowoczesnych systemów w tej 
d:t1e..1zin!e na fruncie łQcizkim 
Dz!ałaj11ca od 1974 r. przy KO PZPR Ł6cli.­

Widzew Rada Dyrektorów, zbiera się raz na 
kwartał. Tematv wytypowane orzez jej pre­
zydium, obchodzące szefów 56 zrzeszonv'.:n 
w radzie zakładów. dyskutowane są zwvkle 
na forum radv na zasadzie „trustu". czy. iak 
kto woli, „tajfunu" mózgów. Znana to w kra­
jach wysoko zorganizowanych meto<la gier 
dyrektorskich, pozwalajaca na zasadzie nie­
skrepowanego rzucania koncepcji, wvbierali 
do real;zacli najbardziej cenne. zaskakuiace 
śwleżośriA, ofensywnościa i rokuhce nadzie­
ję na oowodzenie rozwiazania. 

Gdy za temat obrad Rady Dyrektorów 
przyjętó działanie 1 ocenę służb pracowni­
czych, postanowiono z tej wolnej trybuny 
zrezygnować. Nowy model służb pracowni­
czych nie działa jeszcze we wszystkich łódz­
kich przedsiębiorstwach, wymaga obserwo­
wania i sprawdzenia w czasie. Wybrano 
więc trzy przodujace zaklady, które podjęły 
się ten 'system u siebie wzorowo w ciągu tego 

roku zorganizować, a później przedstaw.ić 
w formie konkursowej kolegom. W finale 
zastosowano system punktacji na wzór 
„Banku Miast". za najlepsze WYD!ki - wlę, 
cej punktów. 

Pµnk.towane były problemy należące w za_ 
kładach do niezwykle ważnych, złożonych 
i delikatnych. Takie jak wysokość wydat­
ków i rodzaj urządzeń socjalnych, kwalifi­
kacje pracowników, fluktuac1a i jej zapo­
bieganie, procent korzystających z wczasów 
i lecznictwa, absencja J profilaktyka ograni­
czajaca nieobecności, stosowanie bodźców 
materialnego ! niematerialnego zaintereso­
wania, wydajność pra~y. place i ich wspÓł­
zależność od jakości pracy, badania społecz­
ne wśród załóg itp. 

prac konkursowych odbyła się w nowym 
„El es terze". Część merytoryczną poprzedziło, 
jak zwykle w widzewskich spotkaniach Ra­
dy Dyrektorów, zwiedzanie zakładu pracy. 
Tym razem przedstawiciele różnych branż· 
mieli możność zlustrowania przedsit:bior­
stwa, które otrzymało nowy <>biekt I w 
związku z tym przeprowadzą generalną re­
organizację swej struktury, modernizując 
stare wydziały przy ul. Przędzalnianej, usta­
wiając ciągi produkcyjne tak, by najlepiej 
wypracować rezerwy czaau, miejsca, środ­
ków, a co się liczy tak samo wysoko - za­
dowolenia ludzi z codziennej pracy, z tego, 
co jest ich zwykłym otoczeniem, co im da­
je chleb i satysfakcję moralna. 

Stara siedziba „Elesteru" przy ul. Prz«:­
dzalnianej. Tu niedawno w niesamowitej 
ciasnocie, dziś już dla, nikt'go niewyobra­
żalnej, skupiona była cała produkcja apa­
ratury elektrycz,nej, wysyłanej na kraj 
i eksport. Pamiętają tu ludzie, jak było 
ciężko i widzą, jak jest teraz. Dvrekton.r 
Widzewa rozpoczęli 'obchód od IV piętra. 

Maryna Kraj 

Idąc wydziałami w dół. C6t można najkró­
cej powiedzieć, by nie przesadzić, nie prze­
słodzić? Ludzie pracują wreszcie w napraw­
dę ludzkich warunkach. W takich, jak chcie­
li. Robotnice montujące precyzyjne podze­
sp<>ły aparatów elektrycznych, pracują czę­
sto n'iemal w laboratoryjnych warunkach. 
Na pewno nie chciałyby się zamienić na pra­
cę biurową. 

Na każdym piętrze przytu1ne pokoje śnia­
daniowe. Przypominają letnie, wesołe ka­
wiarenki za miastem. Ktoś z gości żartuje: 
„Mieć taki kącik w ajencji, gdzieś pod Ło­
dzią ••. ". W jednym z tych pokoików już so­
bie pracownicy ubrali choinkę. Wszystko 
zależy od inicjatywy. gustów, woli zespołu. 

Wszędzie, gdzie kiedyś była ciasnota 
biura, magazyny, maszyny obok siebie -
dziś panuje sensowna organizacja pracy. Na 
drugim piętrze przygotowana do montażu 
„Wisów" wyłączników zwarciowych, 
obszerna hala. Zmieniła się ta stara buda 

PRA Wo. I ZYCIE 
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artykule pt. „Przestępcze rzemiosło" czytelnicy zgłosili watpliwo§cl co 
do kwestii wyjaśnień oskarżonych składanych przed sądem. Chodzi nie 
tyle o te konkretnfł sprawę, lecz w ogóle o ocenę sądu przypadiów od­
woływania wyjaśnień składanych w śledztwie i przędkłada.nie zespołowi 
sadzącemu nowej wersji wydarzeń. 

nie i nie zdawali sobie sPrawY z 'DOWa­
iri sytuacji I grożącej odoowiedziaJnośti 
karnej. Opisują szczegóły które oóż.niei 
- w POSteP<>Waniu dowodowvm przed 
sadem - z.najdują ptwierdzenie w ze­
znaniach świadków i w dokumentacji 
innel?o rodzaju. 

- Dlaczeg-o sąd nie da.ie wiary oskarżonemu, jeżeli ten mówi, ze czyst• praw­
dę i tylko prawdę postanowił powie<lzieć właśnie na sali sądowej, publfcznie? 
Dlaczego wtrdv sąd odczytuje jego wyjaśnienia. Złożone w śfodztwie i nie przyj­
muje do wiadomości szczerego wyznania orawdy na procesie? 

na Przłldzalnianej nie do poznania. Dyrek­
tor dis produkcji - Antoni Ligier, wyjaśn.a 
mi korzyści nowego systemu organizacji 
przedsiębiorstwa. Cały montaż aparatury se­
ryjnej znajdzie się w jedn_ym miejscu -
w starym zakładzie, a obróbka mechaniczna 
podzespołów w nowym. Korzyści 
olbrzymie. 

W konkursie zorganizowanym przez Radę 
Dyrektorów Widzewa na model wzorowej 
służby pracowniczej zwyciężyła „Wilama". 
Zakład ten w swej działalności na rzecz 
pracownika odgrywał już od dawna w na­
szym mieście role wiodącą. Najnowsze za­
rządzenia władz państwowych, dotyczące 
tych służb, tylko wzbogaciły, uzupełni­
ły to, co tam już od wielu lat było prakty­
ką szeroko stosowaną. Obecny na spotkaniu 
dyrektor departamentu kadr i szkolenia 
lVIPM - Gerard Gunia. nie tylko przez prze­
korę powiedział: - Całość służb pracowni­
czych działa w „Wilamie" najlepiej wśród 
łódzkich branż metalowych. Ale ja oddałe1' 
swe punkty na „Elester". Takich przemian 
warunków socjalnych, dokonanych w krót­
kim czasie, już dawno bowiem nie miałem 
okazji widzieć. 

Wypowiadali się w ocenie przedstawionych 
modeli przedstawiciele różnych zakładów 
Widzewa. Dyrektor ekonomiczny „Umon­
texu" - Izydor Kałucki, gratulował kole­
gom 1 metalu. W przemyśle włókienniczym 
jest wiele rozwiązań podobnych, szczególnie 
w organizacji przedsiębiorstw, ale i wiele 
jest różnic, które warto do siebie przenieść. 
W starych murach zakładów włókienniczych 
nie wszystko, co by się chciało, da się tak 
wzorowo urządzić, jak gdzie indziej w no­
wych. Tego samego zdania byli przedstawi­
ciele innych przedsiębiorstw - Zakładów 
Drobiarskich. „Kompe;iru" Itp, To, co zale­
ży od samego zakładu, będzie można urzą. 
dzić na wzór tych trzech najlepszych. Są 
jednak sprawy zależne od decyzji nadrzęd­
nych, związane z limitami. wielkością za­
kładu. Ale kto wie, może w ramach Rady 
Dyrektorów WidZewa, zrodzą się dalsze. ory­
ginalne koncepcje pokonania I takich przesz­
kód? 

I ja robiłam swoje ostatnie spostrzetenla, 
obserwacje. Tu na łym spotkaniu widoczne 
~talo się, jak na dłoni, :le w pr~y kadry 
kierowniMcj liczy się nie tylko pogoń za . 
wskainikaml produkcji, ale cały rozległy 
kompleks spraw, dołyeząey stosunku współ­
czesnero człowieka do jero miejsca prac!!'1 do atmosfery, w której wykonuje co dzfeft 
swe obowlązkł. 

W osłatnleh latach obserwujemy, 'l."hrówno 
w Polsce, Jak I w Innych krajach socjali­
stycznych, ogromny wzrost zainteresowania 
sprawami orgaJliZ&Cji i sarządza.nia. To zna­
mię aktualnego, eoras wyższego etapu roz­
woju gospodarczego. 

Stawia to olbrzymie wymagania przed 
teorią zarządzania, której podstawowym za.­
daniem jest dostarczenie praktyce najlep­
szych koncepcji. W tych rożwiązaniacb spra­
wą dominującą staje się kształtowanie wzo­
ró}V osobowych pracownika, odpowiadają­
cych nowoczesnemu potencjałowi produk­
cyjnemu. Te warunki kadra kierownicza 
może spełnić tylko ucząc się nieustannie 
I wymieniając najlepsze doświadczenia. 

i 
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CYSTERNA z TWORZYW I 
SZTUCZNYCH ~ 

Prawda I or a wda. Od szere.l(U lat 
obserwujemy dziwne zjawisko- odwoły­

, wanie orzed sadem przvznania sie do 
winy - odnotowanego w ślP<iLtwie Dla-­
CZP!!O oskarżeni to robia? Odoowiedź 
i est prosta· iest to mf'toda obrony, po­
dobnie iak 7.aprzf'rzf'nie o<'zvwi'4;vm do­
wodom. by 7.a<'hwlar nimi. by zbudzić 
w4tpłiwości. W w i el '1 ~o•awach. tocza­
cvch sie orze<"iez na otw'lrtvch salach, 
uczestniczy .,zeroka w1dnwnia· rodzinv i 
przv iariele · oskarfonvch To do nich 
Przede w~zv<tkl m lr1erowane są ,no­
wości" z ławv ol"kar7nn' •eh oodawa ne 
czestokroć w o<łon"e hlu. skruchy. 
akcentowane ee<:tami upiekszone kom­
olemt>ntami ood adrt>sem .iedvnie i tyl­
ko sorawiedliwego sadu" Wte<lv ooinia 
środowiskowa o<karżonvch czy oskarżo­
ne!!O orzeżvwa razem z mm .• orawdzi­
wość" i oczekuje ze stronv sadu orzy­
jęcia i zaakceptowania postawy i słów 
oskarżonego , 

Wtedv zacząłem mówić o fa~tach. któ­
re nie miały miejsca, bo bylem prze­
kona.ny, że prawda wyjdzie na iaw 
orzed sadem 

Natomiast 'OO upływie dłuższego czasu 
- malac czas na rozważenie sytuacji, 
PO orzedstawieniu zanutów. mimo że 
J)Odpisują dokument - chca ograniczyć 
zakres swolei odpowiedzialności przed­
stawić swoją osobe w konvstnieiszym 
świetle ewentualnie osłonić wsoółoska-r­
ionego. Soekulacje tego tvpu odkrvwa 
nielegalna korespondencja, jaką usiłują 
przekazvwać rodzinie lub współoskarżo­
n:vm (J?ryPsy), przyjmowana i dołączana 
do akt sprawy. 

Poglad
1 

na to dziwne 1achowa0nie sill 
oskarżonych daje m.i:n szczere wyjaśnie­
nie złożone prokuratorowi orzez iedne­
go z oskarżonvch w procesie o or.ze­
stepstwo go<;OOdat'CZe (afera m!esna w 
przetwórni Nowe Sady). Oto lego ft'.ag-

nictwem Sadu Najwytsze.1?0 ZWil!zanym 
z wartością dowodu z wviaśnień oskar­
żonego. i prawem sądu do s w ob od­
n e J o c e n y tego dowoo u. Odnośnie 
oceny od m i e n n y c b wviaśnień zło-­
żonych przez oskarżonego w śledztwie 
i na roizl)l'a•wie Sąd Najwv:i&zy wyjaśnił. 
że: „ocena wiarygodności zeznań świad­
ków' I wyjaśnień .złożonych w postępo· 
waniu przygotowawczym I na rozprawie 
sądowej odbywa słe wedłuir tych sa­
mych zasad. Prawo sądu do swobodne­
go wyborll dowodów odnosi się równieł 
do odmiennych wyjaśnień oskarżonego 
ze śledztwa i rozprawy. Przekonanie Slł"t 
du o wiarygodności jednych dowodów 
niewiarygodności innych pozostaje pod 
ochronił prawa procesowego, wtedy rd:r: 

• jest poprzedzone w toku rozprawy 
głównej wyjaśnieniem całokształtu oko­
liczności sprawy; 

Angielska firma DON BOOTH ~ 
produkuje nadwozia do samo- j? 
chodów-cystern wykcmane z ~~ 
laminatu. w którego sklao ~ 
wchodzi włókno szklane i poli- ~ 
propylen. Cysterny takie, o po. ~,~1 
jemności 20 tY8· litrów, nadają • 
się do przewozu różnych płynów 
Agresywnych chemicznie, ie 
względu na dużą odporno.ść two- ~<' 
rzyv.ra na korozję. Mo:iina nim . ~ 
przewozić także prOdukty _ naf. ~ 
towe, gdyż zewnętrzna powierz- i 
chnia cysterny pokryta jest ~ 
tworzywem niepalnym. .., 

Jest to metoda mało skut~zna. ież€.li 
chodzi o sad. bowiem sad właśnie ma 
prawo do swobodnei ocenv dowodu. jaki 
stanowla wvi'łśnienia osk'łrŻOnP!!o. Czvż 
złożone oM:ed sadem maia bvć bardziej 
przekonvwaia«e. chociaż oozp<tają w 
krańcowej <>Przeczności ze !ikładanymi 
w śledz.twie? 

• • • 
- Dlaczego. oskarżony odwołał swoie 
viaśnit>nia oodpi<;ywane w ~ledzt ne? 

- pyta sąd i ookazuje wł::isnoreczny 
'Pod.PiS. 

- Gdy ( składałem wyjaśnienia w 
śledztw i e, orzesłuchufacy w ogóle ml 
nie wierzył i nie -pisał moich , wyjaśnień. 

- A dlaczego u 1>rokura.tora oskari<t 
ny to samo oowtarzał? 

- Bo bvłem załamany.„ 
- Dlaczego oskarżony nodawał w 

w śledztwie fakty niezj(od·ne z prawda, 
skoro twierdzi, że teraz mówi prawQę? 

• stanowi wynik rozwląz8J!lia wszy­
stkich tych okoliczności -przemaiwiają­
cych zarówno na korzyść, jak i na nie­
korzyśl: oskadoneg<>; 

• iest \VY<:Zel.'Plljące I logiem• - I 

ie dy , . mow1 prawdę? ••• KIBROWCY 
W „ZIBLONEJ FALI" 

~( 
s~ 

W NRD przeprowadzono ba­
dania problemu, jaj.ci wpływ 
na miejski ruch uliczny ma 
tworzenie tzw. „Źielonej fali"_ 
czyli taka regulacja świateł 
sygnalizacyjnych, ahy niektórt 
trasy przelotowe samochody 
mogły przebywać bez zatrzymy­
wania się pod światłami. Stwier -
dzono, że na trasach tych sa­
mochody dzielą się na grupy 
zależnie od pewnych charakte _ 
rystycznych cech zachowania si~ 
kierowców. Najszybsi i najwol­
n!ejsf nie mieszczą się w obli­
czonym czasie przejazdu po­
szczególnych odcinków. Z tego 
poWodu nie tylko muszą się 
sami zatrzymywać, ale równie:l 
utrudniają jazdę innym. Z ba­
dań wynika r6wnleż, iż „zie- ':> 
!ona fala" lepiej służy kierow­
com dobrze znającym trasę, niż 
przejezdnym, słabiej orientują­
cym się w układzie ruchu. 

- Nie p0tra.tię wytłumaczyć dlaczego 
ta.k wyjaśniałem - pada odpowiedź. 

• • • 
„Byłem załamany", „chciałem mieć 

już z tym sPOkój", „było mi wszvstko 
jedno" •.• wmawiali mi" .. ;nie wiem.". „nie 
ootratlę" - oto argumentacja stos<YWa­
na najcześciei •Przez oskarżonveh. kt6rzY 
nie ootraflą POdać logicznei motywacji 
odwołania wszystkiego, eo dokładnie i 
wzekonYWaiaC(I odP<YWiedzieli do proto­
kołu i>rzesłucha.nia w oosteo<>waniu 
przygotowawczym I w śted2ltiwie u t>ro­
kuratora. 

Dlaczego sąd ni\JczęścleJ nie daJe 
wiary nowej wersji wvdarzeń? Dlatego, 
że wviaśnienla w oosteoowaniu przygo­
towawczym składane lłll przeważnie bez-
DC>Średnio !><> wydarzeniu. kiedy oska.rże­
ni Il.ie ieli lesT.CZe czuu • wzemyśle-

ment: ,,Po przewiezieniu mnie do zakła­
du karnego. Jako młody człowiek wS7.e­
dłem w środowisko osób tam 1Jrzeby­
wającyeb z afery 1Jiekarniczej. Powie­
dzieli mi, ie przy Sl>l"llY.iajfłcyeb ukła­
dach, o ile odwołam llośli skradzionych 
wędlin i wędzonek, to Slłd może dali te­
ntu wiarę". („.). 

Inny oskarżony równie szczerze 
wYjaśnił prokur!lltorowi: „ ... oska.rżeJl.i 
umawiaja się, że leżeli irzech lub czte­
rech bedzie wvlaśnłać w ten sam spo­
sób, to sąd w takie wYJaśnienie uwie­
rzy. AresztowaJlli na terenie więzienia 
utrzymuja. że • .si>rawa iest przewrócona 
do g6ry no«ami". sad od nowa prowadzi 
śledztwo i zmniejsza zarzuty". 

• • • 
lłłdT 7codn1e r. o~-

~"!Ci1.llJ!!!!„"ł!~~ 

uwzglednieniem wiedzy i doświadczenia 
życiowego - uargumentowane w ma­
sa.dnieniu wYToku 

• • • 
Na temat ula'Wlliarnia na r~awle 

wyjaśnień oskarżonego i zeznań świad­
ków złożonvch w śledz.twie Sąd Naj­
wyŻ/ny stwierdza, !e nie fest ono pirefe­
rowaniem materiału dowooowel{o zebra­
nego w śledztwie czy dochodzeniu. Jest 
to wrecz obowiązkowe. a wvnikające z 
P<Jdstawowego eelu procesu kal!'?lel!"o, a 
celem tym fest u st a 1 e n i e "r w d y . 
Myślę, że te wvjaśnienia zadowolą 

Czytelników i p0moga Im zrooumieć 
obronne cele opstęWwania oskadonycb. 
jak i POStanowienia sadu umotywowane 
zresztą z cala logika w uzasadinien.iacb 
Wyroków. 

Zofia Tarnowska 
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od i dol.!J~nii13_1r1019[;]~ i 
ceny i wymianach 'I O ·reklamacjach, obniżeniu 

„Jak długo trwa okres rękojmi u.a zakupiony J>l"Zetl klienta 
przedmiot trwałego użytku? Chodzi mj o e buwie, które uja.wni­
ło „swoje zalety" w drugim miesiącu od daty zakupu, a w trzy 
tygodnie po włożeniu go na nogi?"· 

„Nabyłam w sklepie włókienniczym materiał na płuzo:'· 
Zwiedziona jego urodą, nie zastanawilf!am się zbytnio, c~y nie 
Jesł go trochę za m&ło dla mnie, gdyż mam 170 cm wzrostu. 
Gcly uświadomił mnie o tym krawiec, odniosłam materiał do 
sklepu, ale tam a.ni słyszeć nie chciano o zwrocie plenię1lzy. 
Próżno argumentowałam, źe resztka, którą nabyłam, JmOże być 
w sam raz dla klientki niższego wzrostu, a dla mnie nadaje si~ 
tylko na k,urtkę". 

wiele sposobów zaspokojenia jego 
ro.szc.zeii. Od bezpłatnej naprawy, 
do obniżenia ceny, jeśli artykuł ma 
zmniejszoną wartość użytkową, do 
wymiany zakupionego artykułu na 
inny, bardziej odpowiadający 

I 
klientowi. 

Przepisy chroniące nabywcę aą 
jedak . niedostępne dla strony, któ-

1 

rej dotyczą. A to dlatego, że są 

I 
opublikowane w Dzienniku Urzę­
dowym MHW nr 26 z; 1968 roku. 
A któż z klientów ma wgląd do 
tych Dzienników? Na użytek obec­
nych i przyszłych nabyweów, 

______ ,.. a naszych czytelników, którym nie 
udał się zakup, przypomni jmy P?-

0 sprawy zwląza'!le z jakością to- personel uzależnia przyjęcie rekla- krótce, co fmówi zamieszczona 
warów i ochroną klienta przed macji od tego, czy uzna ją pro- w wyżej wymienionym Dzienni~u 
konsekwencjami, wynikłymi z na- ducent kiedy indziej powołuje się wciąż jeszcze aktualna i.nstrukcJa 
bycia artykułu źle wykonanego, na pr~edawnienie, bądż na zupeł-1 miniśtra handlu wewnętrznego. 
czytelnicy nasi pytali już niejedno- ny brak przepisów, umożliwiają- ' ZACZNIJMY OD REKLAMACJI. 
krotnie. Ciągle bowiem, gdy klient cych mu jakikolwiek manewr • na I Personel sklepowy ma obowiązek 
chce egzekwować należne mu korzyść klienta. przyjmowania wszystkich reklama­
upraWl!lienia, okazuje się, ~ nie Tymczasem dbałe o ochronę inte- cji, jako że nie spńedawca decyduje 
jest to takie proste. Dość często resów klienta przepisy przewiduja o uznaniu, czy odrzuceniu roszczeń 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~-

TYM 'LUDZIOM 
TRZEBA POM.ó c ... 

~ 
GDY PRACOWNIK SAM Wl'FOWl.'\DA UMOWĘ 

W, M .: Złotylem WYflowiedzenie umowy o pracę. Dyrektor nie 
wyraz.11 zgody na porozumienie strnn. Co w takim przypadku 
&tracę? 

RED,: Konsekwencje wypow:ed:i:erJa u mowy o pracę przez 
pracownika są dość rozległe. W nowym zakładzie urlo~ wypo­
czynkowy otrzymuje on po roku pracy . Prawo do zasiłku ro­
dzinnegn po przepracow:m iu· 3 m iesiecy ka!1mda~zcwych. P:zez 
co najronlej 6 miesięcy wynagrodzenie nie moze być w yzsze 
od tego, jakie otrzymywał w poprzednim za·kledzi_e. Po prz~­
pracowaniu pełnego roku kalendarzowego prs cownu<: otrzymuJe__ 
50 proc. nagrody z funduszu zakładowego. a 100 procent - do-
piero po trzech latach pre.cy. (g) 

klienta. I to ai• tylko ·w miesiąc, ~· 
czy dwa, licząc <Xl aaty zakupu, 
i&c.:z i poźniej, 5dyż C>Kres ręk0Jm1 ·~ 
trwa pełny rok. Następnym, jaK.:i:11 ~1 
aęstym punktem .:;porow jest do- f 
wi>d sprzedaży. A raczl'!j jego .!,J 
brak, Zdaniem personelu widu ~ 
sklepów wyklucza to w ogóle n10- .:tJ 
ż. liwość jakichkolwiek rozmów 't: 
z klientem i daJe podstawę do t,( 
odeslania go .z kwitkiem. Tymcza- .... ( 
sem, choć dowód jest niewątpliwie 

1
. 

pożądany, nawet 2lgubienie go n ie .·. 
sta~owi podstawy do odrzucenia 
z miejsca wszystkich pretensji na- TYLKO UKŁAD ZBIOr./JWY PRACY bywcy. Zi!foszona i pri:yjęta re- , 

~;;:~cj!ofi~:t~n:zy~~. z:ś kf~~~= ~ PRACOWNICY: z tytułu pracy .w teren.ie przysługuj"' nam 
'c pewne określonfl przepis.ami świadczenia, ja.k np. diety, ryczal-wi udzielona odpowiedź w ciągu y. ty za noclegi, dodatek za rozłąkę. • • 2 tyg~2l;. i..( Chcielibyśmy wiedzieć czy przysługuje zwrot koszt11w podro-

OBN.u..o.A CE'NY następuje wte- ~ ży tym p~ac-0wnikom, któr7.y udają się dG st!l.łego miejsca za­dy, gdy klient zaopatruje się i j d t w towar 0 obniżonej jakości, lub, mieszkania, w przypadku niezdolności do pracy 11owy:i:e 3 n; 
&dY w towarze w tra)!:cie jego . Kierownictw~ przedsiębiorstwa twierćl:z;l, że koszty te ponosi 
użytkowania ujawnią. l;ię wady, ?) sam pracownik_. . . 

1 uniemożliwi~jąc zaliczenie go do 'tl RED.: Przep isy ogólne, reguluJące sprawy :i:wiązane. z de~~ 
tej kategorii, d~ jakiej :i;ostał po- ~ g~cjami słu~bowymi (M. P. nr 22 z 1973 r. po:!.. 127) teJ kwestu 
przednio zakwalifikowany. · rue poruszaJą. 
Najwięcej nieporozumień wywo-1 Podstawę do wyjaśnienia waszych wąt-pliwoici st!llilowić może 

łują jednak nie zwykłe reklama- wyłącznie układ z.biorowy pracy dla pracowników, zatrudn10-
cje jak{)Śeiowe, lecz spory, wy- nych w zakładach, podległych Ccntr11.lnemu Urzędowi Geologii 
nikłe przy okazji zamian i wymian. · z; dnia 1 stycZillia 1975 r. (g) 
Oczywiście zmusza to personel do ' · 

wych Q:ynnośc.1. Ale cóż, nie ma 
na to rady, akoro paragraf 13 cyto- CZYTELNIK. Tyle mię pisze o marnotrawstwie mienia spo-
wanej instrukcji, wyratnie stwier- łccznego. Na Retkini, pny ul. l\laratońskiej, między blokami 

podejmowania różnych dodatko- ~· GLINCE POWIETnZE NIE SZKODZI 

· JIU w kwietniu poinformowała pracgwnica swój mieniem pode&zły do tej sprawy. I.eh pracownicy dza, h nabywca ma prawo w clą- !.J 243-245 od tygodni leży kilkadziesiąt worków cementu, bez ja• dział kadr, że w listopadzie nabęd:z;ie prawo da .są spokojni o swoją naj-bliiszą przyszłość. Odcho- ga 10 dni odst;ipió od umowy l't. kiegokolwiek zabezpieczenia. wcześniejszej emerytury, l od stycznia 1978 r. chęt- dząc na rentę Inwalidzką c:z;y emeryturę nie muuą k~pna, j e8U zwracany artykuł nie :RED.: Poprosiliśmy o zaiinteresowanie się sprawą, III Komi-nie z niej skorzysta. Ale wpierw chciałaby znać się z tego powodu denerwować, gdyt dużo wczeł- nosi cech używania, zuiycia, uszko- sariat MO na Polesiu. Funkcjonariusze MO ustalili, że między decyzję ZUS. żeby wiedzieć w jakiej wysokości niej poznają decyzję ZUS. d•en1a, b 2'di zabrudseń. Artykuł blokami 243-245, prz.y placu zabaw, leży 7 worków papieror i w jakim dniu miesiąca będzie te swoje świadcze- A jetln.ak l6dzJki oddział ZUS ma wciąt preten- ten mote zamienl6 na lnny tego · wych z zawartością gUnki mielonej . Jest on.a używana do prac nia otrzymywać. Tymczasem koniec roku się zbli- sje do wielu jeszcze zakładów. Jakoś nie chce im samego ro4saju, ratunku, r6łnl2'CY przy urządzaniu tegoż placu zabaw, którym zajmuje się obec-ża, a zakład do tej pory nie skompletował doku- się, czy może nie potrafią, uporać się z tą kwe- się rozmiarem , ceną, deseniem lub łlie grupa robót z Zakładu Budowlano-Remontowego RSM „Po-mentów, chociaż dawno je w kadrach złożyła, Nie stią i wyjść nawzeciw ludzkim sprawom. poprosi6 e Inny, w yrównuJ2'c r6z- ~ lesie". Poinformowano nas również, i o tym, że składowanie wiadomo, kiedy w ogóle dotrą one do :lUS. Zano- Spośród 190 wniosków, złożonych o rentę !ID.Wa- nicę ceny roł6wką. Zaś w przy• >( glinki na wolnym powietrzu nie powoduje zmian jej właści-si się na to, że przez 2-3 miesiące żyć będzie wy- lidzką, 79 zostało spisanych dopiero po całkowi- padku, gdy sklep nie cJysponujei 'j wości. (g) łącz · ęd · · ·1 tak" · d Alb tym wyczerpaniu zasiłku chorobowego. To znaczy. niczym stosownym na zamianę. me ~ oszcz nosci, 0 1 e · ie posrn a. 0 
je•t zobowi„zany zwr6 ... ć kli"e"·łowi · NA RAZIE · DZIAŁKA UPRAWNA bęliz.ie zmuszona nadal pracować, choć tak bardzo że aż 79 osób co najmniej przel: 7-12 tygodni l>O· ~ „ "'' •• - • o tej wcześniejszej emeryturze marzyła. zostawało bez środków do życia. W przy:padku zaś. pieniądze. · z. P.: W Pabianicach prsy ul. Warszawskiej 133, znajduje A oto sprawa innej Czytelniczki, o wiele jednak gdy trzeba było przeprowadzać dodatkowe bada- Najtrudniej jest oczywiście z arty- .~ się plae, który Urząd Miasta czasem nawet komuś wydzier-trudniejsza. Właśnie wyczerpała zasiłek choroba- nia specjalistyczne, okres ten jeszcze się przedłużał. kulami, przy sprzedaży których 1 żawia, Ale od przeszło 2 lat leży odłogiem. Latem chodnik wY, lecz nie wie na pewno czy otrzyma rentę, cho- Na tej niechlubnej liście znalazły się m. in. ZP8 odcina się je od większej całości- ~J jest z&chwaszc:rony, zimą oblodzony. no bo nie ma kto te.i po-ciaż lekarz ją na nią kieruje. Ale jej :,papiery" za- Im. F. Dzierżyńskiego - „Eskimo", ŁZPB Ale i te można wymienić na inne, ~~. sesji sprzątać. Czy nie można byłoby wykorzystać ,tego mlejs-kład dopiero gromadzL Nim znajdą się one w „Unlontex ", ~SS „Społem", Oddział Obrotu MJę. bardziej odpowiadające klientowi,• ~( ca na wybudowani" kilkunastu domków jednorotiźinnych? ZUS 1 tam zostaną sprawdzone pod względem me- sem, „Chemabudowa", . Miejskie Przedsiębiorstwo jeśli stanowią odcinek typowy dla ~ RED.: w pracowniach urban!st;ircznycb Woiewódz:kiego Za-rytorycznym i nim następnie zostanie skierowana Robót Dźwigowych, a także Łódzki Kombinat Bu- danego artykułu (np. kupon na ~J rządu RoiLbudowy Miast i Osiedli Wiejskich, właśnie trwaja na komisję iekarską, a potem to orzeczenie s ię dowy Domów na ul. Teresy. A jest ich przecież garnitur. sp6clnicę itp.) . 'f prace nad pla•nem ogólnym zagOOPOdarowania woj. miejskiego. uprawomocni (od którego przecież zainteresowana dużo więcej. Wróćmy jednak do pytania '>'( Ale i·ut dz:iś 1tosi:xxlarze Pabianic wiedzą, że tenże plac zosta-może się w każdej chwili odwołać) - upłynie kil- Mamy nadzieję, te dyrektorzy nie tylko tych autorki drugiego listu. Sklep sprze- l( nie wyikorzystany dla potrzeb komunikacji, konkretnie na je!i kanaście tygodni, jeśli nie mies ięcy. Z czego będz ie wymienionych zakładów, przypomną kC'mu trzeba, dając nieZibyt typowy odcinek, któ- ~( zaplecze. A Z!l!tem mowy być nie może 0 podziale placu na w tym czasie żyła? - o to zakład ~racow·nicy na- o obowiązkach w zakresie informowani.a pracow- ry nie zośtał odcięty od sztuki, ale ') · działki budowlane Wykorzyst:ywany był jako dział!ka upraw-wet nie zapytał. Ponoć nie jego sprawa. n ików i członków rodzin o warunkach I dowo- już znajdował się na półce w chwi- ~ na. Lecz jeden z ostatnich dzierżruwców z.rezyg>n.ował z jej A właśnie, że jego, O tym obowiązku przypo- dach, jakie 11ą wymagane, żeby móc uzyskać li, gdy poprosiła o niego niezbyt l~ uprawy Mieszkał w iedinej z okolicznycn wsi i miał do niej minają pisma okólne prezesa Rady Ministrów. To świadczenia ZUS-owskie. Szczególnej uwagi, tro- zorientowana w tajnikach sztuki ~( za daleko Obecnie wydzierżawiono ją na okires 5 lait mie57:-ostatnie jest :i: roku 1974, kiedy to masowo skarży_ ski I pomocy wymagają ci pracownicy, których krawieckiej klientka, powinien ~J kance Pabianic. li się pracownicy w listach do instancji partyj- dłuższa choroba nie rokuje powrotu do pracy. W uwzględnić jej prośbę. Nie ma lx>• ':f Zgodllie z urnowe. dzierżawca zobolwlązan.Y jest qbać o wy-nych. zwJ.izkowych i do redakcjJ gazet, że pozo.. tak,ioh przy'padkach odpowiedzialne komórki ren- wiem , podstaw do odnl?WY. Inna ł dzierżawiony teren I zachowywać go w należytym porząitku. stawali bez środków do tycia gdyż ich zakłady towe muszt njęzwłccznie porozumieć sie z nra· sytuacja byłaby natomiast wtedy, . tTtrzymywać w czystości prtlyległy chodnik i jezdnię do -po-nie zgłosiły w odpowiednim czasie wniosku o Jeme- cownikiem I pomóc mn w skompletowaniu doku. , gdyby ten nietypowy ku-pon został Iowy szer<llkości Zima oczyszczae le ze śniel!U i lodu i posv-ryturę lub rentę. mentów, I 'ak nafazybcleJ złożyć wraz z wnio- odcięty z. bel.i, na wyraźne życze- pywać piaskiem. To d:z;ierżawca ponos"'. odpowi.edzialnof;ć za Są zakłady, które zastosowały się natychmiast do skiem o rentę do dzielnicowego lmmektorntu ZUS. nie kupuJąceJ. wszelkie · szkody l)OIW'S'tałe w razie niewykona.nia przez niego poleceń premiera i naprawdę z sercem i zrozu- G. RA.RGTEJ,OWA (h) pawytszych obowią7lk6w. Płaci też man.daty karne, ieś.J.i wla-

~~_,.;;.;.;;.,.,.~~= ~!i-..J:~!~e stwim-diza antysa.nitarny sta{g) dZie<rżawionej 

KDnsekwencie nieposzanowania pracv 
ODZIEŻ OCHRONNA W PRYWATNYM ZAKŁADZIE 

J. B.: Pracujemy w 'prywatnym zakładi!!ie, podlegając~ 
sp6łdzielni rzemieślniczej „Budowlana". Wy konujemy swoJe 
czynności wyłącznie w terenie, na powietrzu, latem l zimą. 
Czy również i prYWatny pracodawca jest zobowiązany dostar­
czyć nam odzież ochronną? 

Kuźnią kadr dla przemysłu są 
przede \ wszystkim przyzakładowe 
szkoły z.awodowe. Zakłady liczą 
więc na ich absolwentów. Po kil­
ku latach pracy w produkcji, wy­
rastają z nich sumienni i rzeteln: 
fachowcy. Oczywiście pod warun­
kiem, że obie ·strony dokładają do 
tego starań.· To znaczy, że nie tyl­
ko zakład spełnia wobec młodego 
pracownika szereg obowiązków 
także i wychowawczych, które wy­
kraczają daleko poza kodeksowe 
ujęcia, ale i on sam, stara się wy­
robić w sobie poczucie dyscypliny 
i świadomość tego, co robi i za co 
jest odpowiedzialny. 
Zakład naprawdę nie chciał stra­

cić młodego, 20-letniego frezera, 
absolwenta przyzakładowej szkoły 
zawodowej, chociaż od początku 
były z nim kłopoty. Każde pole­
cenie komentował, od wielu się 
wymawiał, twierdząc, że praca 
jaką mu się zleca, jest dla niego 
za ciężka. P.rzeniesiono go więc na 
Innych wydział. Ale i tu nie wy­
kazywał ochoty do pracy, wylrn­
nując ją niechlujnie, często źle 
i niezgodnie z procesem technolo­
gicznym i obowiązującymi para.. 
metrami. Dostał za to nawet upom­
nienie. Majster tłumaczy! mu, co 
i jak ·powinien robić. Wreszcie 
i on zdenerwował się i przekazał 
go innemu kierownikowi, który 
miał go cały dzień .,na oku". Tak 
to zgniewało chłopaka, że przez 
8 godzin musi stać przy frezarce 
aż w tej złości złamał frez, war­
tości 300 zł. Kierownik w idząc. że 
się z nim w żaden sposób nie do: 
gada, zaproponował, aby za to Je­
go wyjątkowe niezctyscyplinowa­
nie, zwolnić go natychmiast bez 
wypowiedzenia. 
· Po konsultacj i z radą zakładową 

która tłumaczyła postępek młode­
go robC'tnika brakiem życiowego 
doświadczenia . a także i tym. Żt 
pochodził z rodziny zaniedbanej . 
n ie miał więc od kogo przejąć do· 
brych. roboc iarskich nawyków -
dyrekcja obciąj:yla go jedynie kc>sz­
tami za uszkodzone narzędz i e 
i rozwiązała z nim umowę o pracę 
za wypowiedzeniem. 
Ponieważ pouczono go. że może 

od decyzji się odwołać, skwapl!. 
wle z tego s/i.orzystał. I oto ~tanal 
przed Sądem Pracy w Łodzi. pro 
sząć o przywrócenie do pracy 
Chyba dopiero tu, na sali sądowej , 

. zrozumiał swój postępek. Nie mia! 
bowiem nic na swo]ą obronę. Jego 

nieposzanowanie pracy było bez· 
sporne, Sędzia cierpliwie tłumaczył 
młodemu robotnikowi, dlaczego 
musiał swoją sprawę przegrać. Że 
tylko od niego samego zależy. czy 
będzie to jego jedyna przegrana 
w życiu. 

Ochrona młodych pracowników 
i realizowanie funkcji wychowaw­
czych, nie może iść .tak daleko. 
żeby podważać prowadz,,oną przez; 
zakład politykę zatrudnienia. To 
prawo zakładu, że chce on mieć 

takich pracowników, którzy swo­
ją postawą i stoounkiem do pracy, 
dają gwarancję, iż przestrzegać 
będą przynajmniej tych podstawo­
wych obowiązków pracowniczych. 
wynikających z a,rtykułu 100 Ko­
deksu Pracy: - Pracownik jest 
zcbowiąZ.ny wykonywać pracę su­
miennie i starannie, przestrzegać 
dyscypliny pracy ora:i: stosować się 
do poleceń przełożonych, które do­
tyczą pracy. 

Gis. 

KODEKS 
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RED.: Jakkolwiek organizacje rzemieślll!i.<'Ze nie mają 
własnych układów zbioroiwych orae.V, ustalających w tej kwe­
stii konk·retne normatyWy, to jednak 000wia:wie ich, iak 
wszystkie zakłady lJ!l"acy w naszym kra.ju - kódeks uraey 
Artykuł 227 par. 1 dokładn.ie stwierdza i wylicza. iż zakład 
iest zobowiązany dostarczać bez.płatnie odzież ochronną, 
sprzęt ochrony osobiste-i i inne środki ochronne J)I'a-
cownikom za.trudnionym t>l"IZV pracach. na·raża.jących ieh na 
uszkodzenie ciała lub urazy mechalliczne, opanenia, zatrucia, 
POra.żenia P'!'adem, a także IJ'racownikom zatrud·nionvm w nis­
kich te.miperaturach, wilgoCr, hałasie lub · w innych warunkach 
s:zikodliiwych dla zdrowia Zaś nar. 2, nakazuje 'pracoda•wcy 
pranie. odkażal!lie. suszenie. i odpvlanie odzieży ochronnej. (g) 

~Hfi./H././D"H.//~.U//././~/b'/h7U.U.U~./~~~~./b'/....0"".H"~../Hff~~.m'"h?"./LO'Zm7//.//ff//~~~ . 

~ f'l 1 wym c~ ni!! dośt'! ~hnie sto~- mote załałw'ić wszyg{jkde~o kaMemu.. to 0 tym, je.Ile bardzo bo<je się, że nie oo- ~ ~ ~· "'.any:i:i środluem. normowama współzv- taik ?)!"Lemów! do człowieka i 1>0dtrzv- dołam obowiązkom. Miałam szczeście. ~ ~ c1a między_ lud1!11i. . tna na duchu, te. nie wychodzi on ro:z- bo trafiłam · na madrą i dobra zwierzch- !Sl ~ " - · Je11t takze na1pr+• I WllZYstk1m do- talony. Ja bym Ja . 7Jrobił kierownikiem niczkę. Dzieki niei uwierzvłam w swe ~ ~ ~~~ • stępna <!ro~a do z~koi~nia . taJ:ic~ bo ona. lu~! r<>2lumie i zawsze ma cza11 siły. Przestałam być obcą. wciągnełam .~ ~ ~ potrzeb _Jak. Pr~ni?Af~ ZYcrLllW0~1 1 dla k;azdego. sie w robote i teraz nie zamieniłabym ~ ~ P;rzY'.laźm, zrozum1e<lllla 1 wvrozu.m1a00ś- Po3echałam wtedy na Bałuty. Od- te.i pracy na inna . ~ ~ ci. . . . . sz~alam S.P'!'awe us,,!ltysfakcjOlllowanel!'.o Przvtoczo•ne tu orZY'kłady są zaloowie ~ ~ k==:" '""=:...J Potw;erdzem_em tego sa opm1e l ~Y- klienta. Był to sta.ry człowiek miem:ka- fragmentem tel!'o typu spraw. Każdy ~ ~ . . . . , • nurzen1a ludu . . dla .który~h PI:a~:z;iwa jący. wraz z rod:zi•ną. w ciasnvm i p021- z Czyt~lników mógłby wzbogacić je o ~ ~ Powted;mała - ... dziękuję, z całego nomoca w roa:w1łcłamu na1bMdz1e1 tiru~- bawionym. wYgód tme.szkaniu. - Dosta- wiei~ Jeszcze . bardziej przekonywających ~ ~ serca d:z;1ękuję ... , a ia zapvtała:m - Za n,ych _Problemów orobisty~h oka'tllło s1e nie PMY'dz1ał do le·pgzeJ!'.o lokalu? - za- faktow. Wiemy bowiem wszyscy ~ co? Przecież nie otrzymała pani nfozel!'.o :ierohwe ~ysłucha~e kh. odrobina za- PYta_ła.~ ' urzedniczki. - Dostanie, ale odczuwamy to na oodstawie ch~ćby' ~ :o można byłoby u~·na~ za. sk.uteczną ~te:res?wan!a czy kilka słów r~dy. . m~1 Je~z~ t><>czeka~ - odnowi~ri:iała. własnych doz.nań i doświadczeń, że tyl- ~ ~ mterwencle w onow1edz1an~J m1 s.wa- -:- Nie wie~ dla.czego wybrali mrue ln.m ma.Ja 1eszcze gors-ze wanmk1, są ko w sorzviaiącej atmosferze lud2iom ~ ~ wie na1Jep.szvm mistr.zem. . wvchowawclł chorzy lub z małymi d~ećmi. PoinfOd'- żyje sie lepiej i lżej I iak bard2o oo- ~~ ~ J'ę.kl bowiem można znaleźć szybki i młod:l;'ch - powied-,,1ał nu w 1ednel z mowałam J!O o tych rodzinach. Z każ- ma.ga w tr·1.1dnych sytuaciach wrzaiemne ~ do.raźnv środek na rozwikłanie trudnvch ł6clzk1ch fabtryik bardzo PoP'Ulamy tam dym talk r~iwiam. I ludzie starają zrozumienie. i życzliwo5ć Jak skwtecz- ~ ~ I bolesnych spraw osobistvch samotnej, ' • · ~ 
~ mtodel kobiet:v. osa:ukanei i odtraconei z . . ~ 

~ :-;:co!~~~e.l:żs~~J?~eJ?~~dx~tv;-~~=:~ y· C I e D I a p O d C h O •1 n k ę ~ ~ go środowiska na !l!tutek mePM:V'Chyl- ~ :§ nvch układów? ~ '' - Dziekuie raz jeszcze za dohre sło- ~ ~ wo - nowtórzvła i uśm iechneła sie. oo , ~~ ~ raz n. ier-w~v .. na . zakońeozen·ie naszej k "ero"•n.1·k "ra~· .- ~'"· Ni -'• --•m'--' h ć ·~ _._ nie -y-· · , · ć . · · ~ Orawie całOl?odzmneJ r<l'ZniOWY I W•• ... . ~vw •uloz-o zes.,.,..„. - • ... ... _..,.,u• 1..,., c o w1~.... .... „.. rue m~na l~:z;y mądrym 1 tn"ZYJa;znYm ~ ;:s: Przvszła 00 dwu tygodniach 1 iuż Pobł!łża.m im wzecież i wymagam do- chodzi im to łatwo. s'.owem, a Jak złym ~łowe.m, oboJ.ęt~o~- ~ ~ wtedv zaobserwowałvśmv w redakcii brel robotv. Mo.że wiec dla.tego, że zaw- Do tvch samych metod oddział:vwanl.a c1ą i pogarda łamać. 1. urueszcz~ś11w1ac; ~ ~ u niei korzvstne zmiaJ!:V Bvła ułagodzo- sze itdY notrzeba znaidule czas na wY- życzliwvm oostęipowaniem i słowem na- Władysław Tata·rk1ew1ci .- filozof 1 na i spokoinie.isza Udało iei sie zrobić słucha!Ilie ich, zainteresowanie się ich wlazuje list l>· Jolanty S młode.i Dra- humam~ta -:- W ty~ właśnie pomocnym ~ ~ oierwszv. oomv§Jny krok ku zawodowe i kłopotami, nawet tymi spoza terenu cownicv ooczty. - Bardzo sie bałam tel WSP~łdziałanm ludzi na rzecci: ksztaMo- ~ ~ stabilizacii. nawiaz~l- życzliwe oo:rozu· oracv. Jestem bowiem z.dania, źe aby i>i;:acy, bo iestem dopi~o co oo szkole wanna .sP?łec:z;n:vcb P<>Staw i cha·rakt<?- ~ ~ miE>nie ze środowiskiem. od którel!o du- rozik:.az:vwać tr.zeba umieć też i wysłu- i w WY'UCZO'nym zawodzie niedoświadczona. rów. w1.~z-1ał me~ay.O<!.na. orzesłanke do ~ ~ żo w iel sytuacii uleżało . Obiecała chać Olraz gomóc wyjaśnieniem C(E~ Bałam sie tym bM'dziej, że tramlam do rea~1zac11 r&wt;1?z 1 :ndvwidualnvch ~ ~ orzviść ieszcze. W miedzvczasie zwróci- rada. grona stars:z;ych kolegów i myślałam . że wyzszvch :wartosct człowieka Jak bo- ~ ~ liśmy sie do władz resori<Yw'Vch o nomoc Albo · talki iprzylkład. Otrzymałam notrakt1udlł mnie i11Jk intnlza. Pn:e!!: W'le,ID naiJ)1sał w swvm traktacie „O ~ ~ w umożliWieniu lei 1 ivci~eJ?o staT'tu. sweiio czasu w redakcyjnej PO~ie list Pierwsze dni mfałam taka ~remę, że szc:z;eściu" ... „W:r,ruszenia wvwołuJa w ~ ~ Przvtoc.zyłam te ; historie i alko • ieden Pełen nadw:vższego =111nia ~ta urzed- ndc mi n'ie wvchod:z:iło Sama bym wy- nas nai~ęściej luch:ie·. <;i. dla !ttórych ~ ze zwvkłvch i cod:i:iennYch 'PrZeJaw&w niczki Wvd:z.iałiu Sp.rarw Lolkafowvch Ba- rzuciła taka niezdall'e Myślałam iw o mamy m1rość czv mzviazń, wdz1eczność ~ ~ nie dość ies.zc.ze docenianei PSYchoteranii łut. Czytelnik, kt6ry go nadesłał, nie zwolnieniu się z pracy, Ale wtedy no- ozy utnoś~"· . . ~ ~ soołecznei. Jest ona wciat mało uświa· znal iej na2lwis:ka. opisał ia za to do- deszła do mnie kierowniczka. P<l'JJII'ooiła , Pomózm?'. b:v y.okół _nas bvło w1ęcei ~ ~. domionym czvnnikiem :i:a.pobiegania kła.dnie w słowach l)ełnych podziwu. do siebie I zaozełvśmv rozmawiać. Sa- wzruszeń mz obo1etnośc1 rzv le'ku ~ ~ stressom i konfliktom. rozładowvwania „Ona taka jesrl:. że W'SZYSCY tvlko do n1e:i ma nie wiem ja1k to się stało. ale ·OllO- KRYSTYNA WYRZV:KOWSIKA ~ ~ nap.jęć i łagodzenie oby~za.jów. n:rawdzi- chcą iść ze ewą Sllll'a!Wll. Bo choć nie wiedziałam jej wszystlko o sohle, nawet ~ 
~ . l ' ~ 
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\SPOTKANIE \VŁADZ NA.TLEPSZYMI 

ŁÓDZKICH WYŻSZYCH UCZEl,NI 

Coraz więcej / - ~!~!~w:•!~!.r.'~fy~fu~~,·~!~~~~~~~ 
Ofl·arodawco'w ~ wentami łódzkich wy:7,szych uczelni, którzy ukończyli studia 

Do Oddziału PKPS Łódź-Pole-
sie wiele darów dostarczyła 

ostatnio młodzież szkolna. 600 

sztuk odzieży, książek, zabąwek 

przekazała SP nr 6 (ul. Fornal­
skiej 22), 200 szt. od'Zieży i 100 za 
bawek SP nr 137 (Florecistów 
3 b) I 500 szt. różnych prezen­
tów SP nr . 87 (Zeromskiego 26). 
Ponadto paczki z odzieżą i zabaw 
kami przekazała młodzież z Te­
chnikum Przem. Spożywczego 

przy ul. Prusa 4, Zespołu Szkól 
zawodowych przy ul, Drewnow­
skiej 88 i z kl. I c XXI LQ przy 
ul. Kopernika %. 

Dyrekcja Centralnego· Labora­
torium Jedwabniczo-GalanteryJ­
nego (uL Gdańska 118), która 
jest w stałym kontakcie z PKPS 
Łódź-Polesie tym razem ofiaro­
wała ze swej serii próbnej 63 

płaszcze z tkanin futerkowych. 
W najbliższych dniach CLJ-G 
dostarczy jeszcze dalszych 20. 
Książki i zabawki złoży.li te:!: o­
fiarodawcy indywidualni: Renata 
Kwiatkowska (ul. Kopernika 22) 

i Jacek Woźniak (ul. Maryslńska 
82). 
Samorząd Szkolny VIIl LO ze­

braną odzież, książki i zabawki 
przekazał dÓ Państwowego Do-
mu Dziecka przy ul. Małachow­
skiego, do którego udała się rów 
nież młodzież z samodzielnie 
przygotowanym programem arty~ 
stycznym. -

W PKPS Łód~-G6rna złożono 
20 paczek z SP nr 42 (ul. Przy­
szkole), I2 paczek przekazano do 
Domu Dziecka im. Żeromskiego 
przy ul. Przyszkole. Zbiórkę zor­
ganhowal samorząd i kolo PCK. 

Szkolne Kolo PCK przy Ul LO 
im. T. Kościuszki zebrało odzież 
i zabawki. Zabawki ofiarował 
także Andrzej May ~ ul. Arm!I 
Ludowej 16. 

Wszystkim dzM:kuJemy. (kas} 

~ z wYróźnieniem w roku akademickim 1975/1976 i 1976/1917. Dziękując za wczorajsze wyróż-

~~
~ Obecni byli ll'Złonkowle kierownictwa KŁ PZPR, U.rzędu m. nienia i pomoc wład11 w rozwią­
""" Łodzi, Raidy Łódzkiej Federacji Soejalistyeznych Związków zywaniu 11ajiśtotniejszych proble· 

~ 
Młodzieży Polskiej i Za.rządu Łódzkiego _ Socjalistycznego mów środowiska akademickiego, 

~ Zwiazku Studentów P'olsk!ch, rekron;y wy:is-zych uczelni, absolwen~ i przedstawiciele ZŁ 
~- d t · · I ł d • • to h SZSP poinformowali także zebra.-

prze s aw1me e w a z osw1a wyc • \ nych o najnowszych inicjatywach 

Zebrainych oowiil:ał urezydent Hołub, E. Ryje~, M. Koterski, G. organizacji studenckiej. których 
m. Łodzi - Jerzy I.orens,. a na- Otto-Płatek, A. Chędko i A. Ry· realizacja powinna ,.jes-icze akty­
stąpnle sekretaM: Y...Ł pzpR - ni._ec. Dziesięci<u absolwentów łóc:z· wnie.i włączyć środowisko akade­
Klemens Kwiatkowski wręczył kich wyższych u.czelni wraz z li- mickie Łodzi w prac~ nad roozwo-

, gruPle najlepszych absolwentów stem g.ratu.faeyjnym oitrzymał·o de- jem miasta i regionu we WS'l:Y-
listy in-atulaeyjne- I sekreta·rza eyzie :przydziału mieszkani·a w stki-Oh dziedzinach". (jb) 
KŁ PZPR, i>ra:e'\Vodniczące.go Rady 
Na!I"odQWej m. Łodzi - Bolesława. 

·Koperskiego. Przek~uiac wyrM.- 'XT 1978 
nionvm gratulacie .i · słowa u7!na- 1V ROKU 
nia od władz partyjnyc,b oraz ad­
ministracyjnych mi.asta za rzetel­
ną nauke ·i dobrą, s01lidJilą l)r111Cę, 
K. Kwiatloowski 'PO'Wiedział m.in., 
że postawy taikie P<>WiillnY być 
przykładem dla całei . młodej iin­
teli~ene1i. W środowiskach. gdzie 
ro-z.POCzynaja &Wą działalność za­
wodową, eoraz PO'WSZechniei bę-
dzie r-02lumiana ta prawda. iż 
najwyższa wart-OŚcią i~st praca. 
Praca. będaea w ustroju sociali­
styczmym głów·nym ·kryterium oce­
ny człowieka.' PII"aca. która win­
na czy>nić człowieka szcześl.hvym, 
potrzebnym, nadaia<:" . głeibolki soos 

, życiu każdego z nas. 

Listv ~atulaoeyjne otrzymali: 
J. Lubecki, z. Chablewski, M. 
Zieliński, K. Mokrosińska, J . 
Szmich, M. Jeziorski, K. P oku­
s"iyńska, A. Dziki, K. Pasik, A. 
Bedna,rek, Z. Derewenda, H. Osiee­
ki, J. Polak, T. Hebdowski, A. 

7 tys. telefonów d:la łodzian 

li ~ >.~ 

i
)~!~ 

i 

Ch~iał kilkudz.J.esięclotysl.ęcznego popytu na telefony w na· 
szynt mieście Wojewódski Urząd Telekomunikacji nie jest w 
stanie zaspokoić, niemniej jednak z roku na rok wzrasta 
ilość osób korzystających z tej ta.k. potr'Jlebnej i popularnej 
formy łączności. W r1>ku bieżącym zaplanowano· zainstalowanie 
w Łodzi 8500 telefonów, a pia.n teu przekroczony zostanie o 
100. W przyszłym natomiast roku przewiduje sie podłączenie 
do sieci telefonicznej 1 tys. aoone.ntów. Ponieważ WUT lubi 
plany te pm:ekraozaó miejmy nadzieję, że ponad siedem ty~­
cy łodzian otirzyma w 1978 r. telef1>ny. 

Na,jwi~sn 'POWodY do radości 
będą miel!i mieszkańcy Teofilow.a, 
gdzie W:i:Ybedzie W PTZYszłym 
roku aż 4 tys. numerów. Jak już 
informowaliśmy, 0<boonie insta1u­
ie sie tam już aiparntv w domach. 

mieszlkańcy okóliel Radiootacji, 
AJktualinie kończy sie budowe cen­
trali Wschód i rozpoczyna roa:bu-

· dowe sieci telefoniczned. 

'.I\rwa rówm.ież rozbudOIWa elek-2 tys. telefonów otn:ymadą 

Od s erca ... 
troniczmej centrali na Dabirowie, 
eo da mie;;zkańcOIIll tej dzieln.icy 
dodatkowo 500 numerów. 

Ostrożrne są natomiast "Oro·_ęiozy 
co do Retkini. W te.i ahwm 
ws,t<rzymane jest tam wyposażanie 
centrali z Powodu braku części iei 
wvoosażenia. Sa .nadzie•je, że 
sprawa ta ruszy w I kwal'ltale 
przyszłego rok'll, w którY'lll to 
równiei roz.p.()Częta chyba będrLie 
budowa sieci. Jeż.eli te wsz:vstikie 

QpublikO'Waina na łamach „DP" relaola o uraitowaniu t1;mącego w 
Wiśle 2,5-le~n.iego chłopca poruszyła wielu naszy>ch Czytelni.kl'Jw 
Wyrazem tego są liczne telefony i listy ze słowami uz.na11ia dla ło­
dzianki - p. Ireny Gutowskiej i jej z.na.iomego. Marka Wutkowskie­
JtO, którzy wynto~i dz.i~o z nurt.ów \'?'is Y oraz sur~eJ?o 'PO'te­
pie:nia dla w:vrodnei matki małego P1otrus1a. aresztowaneJ pod za­
rzutem usiłowa:nia zabójstwa własnego syna. 

Do naszej redakcji zgłosiła Bię 
p. Zofia' O., emerytowana na u~­
cielka, która podajac swoje na.z-

sprawy pot·oczą sie Zi?o<lnie z 
p.rzewidvwaniami być może, O'k. 
tysiaca mieszkańców tej dziel.nicy 
Ótrz:vma w przyszłym roku tele­
<my. 

Na wystawie Ireneusza Olszewskiego 

wiSko tyliko do wiadomości re­
dakcji .zwróciła sie z prośbą o do­
r~zenie P.rteoy:waiaeerou w ~i­
talu Piotrusiom zabawki w oo­
s.taci kOl!l<ika · na k6łik'8ch oraz 1 
tys. zł. Zabawkę i pieniądze zaraz 
przekazaliśmy p. Irenie Gutaws· 
kiei. pracująeej na stanowisku 
administiraitora w Przedsieb:ior· 

Nadal mamy natomiast duże za­
strzeżenia eo do pracv J'.>n:eciażo· 
nych łódzlkieh central, głównie li­
cŻace'.l już 50 la.t „dwójlki'' i „trój­
ki". J:alk nas poin.formO'Wał zast. 
dyr. WUT z. Nawaikowsiki CZY· 
nfone sa wysiłiki, by eześć abonen­
tów tei centrali, orzełaczyć d-0 in­
nych, mniej obciażoa;y<:h· ;,alk wi~ 
ciześć numerów z ·.,2 1 ,3 prze]· 
mą w P!'ZYszłości nO'We centrale 

w Klubie Dziennikarza 
• 

Tegoroczny finał naszej akcji 

stwie Realizacji · Filmów „Zespoły 
Film•owe" w Łod·z.i. 

- Odwiedziłam Piotrusia, który 
jesizcze przebywa w szpitalu im. 
Kopernika w Warszawie - oo-­
wiedział.a nam p. Gutow5ika. 
~abawka sprawiła mu olbrzymią 
radość! Tak był szczęśliwY, ze o 
całym świecie za.pomniał. Myślę, 
że to była pierwsza zabawka, ja.ką 
to dziecko kiedykolwiek otrzyma-
ło .•• 

Lelkarze troskliwie opiekujący 
sie Pi·otrusiem iinfOII'mują, że za 
d·wa - trzv tygodnie dziecko 7.0-
stan.ie i'uż cal'kowicie wYlec~e i 
będzie mogło opuścić szoital. Od­
oowiednle władze czy.nią starania 
o uzyskainie dla 'chłooca miejsca 
w Domu Dziecka Pani Irena Gu· 
Ławska bedzie nadal ~zymywa<! 
kontakt z Piotrusiem, interesu.ląc 
sie jego dalszym Iooem. Przeka­
zane n.a rzecz chłopca Pieniądze 
zostaną wydatkowane w nailko­
rz:vstniejszy dla niego ·s.pesób. PO 
p0rozumieni111 się z kierewnk­
twern D<>rnlll Dziecka. w którym 
Piotruś zm·addzie oUielke. (kł) 

Urdczyste wręczenie „Zielonych świadectw urodzenia" 

I 
W Szkole Podstaw!lwej nr 182 przy ulicy Rojnej na Teofilo· 

wie odbyło się ostatnio uroczyste wręczenie dyplomów 
„Zielonych świadectw urodzenia" wszystkim uczniom klaS 

. pierwszych, którzy posadzili ponad GO drzewek w ramach je­
siennego etapu naszej akcji. 

ważniejmy - w kierunku . zasz­
czepienia tej pięknej ob:\'waitels-

Wiej wstawy irwoim dzieciom. I 
to właśnie cieszy n~bairdziej. 

Mamy również nadzieje, t;e 
wiosenny etap ,,ZielonCA"o świa­
dectwa urodzenia", do wziecla u­
d,zfału w którym ~apraszamy już 
teraz, wypadnie jeszcze owoonteJ. 

(ptom) 
Z prawdziwą satysfakcja stiwier­

dza1my, że eta1p jesienny a1kc1i 
kontvn.uowanej już czwarty rok 
'P<J<I hasłem „Zielooe świadectwo 
urodzenia" • przyniósł efekty w 
postaci z'8sadz·onych 550 drzewe,k. 
PrzVDOmnijmy, że wzięli w niej 
udział mieszkańcy Teofilowa, Za· 
rzewa. Widzewa oraz osiedla Ma­
tejki - członkowie spółdzielni 
.,Lokaitor", 0 0gniwo", „Bawełna" 
i Łódzkiej Spółdzielni Mieszka!Ilio­
wej. Dowiedli oni swoją PO!ltawa. 
jak bardzo bliska ~st im gpra­
wa wyglądu naszeJto mtasta i o­
.ehroov zieleni które:i cią~le l)rze­
cież zbyt ij'.lało mamy w Łodzi 
Sadząc dirzew'ka L uczynili Pierw­
szy krolk - l!lto wie, może naJ-

w 
Dodatkowe . autobusy PKS 

okresie przedświątecznego szczytu 
W e1kresie wzmożonych przewo­

zów świątecz.nych, PKS wprowadzi 
278 dodatkowych kursów autobu­
s6w. I tak w dniach 23, 24, 25, 26 
27, 31 bm. oraz 1 i 2 stycznia przy­
szłego roku więcej niż zwykle 
autobusów kursować . będzie na 

M,edale „Za Dlugoretnie Poiyc~e Małżeńskie" 
Osta'lblo w Urzędzie Dr.ielnko-1 Otrzymali ie: Ma.rianna i Andrzej 

wym Łódź-Bałuty o.dobyła się uro- Bartniccy oraz Kazimiera i Sta­
czystość wreczen.ia medali „Za nisław Swią~czakowie; 
Długoletnie Pożycie Małżeńslde". · 

trasach: z Piotrkowa do Warsza. 
wy, Wrocławia, Bełchatowa, Sule. 
jowa, Tomaszowa i Opoczna; z Sie· 
radza d'() Warty. Poddębic, Błaszek, 
Złoczewa, Zduńskiej Woli i Wielu. 
nia; ze Skierniewic do Sochacze­
wa, Żyrardowa, Mszczonowa, Ło. 
wicza, Nowego t.iiasta, Rawy Maz. 
Ponadto PKS przygotowała i.to 
autobusów, które będąc w dyspo­
zycji służb dworcowych Piotrko­
wa, Sieradza. Skierniewic i Łodzi, 
wyjadą na te trasy, na których wy­
stąpi najwięks:lle nasilenie liczby 
podróżnych. Uruehomi<>ne też zo. 
sta.ną · dodatkowe · kasy biletowe 
i punkty informacyjne. 

(ptom) 

na Żubrurdziu i Retkini. (m~) 

I 

600 par . 
na ślubnym 

ko·hiercu 
Ostatnie dwa tygodnie katdego 

roku są zawsze najbogatsze w ślu­
by. Równiet t obecnie wszystkie 
USC notują „szczyt" zawierania 
związków malżedskich. Rozpoczął on 
się jut dziś. 

Najwięcej ślub6w odbędzie się 
w USC G6rna i USC Łódź-Polesie, 
kt6re to urzędy dysponują 5 sala­
mi ślubów. 

Wśród kaindydatów na. mal:tonków •Ił 
także pary mied:zynarodowe. W takich 
przypadkach ona jest niemal z re­
guły łodzianką a on obcokrajowcem. 
.Jedna z młodych mieszkanek nasze­
go miasta wyjdzie za mąt za dokto­
ra z Afganistanu, a inne za oby­
wateli holenderskich, szwedzkich 
oraz RFN. 

Młode panny wystąpią w długich 
sukniach w kolorach pastelowych 
trzymając w ręku romantyczne małe 
!wiązanki z różnobarwnych kwiat6w. 
Ich partnerzy ubrani będą w garni­
tury wizytowe o barwie śliwki, sza­
firu tub brązu. Zdarzają się także 
pary ubrane tradycyjnie - panna 
młoda na biało z welonem, a pan 
młody w czarnym smokingu. W 
lhSC Ł6tlź-Sródmieście zdarzają się 
teź śluby os6b wywodzących się naj 
częściej ze światą plastycznego i 
występujących w strojach dżinso­
wych. Ogromna większość kobiet 
przyjmuje nazwisko mę:i:a, niewiel· 
ka natomiast ilość decyduje slę na 
nazwisko dWllczłonowe (do rodowe­
go dodają . nazwisko męża). Nie­
zwykle rzadkie są przypadki kiedy 
mą:l! decyduje się na przyjęcie na­
zwiska zony lub gdy oboje pozosta· 
Ją przy swoich nazwiskach. 

Niemal każdemu ślubom w okre­
sie świąt (w sumie będzie Ich 600) 
towar~yszy łiczne gronó gości. Re­
kord pobije chyba frekwencja na 
ślubie znanego bramkarza ŁKS Ja­
na Tomaszewskiego w USC Ł6dź­
Polesie. 

W okresie świąt we wszystkich 
USC odbywają się tak:te uroczysto­
ści nadawania imion niemowlętom. 
I tu ciekawostka: rodzice wybiera­
ją dla dziewczynek najczęściej imio­
na: Monika. Magdalena I :Małgorza­
ta, a dla chłopców: Michał, Maciej 
I Szczepan. (Kas) 

WAZ:NE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
lnforll'.lacja telefoniczna 
Straż Pożarna os. 661-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Komenda Miejska MO 

centrala 617-22, 
tnformacje o usługach 
Informacja kolejowa 65S·55, 
in!ormacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogoi.owie wodociągo'!Ve 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczre 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dl1' odbiorców prze· . ~ 
mysłowycb 609·3Z 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 

731-82 
03 

7»5 ... 55 
C9 
07 

292·22 
358-10 
284·69 

295-96 
741-20 
835-46 
395-85 

354-31 
334-28 

245-72 
220-89 
253-11 

ł09-32 

NOWY - godz. 19.15. „Tartufe, 
czyli obludnllc" · 

MUZYCZNY - godz. 18 „L!li 
chce śpiewać" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 
RUCHU REWOLU· 
(uL Gdaflska nr 13) 

HISTORII 
CYJNEGO 
godz. 9-17 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. lG-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM WŁO­
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 
10-18 

HISTORII MIASTA LODZI (Ul. 
Ogrodowa i5) godz. 10-16 

SZTUK I (Więckowskiego nr 36) 
godz. 11-19 · 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ­
BY ZDROWIA (Żel!gowsll'.iego 7) 
godt.. 10-13 

• • • 
LODZKI PARK KULTURY 1 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czynny 

w i;:od:r.. 10-18 
zoo - czynne w godz. 9-13.30 

(kasa do 13) 
PALMIARNIA - czynna codzlen 

nie <oprócz ponłed1.ialków) ..O 
godz. 10-15 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unll 

4) nieczynne 

lt I N A 

BAŁTYK „Omen" ang. od lat 
18, godz. 10, 12.11, 15. 1'1.15, 
19.30 

IWANOWO - „Supereksperes w 
nlebezpieczeflstwie" jap. od lat 
15, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - Filmy archiwalne 
„Trędowata" pol. od lat 12, 

i
.Ordynat Mlchorowskl" po!. od 
at 12, godz. 10, 13, Ul, 19 

PRZEDWJOSNIE - „Supereks­
pres w niebezpieczeństwie" jap. 
od lat U, godz 10. 12.15, 15, 
17.16, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Każdy ma SWO 
je piekło"· fr. od lat 18, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17 19.30 

WOLNOSC - „Omen" ang. od 
lat 18, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

WISŁA - „Maratoflczyk" USA 
9d lat 18, godz. 10. 13, 19, 19 

ZACHĘTA - „Sprawa Gorgono­
wej" po!. od lat 18, godz. 10, 
13, 16, 19 

LDK - „Rzym'• wł. od lat 18, 
godz. 14.45, 17.15, „Gehenna" 
pol. od lat 12, godz. 20 

STUDIO - „Poszukiwany, poszu­
kiwana" poi. b/o godz. 15.30, 
„Ponad strachem" fr. od lat 
15, godz. 17.30, 19.30 

STYLOWY - „Trąd" pol. od lat 
18, god,z. 15.30, 17.15, 19 

G DYNIA - „Hazardziści" poi. 
od lat lS, godz. 12.15, 14.30, „In­
tryga rodzinna" USA od lat 15, 
godz. 10, 17, 19.30 

DKM - „Wagon sypialny" jug. 
od lat 18, godz. 16 „Z podnie­
sionym czołem" USA od lat 15, 
godz. 18, 20 

KOLEJARZ - „Och ja!ki pan na 
Iony" ang. od I.at 15, godz. 16.30, 
18.30 

MŁODA GWARnIA - „Szkarłat-

SOJUSZ - „Drzwi w drzwi" fr. 
od lat 12, godz. 17 

TATRY - „Brunet wie<:zorową 
porą" pol. od lat 12. godZ. 12.30, 
15, „Mistrz rewolweru" USA 
od lat 15, godz. 10. 17, 19 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni­
clarniana 15, Główna 14. Dąb­
rowskiego 89, Lutomiersk'\. 146 

Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-037 Konstantynów 
ul. Sadowa IO 

Apteka nr 47-098 Głcwno, ul. 
t.owtcka 33. 

lntormacJt o dyżurach aptek: 
w Pabi>mlcach udziela Apteka 

nr 47-085, Armii Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080. Dąbrowsklegc, 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092, Dzierżyńskiego 2. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna Poradnie K, ul. Od­
rzańska , Cieszkowskiego. Rzgow­
ska, Przybyszewskie.go oraz gi­
nekologia z dzielnicy Po~esie 
Poradnia K, przy ui Fornalskiej 

Lnstytut Poł.-Gin . AM (ul. Cu· 
rie-Sklodowskiej 15) dzielnica 
Gt>rna Poradnie K, ul. Felińsk;fo­
go, Za polskiej, dzielnica Sród­
mleście Poradnia K ul. 10 Lu­
tego. gm. Rzgów i Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K. przy ul. Olim­
pijskiej 

Instytut Po!.-Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród· 
mleście. Poradnie K. ul. Kopciń· 
sklego, Próchnika,. gm. Brójce 
or~z ginekologia z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia K. ul. I Maja. 

Szpital Im. tł. Jordana - · po­
łożnictwo - dzielnica Widzew· i 
Polesie 

Szpital im. u. Wolf - gine­
kologia - dztelnlca Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K. ul. Gdańska I Ka­
sprzaka. 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu ~ położnt~two miasto 
t gm Zgierz. Aleksandrów, Ozor 
k6w, m. Konstantynów, gm. Pa· 
rzęczew, Andrespol, Nowosolna 

Szpital Im Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
t gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
k6w, Głowno, Stryków m. Kon­
stantynów, gm Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz t.ódź -
dzielnica Polesie. Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska I dzielnica Wi~ 
dzew. 

Szpital Im. Biernackiego w Pa­
bianicach - miasto ! gmina Pa­
bianice. 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto i gmina Głowno I 
i> tryków. · 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knla­
ziewlcza 1/5) codziennie dla 
przy„hodnl rejonowych nr ł, 6, 
7, 8, 9, 10. Szplta I Im Bar Uckie· 
go (Kopl'll'lsklego 2~1 codziennie 
dla przychodni nr 7 Szpital lm. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, ·Pa­
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonówych nr l, 2 a, li. Szpital 
Im Marchlewsk1Pgo (Zgierz, Du­
bois 17) codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów, 
Parzęczew Górna - Szpital Im. 
Brud?ińsklegr (Kos Gdyńskich 
61). Polesie - Szpital lm. Koper­
nika (Pabianicka 62). Sródmieście 
- Szpital im. fasteu>ra (Wigury 
19). Widzew - Szpital im. So­
nenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szoltal tm. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurot'hlruni1a - Szpital tm. 
Barlickiego IKcpclńsklego 22.) 

Larvngologla Szpital im. 
Pirogowa (Wólczaflska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chlrurg1a I laryngologi" dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15l 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia. - lt'lstytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 13?. tel. 666-68 
Og6lnoł6dzkl Ptlnkt lnforma 

cyjny dotyczący oracy placówek 
służby zdrowia. tel 515Ji9 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodnia, również w n17dzie 
lę I święta. ' 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chtrurgtc~ńy czynny 
całą dobę, Łódt, Armlt Czerwo­
nej 15, tel. 341-30. wewn, 70, 
45'1-llO . do 114, wewn. 70. 

ny pirat" USA od lat 15, godz. NO.CNA 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 POMOC PIELĘGNIARSKA 

MUZA - „Rzut karny" radz. b/o Bałuty - Szpital Im. H. Wolf 
godz, 15.30, „Miłosna edukacja zgłoszenia na zabte.e:I w dom,; 
Walentego" fr. od lat 18, godz. chorpgo, teJ 777.J'f7 
1'1.30. 19.30 I Górna - Szpital Im. Jonschera, 

l MAJA - „Zapis zbrodni" pol. Szpital Im. Wł. Brudzińskiego\. 
od lat lB, godz. 15.15, „Flic sto- zgloszPnia na za biegi w domu 
ry" fr. od lat 18, godz. 17.15, chorego, tel . 627-93 
19.30 Polesie - Szpital im. M. Plro-

POKOJ - .,M!Uoner'' pal. od lat 
15, godz. 16.30, „Sandakan nr 8" 
jap. od lat 18, godz. 1'1.30, 20 

ROMA - „Kr6tld sezon" wł. od 
lat 1B, godz. 10, 12.15, 15, 1'1.15, 
19.30 

STOKI - „Pojedynek na szosie" 
USA od la.t 15, godz. 15, 17, 
19 

OKA - „Powrót Rótowej Pan­
tery" ang. godz. 10, U, 17.30, 20, 
i~~stessa" NRD od lat 15, g. 

POLESIE - „Afonia„ radz. godz. 
l'l , „Człowiek w dziczy" USA 
od lat, 1~. godz 19 

POPULARNE - „Fillpek" NRD 
godz. 16, „Udręka" hiszp. od 
lat 15, godz. 17.30 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - „Wlelld Gatsby" USA 

ou lat 15, godz. 14.30, seanse 
zamknlflte - god~ .. 17, 19 

PIONmR - „Ellkslr młodości" 
rum. b/o godz. 14.30. „Nashville" 
USA od lat 15, godz. 16.30, 19.30 

REKORD - „Hultajska czwórka"• 
radz. b/o godz tS.30. „Rafferty 
I dziewczyny" USA od lat 15, 
.godz. 17 .30, 19.30 

SWIT - „Gdzie jest generał" 
po!. b/o godz. 15.30, „Werdykt" 
fr. od lat 18. godz. 1'1.30, 19.30 

•••••• ••••••••••••••••••• 

e:owa Szpltar Im. Madurowicza, 
zgłoszenia na zab!Pgl w domu 
chore.e:o tel 278-52 
Sródntleście - Szpital im. L. 

Pasteura zgłoszenia na zabiegi w 
dornu r.horego tel 864-11 

Widzew - Szpital Im. !Il. So­
nenberga, zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 864-11 

• TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele i śwle:ta całą 
dobę. • 

O'/.//H//////////////ff~ 
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N ie talk dawno Pol<>rua amerykańska, zorga.nizowała 
koi.ktws na najładniejszą ka.rtke Okazjonalna 'P'l'ZY­
sła·ną i kraju. Pierwszą nagr<>de otrzymała wóiw­
czas artys~ka łódzka (absolw.,,ntka Akademii Sztuk 
Pi<l!knvch w Warszawie) - Hanna Nast. 
że słusz.nie - świadczv o tym i PoZiom arlysty<.-z­

ny, i atrakcvjność jej małych form, eksp0nmvanych obecnie 
na. wystawie w Galerii Sztuki przy uL Wólczańskiej 31, 
Są to komoozycje małego formatu. 7'realizowa·;ie teehniką 

collage'u z tarkicb nakładających sie na siebie maiteriałów, jak: 
skraiwki płótna, wełny, słomy, skóry, tworzące harmonijną., 
Pi~knie kolorvstyci>;nie z,~raną całość. 

Temait•· dla swoich miniaturowych komipozycii czerpie a;rty­
stika z ba}ki i rzeczywistości, z ludowego folkloru i z przyro­
dy, '!'alk u. w ne w ruchu skr.zydlate a•nio,ł'ki uśmie­
chaj sie ę.tiCilł slY-Uzowane.I madonny, Za$tYfłe1 w hieraeyc,z 
n wdzi~· . o~ ro11tań~?.001e, furk()Cłlqe t>Ulastvmi spód.11!-
cami <12iewuehy' · włejsf.!e. sceny tradycyjnych obrzed6w iudo-

1 wych fragmenty sz.opki betlejemskiej itd. , \ 
Urokliwe w swojej kolorystycznej haa.-monii sa jej kWiaty 

opracowvwane con amore. I tu również intymny dla nich na­
strój stwarza artystka operuiąc finezyj.nie. dobrze ścis2IO<llym 

\ fioletem. ble.kitem i zieleniJl. 
Kameralne małe formy Hu11nv Nut ~ch<>dza sie w formie 

kut 1>0 całym niemal świecie. -<lohrze uropagując ten r<Jdzaii 
palskie!i sztuki. 

• „ • 

I reneusz Olszewski lubi rozmaitość Odnosi sie wroa.­
żenie. że nuży go stałe pa.sługiwanie się iedną i ta 
sama techniką 
Pamiętamy dobrze jego dawnie'.isze kompozycje ma­

larskie, w których nakładał na płótno przy pomocy 
s.zpachli grube PokładY fa.r·by, uzysku.iąc w ten 

sposób d<>da.tkowe efekty świetlne. lill!:spervmentuiac dale.i. za­
czął budować obrazy, zestawiając kawał\ki kory drzew - pue­
ważnie liściastych Zaczęła interesować go również mozaika. cze-
20 efektem są miedzy innvmi trzv wielkie komoozycje, z któ­
rych jedna zdobi wnętrze domu kultury w Zduńskiei Woli. 

Obecnie. wykorzystując doświadczenia różn:vch technik, po­
wró,ił do malarstwa olejnego, którego próbke za,p·rezent.ował 
na ·wysta.wie zorganizowanej w Klubie Dziennikarza. 

Tematem ostatni~ jego p.rac są w dalszym cią/tll zab~{L 
Bo j n j fek:town1ejs;r; m z wystawiollf<cp tu obrązów jelit, 
j~ „Ul ~a Ci,®ką airchlt~ldur~ ożyw.il lll'tY«ta oświe-tla.iac 
ja-' cle<oł ko orem, a urzy zwartej kom.p.ozycji wmowadzając 
wiele niuansów 'PI'ZestneMycb. 

Ba·rdz,o efektownie zbudował również swoJe .,Wnętrze". Je­
go chairakter ustala !ntensyW1!18 ł!ll'a kwiaitła płynącego z boku, 
co ożywja oozor·nie martwe mury. Na ·uwage zasługuje rów­
nie monumentalna niemal „Bazylika", wykonana w technice 
mieszaneij łączącej olej z korą. 

Z obrazóW tego cyklu wveliminowan:i> został czł.owiek. Jed­
nakże - j.a.k informuje artysta - właśnie człowielk stanowi 
odrębny temat serii oortretów. które realizuje w tej chwili w 
swojej pracowni. , 

Ta prezentacja. ostatnich moich prac - m6iwi Irenenn 01-
uewskl - daje mi pewna satysfakcję. Nie sądze jednak, ze 
stanowi ona ostatni już etap moich poszukiwań; moje osiąg­
nięcia aortystyCZ"ne byłyby może jeszcze pełniejsze, gdybym 
dysponował odpowiednia pracownią. Ta bowiem, w której d'liś· 
pracuję, ma zaledwie 10 m kw. powiel"Zchni, co stwarza wiele 
niedogodności. · 

M. JAGOSZEWSKI 

{Wywiad z prpf. Iriną , Wiaczesławowną-Ra~obolską) 
Zespół doc. dr A. Tomaszewskiego w Instytucie Fizyki Uni­

wersytetu Łódzkiego zajmuje się fizyką wysokich energii. 
Zespół ten od lat współpra.~uje z radzieckimi fizykami, stąd 
częsta wymiana pracowników naukowych, a więc - wizyty 
uczonych radzieckich w Łodzi. Od miesiąca gościem Insty­
tutu Fizyki UŁ jest prof. Irina W. Rakobolskaja. Jej wizyta 
ma charakter naukowy. Wiedząc jednak, że w czasie wojny 
I. W. Rakobolskaja była lotnikiem, poprosiłem ją o wywiad, 
z którego Czytelnik mógłby poznać jej sylwetkę wojskową, 
naukawą, a także rodzinną. 

L R.: Przed s:t.mą wojną studio- D .P . : Czytby „kukuruźniki" mt11Ly 
wała.m fizykę na. uniwersyte<1ie w tak dobre urządzenia, że mogty noc4 
Moskwie, a kiedy zaczęła się Wllj- osiągać · niewidoczne ce!e? 
na., zgłosiłam się do wojska, Ukoń- I. R.: Oczywiście, że nie można 
czyłam szkołę nawigatorów, a na· ich przyrównać do dzisiejszych sa· 
stęprue otrzymałam nominację na molotów pod względem wyposaże­
szefa sztabu Kobiecego Pułku Lot- nia czy konstrukcji, ale swoje ro­
niczego, I tę funkcję pełniłam biły. Przecież te samoloty nie 
przex c;iłą wojnę. miały żadnej ochrony dla pilotek: 

D.P.: o ile wiem, lataia Pani tak- dwie osoby bez dachu nad głową, 
te?... \ wiatr wieje, urządzenia na.prowa-

I. R.: Oczywiście. Choć nie tak dzające skąpe, z,aeiemnienie„. A 
często, jak inne kobiety z mojego przecież ich działli.nia były, bardzo 
pułku, g.dyż miałam inne obowiąz- skuteczne. Najlepszy dowód, że 
ki. Pułk nasz od ma.ja 1942 roku nasz pułk otrzymał miano Pułku 
do końca wojny _ brał udział w Gwardyjskiego,- dwukrotnie był na· 
działania.eh bojowych, Przeszłyśmy gradzany orderami ta bitwy na 
też przez całą Polskę. Krymie i w Polsce, Był bardzo 

D.P.: Czy byt to pullc wylqcznte czynny. l\liellśF.Y pilotki, które w 
kobiecy? ' czasie wojny miały po 900-1000 lo-

L R.: Aleł tak, mężczyzn nie tów bojowych, Samolot brał nie- · 
było u nas zupełnie. Latałyśmy no- wiele, około 200 kg bomb, ale za 
cą. Członkinie naszych za.tóg - bo- to mógł lecieć dziesięć razy, czyli 
haterki Zwiazku Radzieckiego, Ma- dokonywał tego samego, co duże 
karowa i BierE"'!l' - zginęły koło „amoloty bombowe. Niemey ba.rdzo 
Zambrowa od kul niemieckich. Po- nas się bali, "gdyź latałyśmy nlsko, 
chowano je koło Ostrołęki. Jest nad pierwszymi liniami, a bomby 
ta>n pomnik, a TPP-R i młodzież trafiały celnie. 
szkolna opieku.ią się h mogiłą. D.P.: Czy kobiety Zatwo uczyty etę 
Równiet w walkach o Wisłę nole- te1 s•ncjalnośct? ' 
gła nasza towarzyszka, bohaferka I. R.: Wiele z nich miało doświad­
Zw!azku Radzieckiell'o . - Santiro- czenla sprzed wojny. Latały w 
wa: ·noehowali~mv ;ia w Gt>orln!e. aeroklubach albo zawodowo w 

D.P.: Na. jakich maszynach lata- wojsku. A nawigatorki rekrutowa-
lyfole? ły się z. ocbomiczek. T<i przećhodzł-

J. R.: To byłv małe maszyny - ły półroczny kurs I też dawały so­
„lrnk•1ruźniki". Każdy z tvch ih~Pw- bie radę. 
nia.nych samofotów •fartował Z na- D .P .: W jaktm stopntu zakończyla 
10ta.niem nocr, osiągał cel. zrz„ca1 Pani •vojne? 
l>omby. wrac"l no nowv hiJunek l r. R.: Majora gwardii. 
leciał znów. I tak aź do świtu. D ,P.: A po wojnte? 

J, R.: Wróciłam na Wydział Fi­
zyczny Moskiewskiego Uniwersyte­
tu, skończyłam studia i zostałam 
tam początkowo ja.ko wykładow­
ca przedmiotu „promieniowanie 
kosmiczne". Obroniłam pracę kalit-

wania rezultatów eksperymentu. 
Interesuje mnie autO'lllatyzacja o­
pracowywania danych. Miałam tu 
wykłady dla studentów i dyskusje 
z nimi. Jest to pożyteczne zar,pwno 
dla studentów, jak i dla nas. Przy­
wiozłam pewien matnia.I, który tu 
zmierzyliśmy I · porównaliśmy tuteJ· 
sze wyniki z otrzymanymi u nas. 
Na tym polega praca naukowa. 

D.P.: Skoro fiut znamy Pant syl-
. wetkę jako lotnika ! uczonej, ntech 

mi wolno będzie dowiedzieć się cze­
go§ o roli, jaką Pant gra we ic!a•· 
ne.1 rodzinie. Jest Pani oczywiście 
matką.„ 

dydacką i doktorską, jes~em pro­
fesorem. 

D.P.: Czy Pant lcontakty z ftzyka­
mt &ódzkimt sq dawne? 

I. R.: Zetknęłam się z nimi. w 
związku z eksperymentem pamir­
skim, było to około pięciu lat te. 
mu. A od dwóch lat mamy umowę 
o współpracy. W jej ramach przy -
jechałam, żeby się zapoznać z doś­
wiadczeniami tutejszych fizyków i 
przekazać własne doświadczenia w 
dziedzinil.l teoretycznego opracowy-

I, R.: Nawet babcią. 
D.P.: Trudno mi w to uwierzyć.„ 
I. R.: Gdy tylko wróoiłlłm z fron­

tu, wyszłam za mąż za fizyka, 11: 
którym uczyła.m się przed wojną. 

D .P.: Stara miłość? ... 
I. R.: Tak, stara miłość. Mamy 

dwóch synów: jeden z nieh fizyk, 
już obronił dysertację, drugi pracu­
je w dziedzinie psychologii. Obaj, 
żonaci, oba.i mają dzieci, żony obu 
sa fizykami. 

D .P.: To stlny ze&pół t'odztnny. 
Czy, gdy spotykaci e się z okazjt uro­
czy&tośct rodzinnych, rozmawtacie 
symbotamł fizycznymi? 

I. R.: Nie, o nauce nie rozma­
wiamy. Tym bardziej, że repr01:en­
tujemy bardzo ró:i:ne spec~alnoścł_. 
}.f.ój syn to teoretyk. Jego zona ~z 
jest teoretykiem, ale w innej dzie­
dzinie, Mai zajmuje się elektroni­
ka - radiofizyka.. Ja - fizyką 
.iadrowa, .'11romieniami kosmiczny­
mi. Zona drugi Pgo syna jeszcze 
czymś innym. A dziś, jak Pan wie, 
fiz:vka to dziedzina fak obszerna., że 
rozumif'my tylko na.jogólniejsze za-
ga4'.lnif':nia. · 

D.P.: A poza tym, to nte jest na.1· 
cielcawszy temat rozmów rodztnnycli. 
Jak Pant ocenia wynikł swego po­
bytu w Łodzi? 
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LR.: Wywożę bardzo dobre wra­
żenia o pracy tej grupy naukowej, 
z którą współpracujemy. Pracują 
bardzo efektywnie. Jesteśmy dla. 
siebie wzajemnie pożyteczni. Mia­
łam okazję stwierdzić, że poziom 
przygotowania. studentów jest tu 
dobry. Zresztą. z łódzkimi fizyka­
mi znamy się nie od dzisiaj, trud­
no wito • jakieś 511ecjalnle ruiwe 
wrażenia. 

Czy państwo lubiq 
Brahmsa ł Jeśli tak, to z pe· 
wnosc1q program złoiony 
z wybitnych utworów tego 
mistrza wzbudził duiy ape· 
tyt, nadzieje na wielkie 
przeiycia, na konfrontację ' • 

D.P.: Jak Pant dzlelł swój czas 
między pracę zawodową t dom? 

naS"'Ch wyobraień z nowy• I Uwertura . Tragicz~a nie _jest aż łowvm radosnym fragmencie. da - a brahmsowskiego szczegół-
• -r • • • • taika tragiczna, nie ujawnia tak iakim jest trzecia cześć Koncertu. nie. Tu tkwi sedno trudności mó-m1 dosw1adczen10011. Prze• wielkiego ładunku emocionalnego Ma ona wi:>rawdz.ie charakter za- wienia i Disania o nim. Nie mo-

L Il.: Oczywiście, że na dom nie 
zostaje mj dużo czasu, Oprócz tego, 
że ;ie1ttem profeshrem, pełnię też 
funkcję dziekana Wydziału Podno­
szenia Kwalifikacji\._ Wykładowców 
Wyższych Uczelni. Ale ja. lubię 
dom. Lubię ·gotować I lubię, kiedy 
w domu mówią: jakie smaczne rze­
czy ta. mama przygotowała~. 

iycia te mamy jui za sobą j .Ows-zel!l, Jest ona wzn iosła, aie- bawowy, ale iest to zabawa sama żna więc WY'tłumaczvć. :lak nale· UR NKIBWI z 
h . łb . d • I'. co moze dramatyt•zna, ale bardzo . muzvką - lei mater iałem dżwie- ży grać Brahmsa. Dyrygent ,może Rozm.: JERzy BA! C C Cla ym się po zie IC re- ·czesito J)Oof?odna . Piękno kompozy· kowvm i sposobem oriianizacii zrealizować swoją wizie tylko 

fleksjami jakie mi one na- cdi Brahmsa ma walory ootęgi Zupełnie inny charakter ma mi· wtedy, gdy orkiestra tak samo 
ł ' Patosu, a to odinosi sie · do for- niatura „Tuilleries" z .,Obra7ik6w iak on czruje ! rozumie te muzv-sunę Y· m y, Tragi<!Zność, to cecha t re- z wvstawy" Musorgslkiego. Jest kę. Dobre wykonanie z,ai!dada 

w tym roku mija 75 rocznica 
urodzin Jana. Kiepury - polskie­
go tenora światowej sławy. 24 
grudnia roz.poczyna się w Kryni­
cy XI Festiwal Arii i Pieśni 
poświęcony pamięci ·naszego wiel-

kiego artysty. 

N.a początek my§l. iaik tytuł 
utworu może zasugerować 1ego 
w i21.ie nie tylko słuchaczom i wy­
konawcom. ale także krvtykom 
piszącym o nim (mam na myśli 
informacje Ja.nusza Cegiełły za­
W&rtą w prog.ramie k<mcertu) 

Plakaty i fotogazety z KAW 
\ / 

Około 40 plakatów w nakładzie od 5 do 20 tysięcy wyda w 
przyszłym roku łódzki oddzia.ł Krajowej Agencji Wydawnill'l:ej. 
Będą one graficznym a.kcentem obchodów wszystkich waż­
niejszych łódzkich, · ogólnopolskich i międzynarodowych rofl'llnio 
i świąt. Obok łódzkich plastyków - takich, jak P. UDORO· 
WIECKI, R. K. GRZYBOWSKI czy J •. WIKTOROWSKI -
autorami plakatów społeczno-politycznych wydawanych przez 

· łódzki KAW będa- też wybitni plastycy wa1·szawscy. 
Obok plakatów KAW kontynuuje także wydawanie foto· 

1Jazet poświeconych życiu st>Ołeczno-ekonomicznemu naszego 
regionu, \V przyszłym roku okażą się fotogazety dla woJe­
wództwą łódzkiego (pod hasłem „Łódzkie przemiany") i.raz 
dla ' wo.iewództw: skierniewickiego, płockieg-o, 11iqtrkowsklego 
i sieradl'lkiego. Przewiduje sie wydanie 5 tytułów dla każ4ego 
z województw, a wszystkie będą poświęcone l!roblemom zwią­
zanym ze sprawami dyskutowanymi na Il Krajowej Konfe~f'n-
cji Partyjnej. (jb) 

ś c i. która - jak wiemy - była ona ilustracją zabawy odbywają- więc z, jednej strony jednomy­
niechętnie widziana w muzyce cei sie ooza muzvką - anafoeicz- ślność, a z drugiei gle-bokie tl!l'Ze­
przez komooa:ytora. Nieświadomość nie, ia1k rVSl\JIIlek Hattmanina był świadczenie. że tak. a nie Lna-
tego wiedzie ci:esto do zbvtniego kopia faktycz,nej zabawv. Na tym czej, g.rać należy. Na to trzeba w tym tygodniu kslęgarnt.a 
przejmowania się tvtułami. 1>oszu- właśnie zasadza się odm~enność mieć za soba wleloletnfo wsoólne „Wspótczesna" (aL Kośctuszkt 
kiwań źródeł inspi.racii pozam.u- twórczośCi Brahmsa od muzyki muz;rkowanie, a Ponadto siwą gło- 1981226) poleca nowości !lteratury 
zycznvch i d01PisyWania do utworu programowej, której l)II'Zykładem wę, refleksyjną naturę i spokój spre~~~f,;;~~iti::'z~i· kogo naldy 
obcych mu treści. Jest to zahieg są „Obraziki". wyołvwalacY ll'. doświadczenia ż:v- świat? PIW; ' 
kuszący, oo łaltwy i efektawnY. a.le ciowego. Nasza Ol"kiestra z rok.u E. Kaczyjska. - Wyklady z ppw· 
w ·stosunku do Brahmft.- nieua.a.· ~e ipada w łe 'Sie coraz mł·odsza I szechne;I historii, PWN; 
sadniony, Ładunek d~ama ~ny - O ll i:'I , że w Jej wykona- J. Skowronek - Htstorta sto-
oodobny telll!U. ja ' · Al wypada.ia fu'a.~entv wian, PWN; ' 
Uwertura - obse !,llj' y w ~1!!711 'mQczne - talkie. jalk B. Bogomttslcl - Obywatel a 
I części Koncertu skrztpoowego ma ·~ cz KOIIlcertu i tmecia admlntstroc;la, W. Pr.; ,,....Wk.i<a.i-- &J.--ie-i!le"iVMeehme- "1!11Il M, Dobrzytiskt - Kterowanl6 w IV Symf.o1rni~. ale nfe-zdal!'ZYł on11. e bowiem cechy mu- kadrami, PWE; . się jeszcze, aby zostały one naz- zalety jej Wa(l'Sztalbu i wysłucha- :tY'ld najłatwiej trafiaiia jej do T, Butkłewtcz - Polscy :l:otnte-
wane „tragicznymi"; cechu.ie je ny kOlllcerl tYllko je ootwierdził. p.rze'konania i wywołuja naJbar- rze Października, KAW; 
wewnętrzne skupienie. swkój, Muzylka Bl:ahmsa,, to mu.zvllca dzie.l autentyczna interpretacje. A. Wolter Prawo cywilne, 
pagoda. Ujawnia je szczee61nie środka leżącego pomiędzy biegu- W. Pr; 
druga część Koncertu, chociaż nścem matematyoonej niemał śclsło- Gdyby >ktoś z l)aństwa odczuwał KFw~e:le Ameryki Łaclńskte;I, c. I, 
Pierwsza obfituje w taikie mO<ffien- i kollliP<>ZYc}i, iaka cechuje po tym co napisałem niedosyt ja- Kalendarz robotniczy, ktW; ty. Wydaje się, że partia skirzy- twórczość Bacha czy Schoenberga, 60 roczntca wtetkiego Paźdzter-piec iest głównym nośnikiem ła- a biegunem ilustracyjności. pro- snej i jednoznacznej ocenv - oto nika, KIW; 
dunku lirycznego - tak to Drzy- gramowości. Stad płynie trudność ona: .koncert podbbał mi się. Mi- zeszyty Majdanka., Wyd. Lub.; 
najmniej odczułem podczas oma- iei wykonania, ustalenie interpre- mo że utwory nie zawsze grane K. Lorenz - Odwrotna •trona 
wia.nego wyk-0nania. Solistka - tacii. Interpretacja wzepinrztelem~;nu: były „:po brabmsowsrku", gram.e zwterciadla, PIW; 
Wanda Wiłkomirska pokazała, ie alizowana spowoduje ··~ „ M, :Pasoń-Kunicka. {- PUlnowa.-
lirvzm brahmsowski iest głeboki, Brahmsa w Bacha: oparta na były dobrze, a Robert· Satanowski nie jalco tnstrument polityki go-
moc-no osadrony W osobowości emocjach - W Czajkowskiego. W zdołał utrzyma~ sie w okolicach spodarc:zej Franc:ii. PWN; 
kompozyto•ra. Nie jest to tak ty- Jedinym i w drug.im przypadku wspo:m,nianeg.o „środka" Co do Leninowska teoria rewotucjł. 
powe dla romantY'ków rtrŁmarze- zostanie zatraco·nY „duch" tej orkiestry - niech g.raj.ą Brahmsa Historia i wspólczesno~ć. PWN; 
nie. chwilowa zaduma. czy wrecz muzyk.i, ktbrv ukrvwa się między jak najczęściej - musi on. jak wi· M, Podgóreczny - Albert For-

' 

ooza. Swój intymny stosunek do I nutami (tak, iaik w literaturze no, dojrzewać. ster / gaulełter 1 oslcar:l:ony, 
muzyki ujawnia Brahms na każ- -miedzy wierszami) Powszechnie Ktw. 
dym kroku, nawet w tak żywio~ wiadomo-, iże ducha 01Pisać sie nie JACEK SZERSZENOWICZ · 

w~~~ . 
„DZIENNIK ŁÓDZKI" PRZED BLISKO STU LATY(4 ) 

Krótkie, ale pasjonujące były dzieje pierwszej polskieJ gazęty codzięn­
nej w Łodzi. Pierwszy numer „DZIENJ)llKA LODZKIEGO" ukazał się na 
przełomie roku 1883-1884, ostatni - w grudniu 1892. Ponitej publikuje• 
my fragmenty książki JERZEGO WILMARSKIEGO pt, „ANTYKW ARIA'r 
PRZY PIOTRKOWSKIEJ", poświę$one m.in. powstaniu i likwidacji 
„Dziennika". · 1 

ostatnim roiku swoje­
go istnienia „Dz.ien­
n i.k Łódzki" wyraź­
nie skaf)('aniał. NLe 
notuje sie tu luż żąd­
nych śmielszych wy­
stą.pień zniknełv ży-
we felietony i publi­

cystyczne wsteoniak.i widać 
wyraźną uciec2Jk~ od drażliwYch 
•Praw. 

Nad gazeta wY't'osło widmo li­
kwidacji. Z:V-gmunt Gostkowski 
pi!IZe, co t>rawda, .że „z.ubożenie 
treści „Dz.iennika" iest dość nie­
wytłumaczalne". ale Drzyznaje. że 
„być moźe. Już wte<;l.y wisiała nad 
p.ismem l!I'ożba zamknięcia 1l!l'Z~ 
władze. albo też rozluźniła sie 
·iruoa . . dotychczasowych jego 
wSPół:1*acownilków z Elzenbe·r­
Jriem na cz.ele". 

Doku.menit6w, li&tów, wspomnień 
nie ma w tej kwestii żadnych. 
Ostatni sekrefarz redakcii. d•r Ja.n 
Wisl:octki, wspomina tylko. że na,j­
Pierw władze zażądały- z.mi&nY. 
reda.ktoira, ale nie zatwierdziły 
ża.dned z proPO!lowa.nych kandy­
daitur. za.wi€Szono wiec wydawa­
nie .,Dziennika", a wszysł!kie do­
kumenty redakcYine zabrano. 

h 

Istnieje jeszcze - cyt01Waine 
przez Gostkowskiego - oismo no­
licmajstira Łodzi. który informuje 
władze. że · „28 !!rudnia 1892 rOlku 
<(„.) byłem osobiście w lokailu 
„Dziennika Łód7ikiego", który iuż 
skończył sWoje istnienie od 20 
g.rudnia„." 

Oficjalny wydawea i właściciel 
drukarilli, Stefan KoiSuth, od I_ai 

I DZIENNIK POPULARNY nr 289 (887ł) 

miesz,kał w Petersl>uro~u. zażądano 
więc oddz.ie1nego zezwolenia na 
to, aby mieszlta.iąc w Petea.-sburgu 
mógł ut,rzymywać drukarnie w 
Łodzi Takie oozwolenie mó.eł dać 
gubernator pi.otrkowski. Był nim 
wówczas germanofil Miller i on 
zapeWl!le był sPi:ritus movens te-

go przebudaamia włada: ~ a-prawie 
„DziennJika". 

Millel!' objął roządy w giubeNli 
t>iotrkowskiej w forku 1891 . i iuż 
wówczas rediiktorzy „Dziennika" 
zdali sobie zapewne sprawe z kon­
sekwencji, jakie ta nominacja 
mieć może dla istnienia pisma. 
Być może to był e:łówny uowód 
zmlany tOtnu tej ży;w~ i ambitmej 
stazety." 

W · tym czas.ie „Dz,ienin.jk'' "PUbli· niu 1892 roku znaleziono na Ba­
kuje mase reklam - nieraz wY- łutach, w komórce należącej do 
pełniają one aż oołO'We numero Józefv Bedna·rskiej. zwło-iti Piedu 
Zmniejszyła się Wy['aŻnie kro- niemowlą.t Oskarżona ,trudniła 
nika miejska, na rzecz doniesień sie t>rzyjmowaniem niemowlą.t (o­
ze świata - może cieka·wych, ale czywiście nieślul>nychl na wvcho­
czY naprawdę istotnych? Donie- wanie". Bedna.rska tlumaczvła sie, 
sienia z Pa,namv m'USiały także że dzieci umierały .. same z siebie". 
irytować czytelników. ho oto w biegli lerkarze potwierdzili, że· to 
numerze 277 czytamy: .,Ktoś w I możliwe - sąd skazał „fabry­
nadesłainvm liście zadaje pytanie, kantlkę aniołków" zaledwie na rotk 
~róra s.p.rawa bedzie w.przód . u- wiezienia. 

kol'lcz()lllll - ezy afera las6w Dll· 
namskich czy llklwidacja intere­

I sów byłego stowarzY'SZemiia st>0-
1 żywczego w ŁodrLi". 

Rzeczywiście drażliwych 
spraw łódzkich ,,Dziennik" wóiw­
czas nie 1>0ruszał. Wyjątiklem -
i to niec<>dz.iennym, zważywszy 
rangę. o!sma - jest ogromne sJ)l'a­
wozdani~ z t>rOCeSIU k ,rymiJnalnee:o 
Józefy BednariS>kiej. Otóż w ,rtycrz;-

Nie wiadomo, jak tam było na­
Jlll'aiWde. prawdopodobnie afsra 
bulwersowała wówczas całe mi~1.s­
tp. ale„. „Dzieninik Łódzki" w 
dwu kolejnych. numerach (275 i 
276) l>OŚWięcił tei si>rawie bite 
trzy kolumny, Ten krymiinalny 
szlagier zupełnie nie pasował do 
J)()Ważnego, ambitnego J)isma -
dodajmy zreszta, że gazeta ulk.a­
ZY'Wała się na cmerech kolumnach, 
z których sporą. cześć zajmowały 
reklamy. 

W ostaitnich tygodniach „Dzien­
nika" rzruca sie też w oaa;v oowta· 
rzana uparcie, prawie ro1ma.czli­
wie, reiklama usług.„ drukarni 
„Dzięll!!Uika". Gazeta anonsuje, te 

'PM:Yimu.ie „wszelkie roboty dru­
ka['skie - biletv wizytowe, blilin­
kiety. cennik~. rachunki, afisze, 
plakaty ... " Zapewne świadomość 
rychłe1 · likwidacji ga2etY kazała 
zarządcy druka·rni. Walen,temu 
Kotlińskiemu, ogłaszać siwoje u­
sługi: 

Przychodzi wreszcie ten dziel\. 
Jest to sobota, 31 grudnia 1892 ro~ 
ku, rdk dzie-wiąity istnienia pisma, 
numer 292. Osta.t·ni numer „Dzien­
nika Łódzkiego". Jako wydawca 
do końca figu~uje mityczny już 
Stefan Kossuith, lako · redaktor 
Bolesław Knichowiecki. Gazeta 
ma tylko czterv kolumny. 

Nikt nie ZB·Wwiacla likwidaclii, 
nikt nie żegna sie z czytelnikami, 
choć ...- jak wiemy z pisma Polic­
majstra - !(azeta „skończyła iuż 
swoje istnien·ie od 20 grudnia". 
Redaktorzy jeszczP maią nad.zieję. 
W numerze 292 kończv sie druko· 
wane w odcinkach ol)OWiadanie 
Teodora Storma „Jan G!ilckstadt". 
Jes.t to iedyne, słowo „koniec" w 
ootatnim numerze .,Dziennika 
Łódz1ldego". 

JERZY WILMA~łKt 
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I ~ reatr N9wy I 
~~w Łodzi ~ 
~ w ·OKRESIE S'\VIĄ'IECZNYM PROPONUJE: ~ 
§ 25. XII. 1977 r. - niedziela, godz. 19.15 - „Tar- ~ 
~ tufe czyli Obłudnik", ~ 
§ 26. XII. 1977 r. - poniedziałek, godz. 19.15 - „Tar- ~ 
§ tufe czyli Obłudnik", ~ 
§ 27. XII. 1977 r. - wtorek, godz. 19.15 - „Tartufe ~ 
§ czyli Ohłudnik", ~ 
§ 28. XII. 1977 r. środa, godz. 19.15 - „Mądremu ~. 
§ ~~ ~ 
§ 29. XIJ. 1977 r. czwartek, godz. 19.15 - „Cień", ~ 
~ 30. XII. 1977 r. piątek, godz. 19.15 - „Cień", ~ 
§ 31. XII. 1977 r. - sohota, godz. 19.15 - Sylwester ~ 
§ z musicalem Młynarskiego i Małeckiego pt., „Cień". ~ 
~ Bilety już do nabvc1a w kasie teatrµ, .ul. Więcka- ~ 
~ wskiego 15. tel. 219-::rn. c·zynnej codziennie od g(1dzi- ~ 
~ ny 10 do 19 15 bez przerwy. 3435-k ~ 
'J'/'/'//'/f//f/F/.////////./././///.//.r/////..'f/.Ff//rf//'////ff'.//J///.i/L/'/'./.h 

PILNIE sprzedam nowe 
narty, tPl. 356-39, ul. Ret­
klńska 67, godz. 8-18 

KOLEKCJl!; modeli samo­
chodów spnedam. Oglą­
dać: Grodzieńska 25 m. 7, 
godz. 18-19 27799 g 

SPRZEDAM dom Jednor o­
dzinny murowany. Wia­
domość: t.ódź, Z~ierska 
142 m. 58, tel. 774-26 

MAKIETĘ kolejki (nuto- SPRZEDAM cztery gry 
matyzowana. o!>wletlona, z telewizyjne l niinlkalkula­
tabor~m) sprzedam. Tele-
fon 20~-G7 tor programowalny. Tel. 

759-21 27849 g 
27736 g 

SPRZED/\M działkę 1000 
m. blisko Sokolnik. Ofer­
ty „27599" Prasa, Piotrkow 
s ka 96 

JULIAN()W - pól domku. 
ogródek - sprzedam. (.Roż 
liczenie: pokój lu b dwa). 
Oferty „27fi02 • Pr asa, Piotr 
kowska 96 

BONY PKO kupię. 22 Lip 
ca H m. 3 27859 g 

KUPIĘ overlock. Marla 
Białecka Łódź, ul. ?..agiew­
nicka 39/43 m. łł 

27620 g 

K I:PIĘ znaczki pocztowe 
państw zachodnich. Tel. 
710-29 27338 g 

ĆASTROL GTX, świece 
Champion do „Fiata 125 I 
126" - sprzedam. Telefon 
318-71 27667 g/27678 g 

FUTRO (miś) damskie 
sprzedam. 53-32-16 

17830 g 

u kogo zgasnie swiatlo? 
Zakład En.:rgetycz.ny Łódź - Miasto in!ormu­
je, że w związku z przeprowadzanymj praca­
mi eksploatacyjnymi nastąpią przerwy w do­
stawie energii elektryc'Z.nej dla n.w. miejscowo­
ści w godz.. od 6.30 do 17. 

MIASTO ŁóDZ: 

L W dnl&eb od 27 grudnia 1977 r. do 10 stym­
nia 1978 roku. 
ulice: Franciszka, DNymały, Zamorska 

I przylegle. 

WOJEWÓDZTWO MIEJSKIE ŁODZKm: 

L W dniach od 19 grudnia 1977 r. do 10 stycrz­
nla 1978 roku. 
Sołectwo Sosnowiec - Cesarka Sosnowiec, 
Sołectw„ Lugi - Ługi Kokmia, 
Warszewice - Warszewice Kolonia. 

!. W dniu 20 grudnia br. 
Sołectwo Rąbień Antoniew I Antonlew 
KBW. Sołectwo Niesięcin - N"iesięcin I i li. 

3. W dniach od 20 d<i 22 grudnia br. 
Pabianice ul. ul. Waryńskiego i Armii Czer-
wonej. -

4. W dniach od 20 do 30 grudnia br. 
Pabianice, ul. Wiejska od ul. Kunickiego do 
Karolewskiej. 

5 W dniu 22 grudnia br. 
Zgien, ul. ul. Nowotki, Krasickiego, żwirki, 
Graniczna, Czerwona. Marysińska. Dolna, 
Piatkowska Boczna, Kasprowicza, TMjań-
ska, Orkana, Cmentarna. Tetmajera, Szcza­
wińska , Ludowa. Wieniawskiego, Dzika. No­
wa i Przemysłowa, Sołectwo Dąbrówka Stru­
miany - Dąbrówka Strumiany, Dąbrówka 
Marianka i Dąbrówka, Sołectwo Dąbrówka 
Wielka Dąbrówka Malice l Dąbró'Wka 
Wielka. 

8. W dniach od 27 do 30 grudnia br. 
Pabianice. Oś. H. Sawickiej. 

7. W dniach od 27 grudnia 1977 roku do 7 sty­
czrua 1977 roku. 
Sołectwo Rokitnica - Rokitnica. 

8. W dniach· od 9 stycznia do 21 stycznia 1978 r. 
Sole<:two Bratoszewice - Bratoszewice Ko­
lonia. Sołectwo Wyskoki - Wyskoki, Zi.rę­
b6w. 

Informacji o pnerwach udzielają oraz przyj­
mują reklamacje odbiorców dotyczące przerw 
w dostawie energii elektr:v~znej dV'iurni w re­
jonach Łódź - Północ, tel. 334-31, Łódź - Po­
łudnie tel 334-28, Pabiamice, tel. 37-10, Zgierz, 
tel. 16-34.-49. 3430-k 

KURTKĘ r łapek karaku­
łowych. francuską - brąz 

okazyjnie sprzedam. 
Więckowskiego 70 m. %. 
Tel. 211-99, po 15 27875 g 

MINIKALKULATOR wie-
lodzlalanlowy sprzedam. 
Tel. 827-53 27102 i; 

AUTOSYFONOWE korki 
aluminiowe l blaszki 
stale dostarczam. Rzwień­
skl, Zbludowlce 102, 28-100 
Busko-Zdrój 304 P 

PSA 3-mlesięcznego - ow 
czarek alzacki z rodowo­
dem po złotym medaliście 
- sprzedam. Tel. 312-22 

27760 g 

S?RZEDAM dużą palmę 
„Kentla". Tel. 860-48 

27833 g 

APARAT „Kijew 15" I ka 
merę „Lada" - sprzedam. 
Oferty „27767" Prasa, Piotr 
kowska 96 

GITARĘ basową ze wzmac 
nlaczem l radio „Amator" 
- stereo niedrogo - sprze 
dam. Traktorowa 92A m. 
46 27762 g 

GRAMOFON stereo ze 
wzmacniaczem Fonomaster 
H!-Fl - sprzedam. Tel. 
51-52-17 27720 g 

SPRZEDAM piec „Caml­
no", 72 grzejniki teliwne, 
futro damskie barany. 

· Mielczarskiego 1-14, od 16 
271166 g 

630-58 

„SCHAFFHAUSEN" z,ę 
złotą bransoletką - sprze­
dam. Tel. 382-80 27690 g 

SZAF:Ę trzydrzwiową 1 ma 
ly kredens sprzedam. Tel. 
371-61 27661 g 

PIANINO „Legnica" sprze 
dam. Tel. 51-40-57 27655 g 

ZŁOTY zegarek „Pollot" i 
damski sprzedam. 842-23 

27628 g 

PIANINO „Zimerman" 
sprzedam. Dąbrowskiego 
24a.ri. 2, po 19 27715 g 

GITAytĘ „Irys" nowy mo­
del - sprzedam. Piotrkow 
ska 85 m. 40 godz. 19-22 

SPRZEDAM mikrofon e­
stradowy bułgarski. Tel. 
482-63 27449 g 

RADIO japońskie z magne 
totonem Stereo oraz „Fia 
ta 12Sp 1500" grudzień 
1975 - sprzedam. Kałow-
ska 14, po 16 27512 Ił 

BOKSERA 2,5-rocznego 
sprzedam. Wioślarska 21a 

27550 g 

PRACE DORAŹNE 
PRZY ROZŁADUNKU WAGONOW 

na stacji kolejowej Łódź - Karolew 

proponuje 
w dniach 24, 25, 26 grudnia br. 

oraz 1 stycznia 1978 roku 
- PRZEDSIĘBIORSlWO TRANSPORTOWO­

SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 
11T R A N S B U D t O D Ż" 

ODDZIAŁ I 

PRACA W AKORDZIE. Zarobek dzienny 
od 300 do sqo złotych w zależności od ilości i ro­
dzaju rozładowywanych materiałów. 

Zgłos1enia przyjmuje w dni powszednie i świę­
ta dział spedycji kolejowej · PTSB „ T ransbud -
Łódź" Oddział I, ul. Fornalskiej 3/5 w godzin..:1ch 

ł od 6 do 16. 

I telefon 478-59 I 491-27. 
&he ~~\.! 

3438-k 

I 

- „ ,...,. - - - - - - --------- „ ,...,. 

I ===!~~~1 I 
rt W związku z ogranlczoną możli- ł 

wością nabycia biletów w kioskach 

„RUCH" w okresie świątecznym, 

uprzejmie przypominamy o celo-

wości wcześniejszego 

ZAKUPtJ BILETOW. 

I Kioski MPK prowadzące 
sprzedaż biletów czynne będą: 

I 8 24 grudnia br. (Wigilia) I )ł 

-~~/ittJłl~)t({H~~~~~~~~,,,,.......~...,,,,~~~#~~~N~N~N•~~~NN~~ 

POSZUKUJ~ lokalu na pra ~U'/'.Ff/'fff/'J..ł"/'/..r.r.-rr..rrr,,...-r.r.r..1'7/7//'./.F/'/f/"/.r.r~ 

cownlę rzemieślniczą w re S K I E R o w co S 
jonie ł.ódź, dzlelnlca - Dąb @). · S 
~~~~io~ii~~-sk·~27~7" Pra- § ~ § 
POSZUKUJ:Ę garażu ~ p?Il PRZESTRZEGAJ ZASAD ~ ~ w godz. 5 - 19, 
dzielnica Górna. 432--00 S \\J LU . PIERWSZE8STWA S 

27ł79 g ~ ~ s e 25 grudnia br. w godzinach 

7- 23, 
------ ~ ~ PRZEJAZDU. 8 
GARAŻ duży,; kanał, gaz, ~ ~ 
woda, telefon, siła, spa- ~ 3413-k ~ 
warka, kompresor do wy- V/.H>-.1.1..,_,.7'..F..r..r..r.r.r..r..r..r..r,,r..r..r..r..r..r.r..r.r..r..r..r././~~.r.r.rf,,J 

jak w każdy dzień powszedni. 

najęcia - Inne proP-O•"­
cje. Cz~cl do „Dacii", :Mo 
ty zegarek antyk kicsr.on­
kowy z dewiz;ką - sprze­
dam. Tel. 772-64 

NAPRA w A lodówek 788-51 
int. Wysocki 26297 g . 
POGOTOWIE telewizyjne 
830-92. Bednarek 3402..k 271140 g 

T 

~ ........ -!Jl\:"'~ GARAŻ na Radiostacji do 
wyna'jęcla. Tel. 833-92 

k 
RWAŁE uszczelnianie o­
len taśmą metalową, wy 

miana śrub oltiennych na 
a pinki. Tel. 837-77. Hej­
uk 27300 g 

!6227 g 

SPRZEDAM sprzęt narclar KAROSERllS „Fiata 12!1.!) 
ski. Tel. 51-26-49 27530 g MR" (1977) sprzedam. 

Bełchatów, Targowa 29 

27784 g z 
d 

KOBIETĘ, :r. którą dnia I 
patdziernika 1977 r. w No­
wosolnej przenosiłem z 
jezdni na pobocze ranną w 
wypadku samochodowym, 
proszę o skontaktowani~ 
telefoniczne 342-85 27489 g 

URZĄDZENIA db gofrów 1 
rurek - sprzedam. Wi­
dzew-Wschód „C", Smeta 
ny 7 m. 4, po 16 275151 g 

27588 g 

NADWOZIE „Fiata 125p 
MR" :r. siedzeniami, · sil­
nik, skrzynia biegów, tyl­
ny most - sprzedam. Tel. 
52-95-36 2767,l g 

p RACOWNIA Złotnicza Je 
zy Wróblewski - Aleksan 
rów ł.ódzki, Armil Czer­

r 
d 
wonej %6 - poleca usługi 
w zakresie przerobu l na­

raw blżuterll złotej p 
27796 g 

NOWĄ „Praktlcę L2-Penta 
con", auto - sprzedam. O­
ferty „27552" Prasa, Piotr­
kowska 96 WAŁ, skrzynli:. blok sll­

nika - „Syr eny 103" 
AKORDEON 120 basów Fprzedam. A. Struga 51 m. 
sprzedam. Porzeczkowa 32a 8 27724 g 
(od Lagiewnlckiej), po 16 

MATEMATYKA 630-35. Klo 
nowa 13/6 mgr Pluskowskl 

26183 g 

FRANCUSKI: korepetycje, 
konwersacja, przygotowa­
nia do egzaminów. Tel. 
762-93 Domański 

REGULACJE zapłonów, 
c zyszczenie ga!nlków. Su­
wals,ka 24. Supady 

BŁOTNIKI z tworzywa do 
amochodów krajov.'Ych, za 
ranlcznych wykonuje za­
ład Specjalistyczny W. 

SWIADKOW wypadku t 
dnia 30. xt br. godz. 1s 
na skrzytowanlu ulicy Tu 
wima I Klllńskiego, proszę 
o skontaktowanie. t.ódź. 
Kawowa 5 '27781 g 

27607 g 

MAGNETOFON ZK 241 -
sprzedam. Thlilmanna 12 
m. 48 27e95 g 

KUPIĘ kożuch damski, fu 
tro - lapkl karakułowe 
lub błam rozmiar 50. Pro­
mińskiego 32 m. 190 

27514 g 

KOŻUCH damski, szczu­
pły - sprzedam. Telefon 
301-51 27566 g 

KOŻl:Clł damski nowy -
tanio sprzedam. 53-84-73, 
dzwonić 16-20 

21744 I! 

KOŻUCH damski utywany 
jeden sezon - sprzedam. 
Tel. 740-41, godz. 1&-17 

27772 I 
-~~~~~~~ 

S{'RZEDAM kotuch dam­
ski. Tel. 360-04, od 17 

27738 g 

KOŻUCH damski zagrani­
czny, nowy sprzedam. Tel. 
204-32 27189 g 

KOŻUCH mi:skl nowy -
sprzedam. Tel. 377-78, po 
15 27759 g 

- lłr•a sprzedam. 
27735 g 

FUTRO łapki karakułowe, 
kożuch biały męski 
sprzedam. Tel. 52-92-70 

27680 g 

„WARTBURGA de LUX„ 
nowego nie odebranego 
sprzedam. Tel. 376-21 

27930 g 

KUPią nowego „Zaporo:l­
ca", „Trabanta0

1 .,Syre­
nę''. Oferty i ceną „27750" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„WARTBURGA lOOO" skrzy 
nie lllegów, tylne błotniki 
sprzedam. Tel. 63-53-37 

27437 g --------„ SYRENĘ 105" 1977 (2 tys. 
km) zamienię na „Fiata 
126p" nowy lub z małym 
przebiegiem Lniana 28 m. 
52, po 16 27557 g 

ODSTĄPIĘ przedpłatę (pq­
lowa) „Fiata \25p \300". I 
kw. 1979. Oferty „27560" 
Prasa, Piotrkowska 98 

„SYRENĘ 105" rok 1978 
pllnie sprzedam. Telefon 
53-72-27, po 16 27562 g 

„SYRENI$ 105" (1975) sprze­
dam. Al. Unii 16 m. 43 

„ZASTAVĘ 750"' sprzedam. 
Piotrkowska 132·32, po 18 

27632 g 

„FIATA 126p" nowego 
sprzedam. Tel. 52-70-89 

27725 g 

ODSTĄPIĘ polowi: wkładu 
„Fiata 125p 1500''. Odbiór I 
kw. 1978. Tel. 53-77-17 

27740 g 

„PEUGEOT 504" - stan 
Idealny sprzedam lub za­
mienię na „Wartburga". 
Sienkiewicza 81, garaż 
i:odz. 15-17 27746 g 

„ZAPOROŻCA" nowego za 
mienię na „Trabanta" no­
wego. Oferty „27817" Pra­
sa, Plotrkowsk~ 98 

ODSTĄPT~ wkład na „Tra 
banta" (1978), A Struga 88 
m. 32, godz. 15-17 

27135 g 

M-Z lub M-3, własnościo­

we kupi~. Oferty z cen'I 
0 21777" Prasa, Piot.r ·owska 
!16 

MĘ..:CZYZ1'A poszukuJe 
pokoju z wygodaml. Oft':r­
\.y „263?6". Pra1:>a, P1otr„ 
kowska 96 20066 g 

~KUJĘ miesi.kania z 
wygodami na klika lat. 

269914 g 
~~~~~~~~ 

MATEMATYKA - fizyka 
Mgr Gosławski, Wróblew· 
sklego 71Af'J9 

PRZYJMĘ pracę w kwia­
ciarni. Oferty „27749" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

MĘŻC'.7.YZNA przyjmie pra 
ci: chałupniczą. Oferty 
.,27748" Prasa, Piotrko\vska 
96 

PRZYJMĘ pracę chałupni­
czą. Oferty „%7707" Prasa . 
Piotrkowsk11 96 

Tel. 260-22 godz. lG-18 TECHNIK chemik przyJ-

s 
g 
k 

o 
t 

Siejka Warszawa-Buraków 
5-150 ul. Kościuszki 4, 
el. 35-00-82. Montujemy na 

miejscu, zamiejscowym wy 
s yla~y ~ 

hydrauliczne. 
244-20 27384 g 

NAPRA Y hydraullczno­
i:azowe. Al. Kościuszki 41. 
zawadzki 26184 g 

I NSTALOWANIE anten 
TV. Tel. 44ł-77. Wolniak 

2n25 g 

PRAGNIESZ ~częśllwego_ 
mał:!:eństwa7 Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus" Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. 
Błyskawicznie prześlemy 
krajowe adresy. 29e P 

SZCZĘSLIWE mał:!:eftstwo 
poprzez Biuro „Junona„. 
Prowadzi psycholog. Bu­
sko Zdrój, skrytka 92 

3251 li: 

BIURO Matrymonialne -
„Rodzina" skrytka poczto­
wa 55, 71-141 Sztzecln 8 
poleca swoje usługi 

. 27288 g :!~n~;;;i.ce :0-9~sori.t~dfr~- ]Jl lłllłlłlll llfllllllłłłłlllllłlllllłlłllllłll llllłłllłl IO 
ZAMIENIĘ M~ kwaterun· skrytka pocztowa 60 

--

a „ 

' 
ł 

~ 

kowe Piotrków na podob-
27532

"' ZARZĄD GOSPODARKI TERENAMI 
ne lub mniejsze t.ódź. o- LEKARZ poszukuje ople 
ferty „536" redakcja Piotr kunkl do dziecka. Gagari M. LODZI 
ków, Słowack!PgO 111- _n_a_43_f4_~ _m. 32 27786 g z S W i a d a ffi i a 

~z~:-op~k~Jo.!!m1:ir~;~8 1~~ O WYŁOŻENIU DO PUBLICZNEGO 
budownictwo mtedzywoJPn JEKTU ZARZĄDZENIA 
ne. Oferty „~7835" Praąa, WGLĄDU PRO • 
Piotrkowska 96 \V POCIĄGU Zakopane - Na podst decyzji nr 63/77 naczelnika 

t roz Olsztyn pozostawiono "! B ł d · 30 l' t 
KOSZALIN - cen rum szynę do pisania „Consu. Dzielnicy Lódź - a uty Z n1a IS 0-
kladowe Z pokoje, kuch- Wiadomość Antoni Grelak • l · · d bl' 
nla, 50 m W1!Zystkle wygo- ZembrZ''CP 92 pada 1977 roku o wy ozemu o pu 1czne-

f n. I ł ro, wla· , k d • 'O U tale-
~. no'clo"'P, u n na po !IO Wgląd U proje tu zarzą .zenta S • 
' ' ~ , l ZBIG IEW Marche\ zgubi ~ h d 
dotine w t.or1.... ~won 1egit. studenck~ 1454 PWSM niu terenów budowla"nyc oraz zgl') me 
po południu ~2-80-73 ;,~; g 27807 z art. 4, ust&wy z dnia 6 lipca 1972 roku 

ł 

-g 
--
g 

k 
ą 

g 

u 

MAł."'ENSTwo „ dziec- ANDRZEJ Okrasa zgubi 0 terenach budownictwa jednorodzinnego 
"" óld l 1 leg. studencką nr 78211° WY d · 1 · h 

klem, członkowie sp ze daną przez Ut. 2°,123 i zagrodowego oraz o. po zia e n1eruc o-

knloJuposnzaukr~~ ~t2a. 1u6'fe~~; mości w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27, 
k PIOTR Lisiecki zgubił le d 

„27783" Pra,a. Piotrkows. a git. studencką 10466 Ut. poz •. 192) zawiadamia Się O wyłożeniu .o 
96 27633 

publiczneP,o wglądu projekttr zarządze1:11a 
MALżESJSTWO Z 5-le'nlm Krzclu b d 1 h 
dzieckiem poszuk11 .ie poko ~~~1~~0~:J1~ studenck o ustaleniu terenów u ow anyc ' zawie-
h• na pół roku Płatne mlf' 11380/L AM 27631 ' ra]·ącego j"ednocześnie podział tych tere-
sięcznie. Oferty „27734" • l 
Prasa, Plotrko·~-ska 96 RYSZARD Błaszczak zg nÓW na normatywne działki bUdOW ane. 

r 
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DWUPOKOJOWE, bloki, ~:2478~eg..;.-yd:!~den;~z~z; W sklad opracowania wchodzi teren po-
telefon, zamienię na trzy- 27696 łoz"ony w "od·zi, zawarty między ulicami: poko1owe, bloki lub ml<:- "-' 

dzywojenne. Tel. 455-15 ANNA Celmer zgubiła in Lagiewnicką, Stokrotki, Wałbrzyską, Ca-
inn g ,. b " 

de~s 1 leg. studenc„, n łą i MorelQWą _ osiedle „Wał rzyska . 
POSZUKUJĘ samod7.lelne- 12194 'L wydane przez AM d . 
go mieszkania. Oferty 276lł Z projektem zarzą zenia mozna za~o-
„27711" Prasa. Piotrkowska BARBARA Kapica zgubił znać się w siedzibie Biura Geodetow 

96 leg. studencką nr tooao wy Dzielnicowych w Lodzi, ul. Piotrkowska 
DO wynajęcia atrakcyjne dan, przez UL 27609 f' I . tr k. 2 
M. -3 z telefonem. ·oferty nr 1015, prawa o 1cyna, p1ę o, po nr 

k WŁODZIMIERZ Kopczy 6 d . 
„27743" Prasa, Plotrkows a gkl Klonowa 28, zgub W godz. od 9 do 14 W okresie tygo m, 
_9e __________ 11eglt. służbową zsM~37 tj. do dnia 27 stycznia 1978 roku z wy-
M-:t własnościowe - sprze k b' 
dam. Oferty „27709" Prasa, GRAŻYNIE Nowak skra jąt iem SO Ot. 

Piotrkowska 
96 

dzlono leg. studencką n Do wyłożonego projektu zainteresowani 
12377/L wyd. przez AM "' ł · k' · l b od DWA pokoje kuchnia - 27508 ?nogą zg nl'zać wmos l, uwagi u wo-

na m telefon, wszystkie wy 8 • d 
gody z ogrzewaniem ele- _U_N_I_E_W_A_Ż_N_I_A_sl-ę-za_g_U_b lania do dnia 27 stycznia 197 r., tJ. O 

~i~kf.znlt:wo~T!J!i~1'= 3 ~~ ną leg. stud. 1774 Lech upływu terminu wyłożenia projektu '1.a-
n1 27657 g ~~~~;5kiego wyd. 2fJ~e rządzenia. 3432-k 

DĄBROWA M-S - zamie- f<'.//'f/'//,/f/'/"////-'/'/''-''-'/f..r,r,r,r,.r.F/".//'/".r/'/'/'//'//"/'/"F/'/,/"/".F/'/"/".F//.F.F/.F./~ 
nię na 2 mieszkania M-2. S ..., 
Oferty „27610" Prasa, Piotr "' REJON EKSPLOATACJI KAMIENIA ~ 
kowska 96 ~ S 
POKOJ - bloki do wyną,- § W KRAKOWIE ~ 
Jęcia. Oferty ,27603" Pra- ~ z siedzibą w Rudawie, tel. Rudawa 83 § 
sa, Piotrkowska 96 '"' '"' 

DWA pokoJe, kuchnia, 56 § lub Krzeszowice. tel. 620, woj. miejskie krakowskie S 
m, wszystklt! wygodyprócz "'sS' KUPI LUB WYNAJMIE SS. c.o„ telefon - zamienię '"' 
na pokój. kuchnię - blo· 'S 
~tęt~;:ra,re~~~~~~e dg7S95I~ § • KOPARKĘ SPRAWNĄ PRZEDSIĘBIERNĄ, s 
MAŁżE~sTwo poszukuJe ~ o poj. łyżki minimum 0,6 do 1,2 m sześc. 
mieszkania lub t>Okoju z s Kontrahentowi nioże sprzedać grysy dolomito-
nlekrępującym wejśc(em. S 
Tel. 111-31-82, po 11 S we wsz.ystkich frokc1'i I klasy. 

27887 g "' 

M-3 lub M-4 Teofilów. ~ KUPI 
i'ii:;~opotska, kuptę.275;;e~ ~ e DŻWIG SAMOJEZDNY (samochodowy), spra-
M-! kupt~ lub wynajmę. § wny technicznie, o udźwigu od 16 do 20 ton. 
Tel. 492-55 27425 g S M • • • • ł k' d • ' 41 .... oze tez zamienić za a 1 zw19, ·tonowy 
RF.TKINIA - M-2 zamie- ~ d . h . 
~;~d~!e~~;t 1~':,b .~;! b~ ~ iw1g sprawny tec memie. 
downlctwo :... wygody. Tel. S SPRZEDA 

„FIATA" dużego 1972, pil 
684

-
36 27497 

I! ~ • NOWĄ KRUSZARKĘ MŁOTKOWĄ, typ 40-83, nie sprzedam Aleksan- POSZUKUJ:Ę pomieszcze· ~ 

drów, Kraszewskiego 18 nia na zakład rzemleślnl s wraz zEczęściam1 zamiennymi i modelami. 
27848 g czy w dzielnicy Wld7'ew. '"' 

------- ,Tet. 152.77 po 1e 27so7 ~ ~ e 6 PRZ NOśNIKOW WIBRACYJNYCH o dłu· OKAZYJNIE sprzedam ~ 

.Trabanta 601". Anna Bers POSZUKUJ'I!; pomleszcze- 8 QOŚCi Od 15 do 25 m (przenośniki te zapeW• 
•,ódź, Hufcowa 8A m. 8 - nla posklepowego. Oferty ~ 

Retkinia 27789 g 9:m2" Prasa, Piotrkowska § niajq pracę bez zapylenia i hałasu). 

r':Ji!~Az 1~?~~e~rVc,1:;,\~~l~ I PRZEMYSŁOWY lokal po- ~ Oferty przyjmuje,: Zakład Utrzymania Ruchu -
czym i obrotomierzem - stadam - oczekuję propo- S telefon Rudawa 83, lub Krzeszowice 620 a4o!l-k J 
sprzedam. Tel. 837-58 zycji. .Oferty „27741" Pra· ~ 

27800 c sa, Piotrkowska Ile r/.//.i//././///'////.///.//.FJ'/.FJ'.F/.F/J'.FJ'J'..r..r..r/'/.//.F///'//'f/'/.//'fF.///.F.rf.r///"L..,,, 
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Marlena Dietrich 
pamiętniki 

pf.sze 

CZW AllTBJt, li GRUDNIA. 

PaOGRAM I 

li.Dl s kraju l ze lłwlata. 12.2, 
Szczecin na muzycznej antenie. 12.ł5 
Rolniczy kwadrans. 13.uO U przyja-

1,!.lllll llllllllllllll lllllllllllll llllllllllllllllłl llllll llllłll Ułllllllllllllllłl.! ciół. 13.05 IKlO sekund z zespołem 
:_ - „2+1". 13.15 Przezorny zawsze u­

: bezpleczony. 13.3D Chwlla muzyki. 
. : 13.35 Spotkanie z folklorem. 13.55 

Skoro wszyscy - aiktor.r;y, me· 
towie st!llllu. - pisza i wYdają pa- _ 
m ietnlk i. Marlena Dietrich także -
1>rzvgotowuje do WYdania sw11 
a utobiottrafie. Na Pewno oomoże 

„ -
= 

Aktualności kulturalne. 14.00 Stu­
- dio „Gama". 14.20 Studio Relaks. 
- 14.25 studio „Gama''. 15.00 Wiad. 
__ 15:05 List z Polski. 15.10 Studio 

„Gama". 15.30 Człowlek i środo­
- wlsko - gawęda. 15.35 Studlo „Ga-

;: ~~~~i~r~ 18';~ ~~~Y~:~o 1~f: :i:: lei to. Że oodobno un:ez całe żv-
cie 'PI'owadziła dziennik. : 

Marlena Dietrich. a właściwie 
Maria Magdalena von Losch, u- -
rodziła się w 1904 r. w Niem- -
cz.ech . ~dzie też debiutowała. abv -
później zrobić śvi1iatową kar ierę 
Jako gwiazda ekran u Czv pamiet· 

rowców. 18.33 Panorama polskiej 
'piosenki. 19.00 Dziennik wieczorny. 
19.15 Twórcy radzieckiej piosenki. 

_ 19.40 Jan Ptaszyn-Wróblewski przed­
- stawia. 20.00 Wiad. 20.03 NURT -
_ Psychologiczne podstawy wychowa­
: n1a umysłowego dzieci 1 młodzieży. 
„ 20.25 Nowosci płytoteki przedstawia 

Amerylcańalca 

l ik i •. Marleny" zawierać będą • 
t ylko wspomnienia chwil wielkich : 
i uroczvstvch. czv może wsoomni • 

R. Waschko. 21.00 Wiad. 21.05 Kro­
: nika sportowa. 21.15 Koncert życzeń. = · 21.55 O zdrowiu dla zdrowia. 22.00 : I Z kraju i ze świata. 22 .20 Tu ra­
: dio kierowców. 22.23 Przeboje bez 
: słów. 22.30 Reportaż na zamówienie. 
: j 22.45 Minirecital Maryli Rodowicz. 
: I 23.00 Minął dzleń. 23.12 Wiad. sport. 
: 1 23.15 Koncert symfoniczny muzyki 
- j polskiej. 

kreuje postać 
lłlfk. 

ona o mężczy:rma<:h ~wel{o życia, 

wśr6d k tórvch :tJnaldował się Jean 
Gabin? Czy 7.dradzi sekiI'et dłu· 

... --
giej młodości ? Jako sześódziesie- : §I PROGRAM Il Najbardziej wpływowe 

kobiety w USA 

ciolatka WYstep0wała z recitalem : 
n losenkarskim, czaru.jar widzów -
nie tylko kiu.nsz.te.m wokalnym. ale 

A te raz proszę „/orttsatmo"!.„ :; · 11.30 Wiad. 11.35 Od Tatr do Bał-
CAF - Nordphoto : tyku. 11.45 Radiowa Porac)nla Ro-

W swoim ostatnlm wyda.n~u ame­
rykański magazyn „Harper's Ba. 
&aar" opublikował listę 10 najbar­
dziej aktualnie wpływowych ko­
biet w Stanach Zjednoczonych. 
Trzy pierwsze miejsca zajęły: Ma- . 
ry Wells Lawrence, założycielka 
wielkiej agencji reklamowej z No­
wego Jorku, Sarah Caldwell dyry-
1entka 1 czołowa postać opery ho. 
stońskiej oraz żona prezydenta 
J. Cartera, Rosalyn Carter. Na 
Iacie znajduje się również z,nana 
komentatorka telewizyjna Barba­
ra Waltera or~ tenisistka Billie 
Jean King. 

także w&I>aniałą figur-. 

W Teatne Miejskim w Paryżu 
występ11je Juliette Gre.:o. W roz­
mowie z dziennikarzem „Le Mon­
de" artystka t>Odz.ieliła się uwa­
gami na temat tekstów piosenek. 
iakie wykonuje. 

- Dostaję wiele tekstów, lecz 
wybi~am ~e piosenki. kt6re nrze­
ma wiaia do mnie które chce 
ŚPiewal:.„ Szybko opanowuje pa­
mięciowo tekst i melodię, ale 

;: - dzinna. 11.50 Chwila muzyki. 11.57 
11111111u111111u11111111111u111111111111111111111111111111111n111111111111111111 Sygnał czasu. i hejnał. 12.os J. N . 

Hummel - Conce1·tino G-dur op. 
73 na fortep. l ork. 12.25 „Za grani­
cami miast" - mag. Red. Rolnej 
(ł.). / lUO Komentarz rolniczy (Ł). 

/ , 12.45 Rytmy i rymy świata. 13.20 „ · ld A · ·-'ik 

1

. Bułgarski zespół folklorystyczny ze -p6źniei} usilllll4' znaleźć klua d~ I .sta-i-e "Ptosen • muno WSZ""". 0 Strandza. 13.30 Wiad. 13.35 ze wsi 
interoretacji, Zil'OzU.mj eć głęb1e1 - robię oostępy, na pewno śo1e· 1 o wsi. 13.50 Melodie i piosenki z 
tekst Gdy rozumiem każ.de sł<r 1 . . urn' m t>OSłu.giwać płyt „Polskich Nagrań". 14.10 Wlę-. . k . sk ' am wam ep1e.1, ie cej, lepiej, nowocześniej, 14.25 Mu-
wo, kazd~. z.n~ ~isa.~ru:ii w:.~o- sie głosem, wiele się nauczyłam zyka Vivaldiego. 15.05 Francuska 
~w~~jY _: · -~ p~stu szlifuje Mając 50 lat, nie śpiewam tak lak ~~~Y1i:~ ~;,%;~a~~er~~·3~6 .~ad!~t~!T. 
spektakl. Uważam, że pioseillka mając la.t 20. Czasem sadze. że naści dnia (Ł). 16.55 Chwila muzy. 
dobrze skonstruowana jest niby ·e warto robić t>OOtePÓW skoro kl (Ł). 17.00 Muzyka Adama Ma­
sztuką teatralną - czy trwa mi- ni . . . . • . kowlc~a. 17.20 „Dziewczęta na wy-

t 'ć J'ak piosenki wszyscy uwazaią. ze się cofam. daniu. - fragm. opow. J. Hucały. nu e. czy szes • . . · . . . . . • . . . 17.40 „A Ola zepsuła psa - czyli Jacquesa Brela, ktore obecnie I pu.bltcznosc Jest dzlS inna niz świerszcz za kominem" _ rep. lit. 
wykonuje. dawniej. Jestem zmęczona, lękam 18.00 Stołeczne aktualności muzycz-

Już 'Prawie 30 lat walcze o do­
bre teksty. o to abv ooezda ma­
lazla w niosence drol!e do ludzi 
Teraz słuchają mnie dzieci tych. 
kt6rzy w młodości słuchali „La 
rose rouge". Obecnie sprzedaję o 
wiele więcej płyt niż dawniej. 
Gdy Jacques Brel napisał dla 
lI!Jllie teksty, była to nai!roda za 
28 lat walki. Ostatnio usiłowano 

mnie zniechęcić, jak dawniei -
l?dY zaczynałam - strasrono. Bv· 
łam wystraszona. ale ol!arnieta 
pasją @iewania Oczywiśc ie. śpie· 

wałam źle. 

Trwam na estradzie dłu~o 
Wszyscy w idza. że iestem nie­
Drtekuprna. trudno znaleźć na 
mnie „hacz~". Wobec t~o skla­
syfikowano mnie jako .. klasvcz­
ke". coś martwego. struoi eS'Lałeeo 

To chyba okrutne w stosunku do 
kobiety. Rzadko wvstepuie w te• 
lewizH. Bvwa. że ludzie pytają: 
.,To pan.i jeszcze Ś"Piewa?" To i:le 
bo i radio nadaje tylko moje bardzo 

. . ne. 18.25 Chwlla muzyki. 18.30 Echa 
s1e Cf/.Y się spodobam. dnia. 18.40 Sladem inwestowanych 

miliardów. 19.00 Barok dla wszyst­
kich. 19.40 Studio Relaks. 20.00 In­

TAJLANDIA. Misterna charakte­
ryzacja aktl)')'kl z Bangkoku, wy­
wodzqca stę ze starej lcuttury 
wschodu. 

formacje, rady, propozycje. 20.10 
„Radiolatarnia". 20.30 Arcydzieła 
muzyki XX wieku. 21.30 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 21.45 Wlad. sport. 21.50 
5 minut o wychowaniu. 21.55 Chwi­
la muzyki. 22.00 Kslątki, które na 
was czekają. 22.30 Wiersze Andrze­
ja Piotrowskiego. 22 40 „Kto pyta 
nie błądzi" - mag. literacki. 23.10 
Chór PR 1 Tv w Krakowie. 23.30 
Wiad. j 

PROGRAM W 
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12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Aksamitne pazurki" -
odc. pow. 14.00 Instrumenty klaWi­
szowe w muzyce baroku (Couperin). 
15.00 Eksptesem przez świat. 15.05 
Program dnia. 15.10 Muzyczna pocz­
tówka z Kiszyniowa. U.30 Kfe1ec.k1e 
obrachunki kulturalne - mag. 15.50 
„Impresje" - gra zeapół Jau Car­
riers. 16.00 Rozszyfrowujemy pio­
senki. 16.20 Sami Swoi I soliści. 
16.45 Nasz rok 77. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Fotoplastykon - sacha­
lin. 18.00 Muzykobranle. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 wszyst­
kie nagrania Ch. Parkera. 19.15 
Książka tygodnia - A. Jofan „Daw­
na kultura Japonii". 19.30 Ekspre­
~em przez świat. 19.35 Opera ty­
godnia - ;r, B. Lully „Alcesta~. 
19.50 „Morderstwo ze spalonego" -
odc. pow. 20.00 Studio nagrań. 20.30 
Siedziby Hellenów - gawęda. 20.40 
Słynne wokaUstkl jazzowe - B. 
Holiday. 21 .00 Reminiscencje mu­
zyczne - Kataloń~ka tradycja pla­
nistyczna. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - E. 

• - Chciałbyś zobaczyć naprawdę fajny samochód? Nowiutkie-
go Chryslerka. Tyle, że przyjechałem nim z Indi.a.ny. Byłeś 
kdedy w Cndianie? No "to przyjedź do mnie. Koniecznie. Moja 
stara ucieszy się. Nie jest żadna piękność.„ czter.„ no czter­
dziestka nam stuknęła. Rozumiesz, bracie? Czy ja wyglądam 
na czterdziechę? Na czym to skończyłem?.„ A no tak, moja 
stara. Dobra babka. Trochę za tłusta. ale co robić.„ ja zawsze 
m6wię... . 

W czasie tego monologu Malcolm w;ymanewrował Alvina z 
kolejki i zaciągnął go na parking. Po drodze tyknęli sobie d<>­
bre p6ł tuzina razy z dodatkowej piersiówki, iaką Alvin sta­
rannie ukrywał za pazuchą. Jednakże Malcolm tylko przechy­
lał głowę I poruszył grydką, jak gdyby przełykał, a w rzeczy. 
wistoścl nawet nie moczył ust. Bał się. że alkohol zwolni mu 
reakcję , a wiedział, że wieczorem potrzebna mu będzie bez­
błędna przytomność umysłu. Za to Alvin nadrabiał wstrze­
mięźliwość Malcolma z nawiązką. Kiedy wreszcie dotarli do 
park!.ngu, · na dnie butelki pozostało zaledwie kJ.lka centyme­
trów płynu . 

matyką młod2lieżowej narkomanii. Będzie można po przyjeździe 
do domu naprawdę opowiadać o tym zagadnieniu autorytatyw­
nie, nieprawdaż? Nieprawdaż? A ponie~aż te d~iewczynki znaj­
dują się w publicznym m.!ejscu, to moze najlepiej b~łoby, gdy­
by „John" udał się tam osobiście I przywil>zł je _tutaJ, po c~~ 
wszy&;!y czworo mogliby pojechać do hotelu Alv11Da i powazme 
porozmawiać. Może będzie można zorientować się, dlaczego te 
nieszczęsne stworzenia gotowe są „na wszystko" dla odrobiny 
tej cholernej trawy. Kiedy podchod7.iili do nowiutkiego, bły­
szczącego samochodu, Alvin wręczył ldu~ykd Malcolmowi. 

- Peiny bak gazu .•• pełny.„ A może potrzebujes.r; forsy? 
Alvin zaczął grzebać po kiesżeniach, aż znalazł podniszczony 

portfel. 
- Bierz ile potrzeb.ujesz, Ta wczorajsza lafirynda wzięła sa­

me czeki. · · 
Malcolm wz.iął portfel. Podczas gdy Alvd.n podnosił driąclł 

ręką do ust butelkę, jego nowy przyjaciel wyjął wszystkie jego 
dokumenty z portfelu, a wśr6d nich kartę rejestracyjną, na 
której widniał numer wozu. Następnie zwr6oił portfel Alvin<>­
wi. 

- Schow.aj to - powiedział. - Te dziewczyny nie biorą for­
sy. Przynajmniej nie od razu. 

Malcolm uśmiechnął się porozumiewawczo, a Jmedy Alv!m. zo­
baczył ten uśmiech serce zatrzepotało mu w piersi. Ale był 
stanowczo zbyt zalMy, żeby m6c choc.iażby zmienić wyru 
twarzy. 

Malcolm otworzył drzwiC%ki Chryslera. Na przednim siedze­
niu leżała wymięta, granatowa czapka. Na podłodze stał pojem­
nik, zawierający sześć puszek. piwa. Alvi.n nabył je, teby ni• 
zginąć od waszyngtońskiego upału, ale zapomnial o n.ich. Mal­
colm nałożył czapkę na głowę przyjaciela i wymienił pustą 
butelkę po whisky na sześć puszek piwa. Spojrzał przelotnie 
na czerwony pysk i przymglone oczy Alvina. Jeszcze dwie go­
dziny na słońcu, a Alvin na pewno padnie jak długi. Malcolm 
uśmiechnął się i wskazał na kępę trawy u wejścia do nie­
wielkiego parku tuż za parkitngiem. 

- Jak wr6cę z dziewczynami, to spotkamy l'ill . vr tamtym 
miejscu, OK? Potem wszyscy razem pójdziemy do twojego po­
koju. Poznasz nas bez trudu, bo d?fiewczyny mają cyce jak ba­
lony. Wr6cę zanim załatwisz piwko. Zobaczysz, jak będzie faj­
nie. · 

Z głębokim łailem zawiadamia­
my, te d!llla 2f grudnia 1971 ro­
ku zmad po długiej chorobie. 
przetywfty '9 lat naas na.Snko­
chaflssy MĄł t OJCiee 

I. ł P. 

WtADVStAW 
KLEM BA 

WY'P!'OWtdzeniie rwłoar 11utuJ 
dnia 23 grudnia 1911 roku o go­
dzinie lł.30 z kaplicy cmentarza 
św. Anny aa zarsewie o Cl:YDI 
zawiadamiają pozostająĆy w nie­
utulonym •mutku 

~A. DZIECI, MATKA 
l BRAT 

TOW. 

STEFANOWI 
ZAKRZEWICZOWI 

I 19kretanowt PoP P7JPtł za­
kładu ProdukeyJneco _ 1,zREMB" 
w Łodsl wyrazy naJglę~ego 
wspólcnucia 11 powodu zg-Olllu 

O .1 CA 
składa,J4t 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA oru KO· 
LEŻANKI i KOLEDZY z ZA­
KŁADU PRODUKCYJNEGO 

,,ZREMB" w ŁODZI 

I 

Adamiak' tt.lll Co wieczór powleś4 
w wYdaniu dźwięk. - H. Sienkie­
wicz - „Rodzina Połanieckich". 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 J . N. Hummel 
Concertino G-dur op. 73 na fortep. 
i ork. 12.25 „Za granicami miast" 
mag. Red. Rolnej (Ł). 12.45 Komen­
tarz rolniczy (Ł) . 12 45 Turniej ka­
pel i śpiewaków ludowych. 13.00 
XV Bydgoski "Festiwal Muz.y-::-iny 
1977. 13.30 Muzyczna ste1·eoteka (ste­
reo). 13.50 Utwory J . .l<'. Haendla. 
14.20 Omówienie programu literac­
kiego. 14.25 Teatr PR: Autorzy na­
szych słuchowlsk - :1 . Przeźdzleckt. 
- 1) „Zapalniczka" - reż z. Ko-
palki, 2) „Trzy ~ historii" 
fragm. - reż. z. Kopalki. 16.00 
Wiad. 16.05 G. Bacewicz: Koncert 
na altówkę i orkiestrę. 16 25 Radio­
wo-Tv Srednla Szkoła dla .Pracu­
jących. 16.40 Aktualności dnia (!:.). 
16.55 Chwila muzyki (Ł) . 17.00 „Przed 
koncertem w Filharmonii" - inform. 
E. Dulskiego (Ł). 17 15 z twórczoś­
ci kompozytorów łódzkich (.L). 17.35 
Kalejdoskop muzyczny (Ł). 18.00 Z 
cyklu „Nasze sprawy" (Ł) . 18.15 
Reklama (Ł) . 18.17 Muzyka (Ł). 18.25 
Kodeks 1 kierownica 18.40 Postawy 
i wzory. 19.00 Radiowo-TV Srednia 
szkoła dla Pracujących. 19.15 Lek­
cja jęz. rosyjskiego. 19.30 Mlłosni­
kom wielkiej planistyki. 20.15 Ma­
drygały Carla 'E)esualda księcia Ve­
nosy i c. Monteverdiego śpiewa 
Chór King's College w Cambridge. 
21.00 Utwory L. Berio. 21 .40 Kon­
certy fortepianowe Beethovena gra­
ja: w. Aszkenaz1 i Ork. Symfonicz­
na w Chicago (stereo). 22.15 W krę­
gu spraw rodzinnych - Przy wspól­
nym stole. 22.30 Kulisy historii -
Lublin w starych księgach. 22.50 
$plewa Seweryn Krajewski. 

'JIELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 RTSS - Historia. sem. 3. 7.00 
RTS$ - Matematyka, sem. 3. 9.00 
Teleferie „ w programie m. In. 2 
odcil;1ki „Zorro" - „Order dla sier­
żanta Garcii" „Człowiek z batem". 
11.50 „WPsolych świąt' - film fab. 
prod. poi. 13.00 RTSS - Matematy­
ka, sem 1. 13.30 RTS$ - Wska­
zówki metodyczne, sem. 1. 16.00 
Obiektyw. 16.20 Dziennik 16.30 Oto 
foto - magazyn fotograflc-zny. 17.00 
Ekran z Bratkiem, a w nim m. in. 
film z serii „Skarb Holendrów". 
18.oo Poligon. 18.20 Sonda - maga­
zyn nau.ki I techniki. 18.50 Radzimy 
rolnikom. 19.00 Dobrano<'. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.~0 „Złowiesz­
cze dźwięki" - film fab prod. ang. 
21.30 Miejsce zwane Opinogór ą -
Gwiazdy błękitne - n" 2 - przed­
stawienie poezji .Juliusza Słowackie­
go 21.55 Pegaz - ma!!,azyn kultu­
ralny. 22.40 Dziennik. 22.55 Klub 
Fantastyki - Halo, Wenus. 

PROGRAM II 

1S.4S J~zylt rosyjski. 16.20 Wieczór 
z przyjaciółmi. 16.40 Mitko Ałtyn­

kow - korespondent TV BułgarU 
przedstawia - Moja piosenka, Chr1• 
stow Kowaczew I jego filmy, Go­
~cle I. JarockieJ 17.40 Dmitrij BI· 
rlukow - korespondent TV ZSRR 
przedstawia - !\fol goście, Gdybym 
był czarodz.iejem, Fllm t dziecko, 
T:vlko dla ddeci: Gościł' l. J'aro­
ck\ej . . 18.40 Ma!'azyn młodych. 19.00 
Wieczorynka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 .,Sąsiad" - film o 
prot. I . Bełzie. 20.4! Laslo Krasso 
- korespondent TV WRL przedsta­
wia - Football, football, Lekcja 
tlłńca, Jacy jesteśmy - czyli Gu­
staw I 1nnl, Goście I. Jarockiej. 21.55 
Pavel Kopecki - korespondent ra­
dia CSRS przedstawia - Mój gość, 
Wlllyta w hucie, Szkło szkło, szkło, 
Goście I. Jarockiej, 22.40 Gospodarze 
programu. 22.45 Dialogi z przeszło­
ścl4. 23.15 24 godziny. 23.25 ;tęzyk 
francuski - lekcja 6. 

W d.nt11 łl grud.nta 1977 roku 
zmarł w wi~ku lał 88 nase naju­
korha11szy Ojciec, Teś~. Dziadek 
i Plr.adziadek 

STANISŁAW WACHNIK 
były wle!oletnl kierownik Szkoły 

Podstawowej w Andrzejowie. 

Pogl'2eb odbędzie 9ię dnia !3 
grudnia br. o godz, 12 n.a cmen­
tanu K.omunalnym na Doła.eh, o 
C2:Ytn powiadamia pogr~na w 
głębokim talu 

RO·DZrNA 

I. t P. 

ALINY KOZŁOWSKIEJ 
zost&tide odprawiona msza św. w 
kościele Podwytszenta łw. X:rzy­
ta w l.odzł, ni. Sienkiewicza 18 
w ltObotę, Z4 grudnia 1977 roku 
o gods. t, o C2:Ym zawiadamiają 
łycrzllwycłl 

llIOSTRY 

Malcolm t Alvial wdali się w rozmowę na temait tych cho­
lernych bachorów i tych cholernych narkotyków. Ze szczeg61-
nym uwzględnieniem losu młodocianych dziewcząt, tak prze­

. cież podobnych do dziewczat z Indiany, co to pala marihuanę 
i są gotowe „na wszystko'', byle by zdoby~ tę cholerną trawę. 
Wszystko zrobią, mówię ci. ale to wszystko. Malcolm nadmie­
nił mimochodem. że przypadkowo orientuje się, gdzie dwie ta­
k ie właśnie dz.iewczynki znajdują się w tej chwili. Takie, co 
to są gotowe .,na wszystko" dla tej cholernej marihuany. Alvi.n 
stanął i zapytał maz.gajskim tonem: 

Pchnął przyjaciela łagodnie w kierunku parku. Alvin ruszył 
przed siebie. Kiedy Malcolm wyjeżdżał z parkJ.ngu, zobaczył 
go w lusterku, jak opadał na trawnik. Dokoła nde było żywej 
duszy. Kiedy Malcolm skręcał na jezdnię, Alvin otwierał pierw­
szą puszkę piwa. 

Z głębolmm talem 1awi:adamiamy, te w dniu Ił 1rudnla 19'17 rokµ 
smad nass ukochany ~. Tatuś i DDadzluś \ 

- Naprawdę? 
Kiedy Malcolm (John) zapewn.!ł go, że tak jest rzeezywiście, 

zamyślił się Malcolm zostawił go przez dłuższą chwilę w spo­
koju, a potem naprowadził go bezboleśnie na myśl udania sit: 
do tych dziewcząt, celem zapoznania się bezpośrednio ?: proble-

Chrysler był niemal do pełna zatankowany. Malcolm wjechał 
na szosę objazd<>Wą. Zatrzymał się na chwil11 w Chevy Chase, 
w przydrożnej knajpce zjadł hamburgera a topionym serem 
i odwiedzil toaletę. 

~gr inł. CZES:A~ PWOJTVSIAK 
Pocrzeb odbędz'e tlę w clniu 13 grudnia Itr. • iroctz. u z kaplicy 

ementan:a rzym,..icat. przy ul. ()grol!oweJ. 
NAJBLIUZA RODZINA 

- 109 - -110- ~imy o nleakladanle luutdoleneJI. 
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